
Nr. 32. NiedzJela, 9. Lut eg* o 1902. Hok 92.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
u lic a " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołows' ió”jo. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankowaó.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. • W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie !2 K .; k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n i e  2 Ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N iem -.czeeh 3 K. 23 h. miesięcznie. W,e wszyst­
kich innych pastw ach  3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesM™y do „Gazety Lwowskiej11, oLy& ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko) którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudniw jB arcrocziy  i miegigeziii za dopłaty pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje B TC. ■

Jednorazowe inseraty obliczają się po [4 cal., 
kiłkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osóW i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowfe Pasaż Hansnanna i. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F rancji w P a­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘSSć URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatw ierdzić wy- 
bór w łaściciela dóbr Adam a T h u l l i e g o  
z Rzepniowa, na prezesa Kady powiatowej 
w Kamionce strum iłowej,

P . M inister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego w Radłowie,’ dr. Ka­
zimierza D ą b r o w s k i e g o ,  sekretarzem  są­
dowym sądu krajowego w Krakowie, adjnn- 
k ta  sądowego dr. Ju liana  W a l t e r a  w 
Chrzanowie, sekretarzem sądowym w J-aśle, 
a adjunkta sądowego Józefa W i n d  a k i e  w i­
eź  a w Skawinie, sędzią powiatowym w Ka- 
dłowie.

CZĘŚĆ HIEIJRZĘPOWA
Lwmo, 8 lutego.

Niedaw no zaznajomiliśmy na tem m iej­
scu czytelników naszych z pięknem i n a ­
tchnionym  listem  pasterskim  Najprzew. ks. 
Arcybiskupa Bilczewskiego w sprawie nau­
czania katechizm u i zorganizowania w para 
fiach naszej archidyecezyi powszechniejszej 
nauki katechizmu. Obecnie Najprzewielebniej- 
szy A rcypasterz przystąpił do w ykonania 
drugiego dzieła, które było jednem  z głów ­
nych przedmiotów na  zeszłorocznej kongre- 
gacyi ks. ks. dziekanów archidyecezyi.^ Oto 
idąc za przykładem  wielkiego miłośnika 
E ucharysty i a swego poprzednika na lwow­
skiej stolicy arcybiskupiej, błogosławionego 
Jakóba Strepy, zaprowadza Najprzew. ks. 
A rcybiskup od miesiąca lutego b. r. w ca­
łej naszej archidyecezyi a d o r a c y ę  N a j ś w .  
S a k r a m e n t u ,  którą kapłan razem  z lu­
dem odprawi w jed n ą  z niedziel każdego 
m iesiąca. W  tym  celu w ydał Najprzew. ks.;

Arcybiskup l i s t  p a s t e r s k i  do wszystkich 
w ie rn jp ą  archidyecezyi, a w instrukcyi do 
duchowieństwa określa formę ado rac ji "i po­
daje bliższe wskazówki i w yjaśnienia. Ado- 
racya ma być wspólną i g łośny- a porządek 
jej i sposób jest ściśle określony. Ksiądz 
Arcybiskup zaznacza, że tej formy adoracyi, 
nigdzie jeszcze nie znalazł, tłómaczy jednak 
zarazem dlaczego ją  obrał. O to : „Mam prze­
konanie — pisze, — żA ona w naszych sto­
sunkach, gdzie lud nie dosyć j oświecony w 
katechizmie, jw t najodpowiedniejsza i prawie 
jedynie możliwa. Nie taję pr£ęd sobą pew­
nych trudności, które jak  z kaźdem dziełem 
większym, tak i z nią się łączą, przedewszyst 
kiem, że znaczna część ludu nie umie ezy- 
tąć i nie dosyć.zna swego języka ojczyste­
go, przez ccą zwłaszcza w początkach, może 
powstać przy odpowiedziach ludu pew ne za­
mieszanie. Trudności t&rjednak nie tylko mię 
nie odstraszyły od wprowadzenia wspólnej 
adoracyi, ale owszem były pobudką, że.z 
nią występuję zaraz w początkach moich 
rządów. M undus in  maligno positus. Caritas 
ergo Chrisbi urget nos. Troska o przyszłdś.ć, 
lęk, że możemy się kiedyś znaleźć w wa­
runkach jeszcze cięższych, są powodem, dla­
czego mi tak spieszno rozniecjć gorętszą 
cześć Najśw. Sakram entu.

Adoracya w spólna coram Sanctissimo 
exposito ma właśnie wydobywać przed jjczy 
ludu coraz to nowe doskonałości Zbawienna, 

h'3,by^jfc; naśladować. W ystawienie m ajśniasj- 
* sza je‘st podporą i podnietą ciągle żywej wia- 

sji w obecnojcfiZbawiciela pod osłoną chle- 
ba. Z wystawionego Wajśw. Sakram entu ni 
by ze słońca zlewają się do dusz prom ienie 
i potoki dobrych natchnień, pobożnych wzru­
szeń i uczuć które rozgrzewają naw et ozię­
błe serca, budzą i podtrzym ują ducha m o­
dlitwy. Jestem  pewny, iż żaden z Braci (t. 
j- kapłanów) pc kilku wspólnych adoracyach 
nie będzie sie skarżył, że lud po wejściu do 
św iątyni wprzód oddaje pokłon wszystkim 
obrazom w kościele, zanim sobie przypom ni 
i uczci P ana  Jezusa w N ajświętszym  Sakra­
m encie .11

*
L ist pasterski zaczyna się od wstępu, 

który tłómaczy inteneye dostojnego autora 
listu i znaczenie dzieła przez list ten w pro­
wadzonego.

Przy rozpoczęciu Wielkiego postu. — 
czytamy tam  —  w którym  przez m odlitwę’

um artw ienie i dobrą spowiedź mamy się przy­
gotować^ do godnego przyjęRą Komunii świę­
tej i święcenia uroczystości w ielkanocnych, 
wybrałem za przedmiot mojego do was listu 
pasterskiego tajem nicę,; która je s t najkrót- 
szem streszczeniem naszej w iary świętej, se r­
cem Kościoła i punktem  środkowym, koło 
kt.órego obi ćfda i skupia się  ęałe życie i na­
bożeństwo katolickie.

Mam na myśli N ajświętszy Sakrament.
Istota bowiem prawdziwej religii spo­

czywa W tem, że Bóg je s t z człowiekiem i 
w człowieku, a człowiek złączony najściślej 
z Hftgiejn. Najświętszy zaś Sakram ent, to w ła­
śnie E m anuel, czyli Bóg z nami. Przy wcie­
leniu Syn Boży  ̂uniżył się i zstąpił aż do 
człowieka; w Najśw. Sakram encie cała ludz­
kość'dźw iga się aż do najściślejszego zjedno­
czenia sie z Bogiem.

Chciałbym listem moim to sprawić, że­
byście lepiej poznali Zbawiciela utajonego 
pod zasłoną chieba i w ina, przypom nieli so­
bie, ę'a w M m  posiadamy, na  .lo to wśród 
nas przebywa stale jako w ięzień miłości, 
abyśmy następnie wszyscy o "Nim chętnie 
myśleli, czynniej Go kochali, żarliwiej .czcili 
i częgtemi odwiedzinami stwierdzili, że sobie 
cenimy Jego obecnogći.że dobrze nam  z Nim, 
jak  Apostołom na górze Tabor i nawzajem 
od Niego otrzymali zapewnienie, że i "Jemu 
dobrze wśród nas, swych w iernych czcicieli. 
K ocha-się bowiem (czci i ceni tylko to, cc 
sfę wprzód ^ako czci i rniłóścfi "godne po­
znało.

Dotychczas z m ałym i wyjątkami znajo­
mość Jego i w iara nasza w rzeczywistą obe­
cność tego niebieskiego Gpścia na naszych 
O łtarzach je s t stanowczo za słaba, m iłość za 
chłodna, cześć za uboga, gorliwość o ozdobę 
Jego domów, ołtarzy, naczyń i szat litu rg i­
cznych. za m a ła ; za mało też korzystam y z 
miłościwej Jego wśród nas obecności tak, że 
słusznie m ógłby powtórzyć w obec nas w y­
rzut, jaki n jedyś uczynił Sam arytance: „Byś 
w iedziała dar Boży!“ (Jan 4, 10) i zarzut, 
który św. Jan  Chrzciciel uczynił żydom : 
„w pośrodku was stanął, którego wy me 
z n a c i e ( J a n  1. M ) .

W ybrałem  zaś dlatego -tajem nicę za 
osno#e_ mojego do was orędzia, poriew aż 
wedle wskazówki Ojca św. Leona X III. w 
Liście okólnym o czci Najśw. Serca Jezuso­
wego, Boskie to Serce jes£  danym  z nieba 
znakiem, pod którym  w ierni naszych czasów

skupiać się, nieprzyjaciół Boga i wrogów 
chrześciańskiego ładu społecznego zwyciężyć 
i tyle światu potrzebny pokój wywalczyć 
mają.

A  żywego Serca Jezusowego nigdzie 
na ziemi nie masz, jeno w Najśw. Sakra­
m encie. Ztąd czcić Najśw. Sakram ent, zna­
czy ieżcić Najśw . i najm iłosierniejsze Serce 
Zbawiciela.

Znam y m alarzy, — mówi z pokorą do­
stojny autor listu pasterskiego — którzy pa­
dali na  kolana, gdy mieli malować oblicze 
Zbawiciela lub Najświętszej Jego Matki i w 
ten sposób stwierdzali swą nieudolność i wy­
praszali sobie potrzebne natchnien ie  do w y­
konania wielkiego dzieła. Ileż bardziej mnie 
nędznem u korzyć się aż do ziemi przed P a ­
nem, kiedy mam opisać Jego dziwy i bez­
m iar łask, mieszczących się w Najśw. Jego 
Sakramencie.

1 .
W  części pierwszej listu, omawia ksiądz 

A rcypasterz przygotowanie, ustanowienie i 
charakter ofiarny Eucharystyi. W ięc naprzód 
przygotowanie ludzkości na ustanowienie N aj­
świętszego Sakram entu. „Był niegdyś raj na 
ziemi, a jego szczęście polegało głównie na 
tem, że Bóg obcował z ludźmi jak  ojciec z 
dziećmi, ucząc ich i wychowując na dzie­
dziców nieba. Szczęście to trw ało jednak nie 
długo. Zburzył,Je grzech. Pamięć owych dni 

'błogosławhony.ih pozostała u wszystkich lu­
dów, a zarazem tęsknota, aby się znowu na­
w iązał zerwany węzeł miłości, aby Bóg zno­
wu zstąpił między swoje stworzenie. P ra ­
gnienie to zostało z czasem zaspokojone, ho 
„Słowo ciałem się stało i mieszkało między 
n am i“. (Sw. Jan  1, 14).

Ile razy Chrystus zam ierzał spełnić coś 
bardzo niezwykłego, zapowiadał to najpierw  
ubgniom raz jed eb  i drugi, aby. jak  sam mó­
wił, potem się nie gorszyli, kiedy to na­
stąpi (Jan  16, 1, 4). Tak postąpił i przy 
ustanowieniu wielkiej tajem nicy Eucharystyi.

.Poniew aż chodziło o największy cud 
wszechmocy i miłości Bożej, więc rozpoczął 
przygotowanie już z daleka i od początku 
świata —  w rajskiem drzewie żywota, dają- 
eem zdrowie i nieśm iertelność, w ofierze 
M elchizedecha i w m annie na puszczy, w 
podpłomyku, którym anioł żywił cudownie 
Eliasza, w chfebkch pokładnych św iątyni 
jerozolimskiej, w ofierze Abla, Izaaka i ba-

21)

JfflT K A JłE U A
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów“).

IV.
"■HjCiąg dalszy).

— Abassi !*) w rzasnął przeraźliwie Topsy- 
Turvy, zakrywając dłońmi oczy i cofając się 
w ty ł jak  rażony gromem.

Kosz spadł mu z głowy, a zakupy wysy­
pały się na piasek.

I  na cóż się zdała dwuletnia praca miss 
W alte r! Oto ten  mały Kalabarczyk od dzie­
ciństw a chw alił prawdziwego Boga w me:ą- 
tinghoosie; co niedziela śpiewał nieskończoną 
moc hymnów, z najprzykładniejszem  skupie­
niem  drzem ał na kazaniach pana Forstera, 
a tym czasem  dość było jednego spojrzenia

*) Abassi w języku efiekim znaezy Bóg. 
(P rzyp . aut.).

na straszliwe, ojczyste dzudsu, aby wskrze­
sić w nim całą potęgę trad y c ji, dawnych 
w ierzeń i obaw.

Ten d rew n ian y , w strętny dziwoląg, 
z otaczającą go aureolą pierwotp$j ostenta- 
eyi i  zabobonnego postrachu, był dla niego 
w tej chw il1 o wiele rzeczywistszym Bogiem, 
niż tam ten, którego nigdy  nie widział, a któ­
rego kochać uczyły go usta nie znające same 
żadnej miłości.

— Abassi!  Pow tórzył Topsy-Tiuwy ze 
ślepą czcią i trw ogą bałwochwalcy.

Te uczucia dodały mu sił. Kozpaczli- 
wem szarpnięciem uw olnił się z rąk A kraj- 
czyka i z głową w tuloną w ram iona, osłania­
jąc ją rękam a skoczył w ty ł i zniknął za w ę­
głem najbliższej lepianki.

M onro został sam z wywróconym ko­
szem i procesyą Ekbo, którą już tylko jakie 
trzydzieści kroków od niego dzieliło. A le nie 
dawał za wygranę.

N ie był wprawdzie misyonowanym i 
n ik t się nad nim  nie mozolił, by go przejąć 
pogardą i nienaw iścią dla drew nianych bóstw, 
lecz nie był też i Kalabarczykiem i krajowe 
dzudzu  trac iły  w obec niego swą zabobonną 
moc.

M ógł sie tylko lękać o w łasną skórę, 
bo wiedział, że z tem „biciem" Ekbo, o ja ­
kiem w spom niał Topsy-Turvy, nie było żar­
tów. A le z drugiej strony wchodziły w grę 
takie ważne rzeczy jak  n ieudana uczta, nad­
werężona reputacya kucharska, s t iw n e  hojne 
daslie  i kara pieniężna, jakiej rozgniew any

pan nie onroszka mu wymierzyć. Było dla 
czego ryzykow ać!

Szczęściem z głębokiego kosza cześc 
iy lko sprawunków wypadła. Monro pozbierał 
je  w m gnieniu oka i m iał już dźwignąć kosz, 
by go w zastępstwie szapoklaka na głowie 
umieścić, gdy- cztery mocne pałeczki spadły 
mu na pochylone plecy i poczęły zachowy­
wać się na nich tak, jak  gdyby były cepami 
w rękach najspraw niejszych młócarzy, a kratki
i dymki M onra snopein zboża, z którego ci 
skrzętni pracownicy postanowili k#obie wy- 
tłuc do ostatniego ziarnka.

— Ekbo efik! Ekbo efik! (Bóstwo k ra­
jow e) wrzeszczeli bijący.

Dumna, akrajska krew  zagrała w ży- 
ła tl i  Monra Bili go.... „ludzie z lasuL  Bo 
dla m urzyna każdy obeopjemiennik, wyjąw­
szy białych, jest istotą niższego, upośledź* 
nego gatunku.

W arknął więc jak  rozjuszony brytan, 
owcze jego rysy skurczyły się* wyrazem dzi­
kiej srogośei; jednymi potężnym rzutem ciała 
odepalmą! napastników  i zasłaniając sobą 
kosz, zwrócił się ku nim.

W  jednej z jego zaciśniętych pięści bły­
snął krótki nóż, który zawsze nosił w kie 
szeni. . .

— W y bu szm an i! krzyczał zajadle, btoj- 
eie! To chop białego człowieka ! Precz, wara! 
zgniłe dyabły! Co mnie Ekbo! Ja  człowiek 
z A ccrah ! Ja  od Bensona! P re c z .

I  dżgał nożem na oś 8p w powietrzu, 
a fetyszerowie, nie nawykli do oporu, tak zdu­
mieli, że może było by się udało śmiałemu

Akrąjczykowi unieść im  zdobycz z przed oczu, 
gdyby w tej samej chw ili ów, który biegł 
przodem, nie przyskoczył i nie grzm otnął go 
w łeb z całej mocy żelaznym dzwonkiem.

Monro, który przez cały ten  czas nie 
wypuszczał z drugiej ręki szapoklaka, jako 
najcenniejszego skarbu zasłonił się nim in ­
stynktow nie, osłabiając w ten sposób siłę 
ciosu, bo inaćzęj. czaszka była by mu pękła 
na dwoje,: pomimo swej m urzyńskiej w ytrzy­
małości.

A i tak pociemniało mu w oczach. Za­
chwiał się i jęknąwszy w ypuścił nóż z dłoni, 
co widząc tamci dwaj znów lecieli na niego 
z pałeczkami.

Bohaterstw o M onra miało swoje g ra ­
nice. Nie był ani W ilhelm em  Tellem ani 
A ndreasem  Iloferem, nie walczył też w im ięr 
żadnfej' idei, ale dla ocalenia kosza z żywno- 
śpiąs. co gdy się okazywało niepodobieństwem , 
jedyną mądrą rzeczą b y ło : zmykać co tchu.

Jakoż M onro zdał sobie sprawę z poło­
żenia z bystrością tem bardziej zdumiewa­
jąca, że rów now aga jego mózgu mogła być 
zachwianą tak swieżem wstrząśnieniem. Tym­
czasem zachował ją  na. tyle, że nietylko uznał 
konieczność odwrotu, lecz jeszcze zdążył po­
rwać leżący na wierzchu kosza kawał mięsa 
ow inięty w liść banana i osłaniając go po­
łam anym  szapoklakiem, unieść jako dowód 
swego męztwa i ocalonego w porażce honoru.

Ekbo  odzierżyło p.ac.
(C iąg dalszy nastąp i).



2
ranka wielkanocnego. Po tych w szystkich 
zapowiedziach dalszych, nastąpiła  jeszcze za­
powiedź już całkiem  z bliska, która tak ja ­
sno i wyraźnie pokazała na JSTajśw. Sakra­
m ent, jak  św. Jan  Chrzciciel, ostatni z pro 
roków, palcem ukazał obiecanego B aranka 
Bożego

Jest to rozm nożenie chleba na puszczy 
i mowa, którą Chrystus wypowiedział z oka- 
zyi tego cudu. W  tej mowie, była obietnica 
JSTajśw. Sakram entu. Ustanowienie Najśw. 
Sakram entu  nastąpiło w W ielki Czwartek, w 
wigilię śm ierci Zbawiciela, gdy po wiecze­
rzy wziął P an  Jezus chleb, błogosławił, ła ­
m ał i dał uczniom mówiąc: „bierzcie i jedzcie, 
to je s t ciało moje. Potem wziął kielich, dzię­
ki czynił i dał uczniom m ów iąc: pijcie z 
tego wszyscy, albowiem to je s t krew m oja“. 
Temi słowy Zbawiciel przem ienił chleb w 
ciało a wino w Krew swoją i przypraw ił je 
uczniom swoim na pokarm i napój.

W  tej chwili w wieczerniku P an  J e ­
zus odpraw ił pierwszą bezkrwawą ofiarę 
czyli, jak  dziś mówimy, pierwszą Mszę św. 
Nowego Zakonu. Po Mszy św. nastąpiła  
pierwsza Komunia apostołów. N ik t nie jest 
wstanie-ópowiedzieć, co się wówczas działo 
w duszach uczniów. —  Ja n  ew angelista w 
św iętym  zachw ycie skłonił głowę na p ie r­
siach i Sercu Jezusowem, dając tem  znać, że 
z Jezusem  dobrze, że przy Jezusie prawdziwe, 
pełne szczęście.

A le czy tylko Apostołom P an  Jezus 
odpraw ił Mszę św. i rozdał Siebie w Ko­
m unii ^w. ? Nie. On um iłowawszy swoja, do 
końca je  umiłował. — Po konsekracyi chle­
ba i w ina dodał bowiem : ,.to czyńcie na 
moją pam iątkę1*. Przykazaniem  tem  Zbawiciel 
dał Apostołom i ich następcom  moc odna­
w iania Mszy wieczernikowej i co na jedno 
wychodzi, ofiary Krzyżowej, a równocześnie 
zostawił nam  pam iątkę, jakoby na zabezpie­
czenie się, że o Nim nie zapomńimy.

Najprzew. ks. Arcybiskup wzywa przy 
tej sposobności do uczęszczania na Mszę św. 
„Jeśli zaś tak  je s t —  pisze — jeśL wierzy­
my, że Msza św. jest niekrw aw em  powtó­
rzeniem  ofiary Krzyżowej, to któż z nas od­
tąd  bez najw iększego wzruszenia będzie w sta­
nie wymówić te proste słowa: Idę na M szę— 
żeby być świadkiem  ofiarowania się za mnie 
Syna Bożego! Kto dalej będzie m iał odwagę 
opuścić,' opóźniać się na Mszę św. w niedziele 
i św ięta?

Na Mszę w ię c ! N a Mszę świętą, jak  
najczęściej wszyscy, mężczyźni, niewiasty, 
starcy i dzieci, prostaczkowie i uczeni, w iel­
cy i mali, bo nie my czynim y łaskę Bogu, 
przychodząc do Kościoła, ale jo Bóg świadczy 
nam  największe dobrodziejstwo, że pozwala 
podstawić i pochylić pod swój Krzyż dusze 
nasze, aby z otw artych Jego ran  potokami 
łask  spłynęła po n ich  zasługa Jego męki i 
śmierci “.

N astępnie tłóm aczy ks. A rcypasterz 
dla czego Najśw. Sakram ent znajduje się w 
każdym Kościele, może być podany na ka- 
żdem miejscu.

„Aby pojąć tę bezm ierną _ hojność i 
rozrzutność Zbawiciela, trzeba ciągle mieć 
przed oczyma słowa św. Tana, który bez u- 
stanku pow tarzał: „Bóg jest miłość... i my-
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— W spanialsza niż księżniczka, tak, 
daleko wspanialsza a naw et piękniejsza od 
pięknej pani, która wisi na ścianie w sypial­
nym  pokoju ciotki Sannie — m yślała Em, 
zachwycając się swoją] kuzynką.

L yndall siedziała w m ałym  foteliku, u- 
b rana w popielaty szlafroczek, z  ̂głową od­
rzuconą w ty ł i z rozpuszczonymi włosami, 
opadającymi aż do samej ziemi. Młoda dziew­
czyna, zmęczona podróżą, wcześnie odeszła 
do swego pokoju. Oczy jej błądziły po zna­
nych przedm iotach, które ją  otaczały. Dzi­
w nie, doprawdy, być nieobecną przez cztery 
lata, potem  wrócić i zastać; tę samą świecę 
na t jm  samym stole i w idzieć ten sam cień, 
utworzony przez n ią  w drącikn, koło szafy, 
podobny do sylwetki starej kobiety ! Jakim  
sposobem cień mógł istn ieć tak długo !... 
Oglądała wszystko w milczeniu, odnajdując 
tysiące wspomnień ze .swojego dzieciństwa.

— Czego szukasz ? — spytała Em.
— Nic. Myślałam, że okna były wyż­

sze. Gdybym była na  twojem miejscu, jak  
ta  ferma do ciebie będzie należeć, kazałabym 
rozszerzyć okna. Tutaj się nie odd y ch a ; du­
szno jest. ^

— Gregory ma zam iar poczynić wiel­
kie ulepszenia odrzekła Em , zbliżając się 
z szacunkiem  do popielatego szlafroczka. —

śmy doznali i uwierzyli miłości, którą Bóg 
m a w nas“ (1 J a n  4, 16). Już m iłość ludz­
ka nie obrachowywa, nie zna m iary i goto­
wa na wszelkie ofiary, byle tylko zjedno­
czyć się i złączyć z tym, którego m iłuje. 
M iłość zaś nieskończona i wszechmocna daje 
wprost nieskończone dowody na to, że is tn ie j  
je  i jest wszechmocna. Jeśli, przyjacielu, nie 
kochasz, to nie zrozumiesz tego, co- mówię. 
Jeśli zaś jesteś dobrym ojcem, kochającą 
matką, to pojmiesz mię, a raczej odczujesz, 
że Zbawiciel praw ie nie m ógł inaczej po­
stąpić. Zrozumiesz mianowicie racyę, dlacze­
go Pan Jezus chciał być z ciałem, krwią, 
Sercem i duszą swoją na każdem miejscu, 
gdzie tylko znajduje się człowiek, k rw ią J e ­

go odkupiony. Dał ci Bóg, ojcze, matko, 
troje, czworo dzieci. Rosną one dokoła ciebie 
jak młode drzewka, mające być niegdyś_pod­
porą twojej starości. Z czasem wyrosły i roz­
biegły się za chlebem  na wszystkie strony 
^Świata. Powiedzcie, czy was to nie boli, czy 
nie chcielibyście mieszkać z każdem z nicłU 
R adzicie sobie jak  możecie. M iesiąc jeden, 
jesteś dobra matko u jednego, na drugi m ie­
siąc do drugiego idziesz. Ale gdyby twoje 
dzieci wszystkie naraz i'rów nocześnie cię 
potrzebowary, gdybyś wiedziała, że wszystkie 
naraz sm utne, naraz chore, że wszystkie u- 
m ierają tej samej godziny i szukają cię 
swem ostatniem  sp o jrzen iem ; powiedz, czy 
nie byłoby dla ciebie największą męczarnią, 
że nie możesz się podwoić i potroić, aby być 
wszędzie^ gdzie cierpią ci, k tórych kochasz! 
Otóż coby dobry ojciec rodziny i dobra matka 
chcieli uczynić, a nie mogą, bo są ludźm i i 
moc ich ograniczona, to Bóg spełnił, bo_ On 
także i Ojcem, który ma dzieci wszędzie, i 
je s t nie tylko nieskończoną miłością,  ̂ ale i 
nieskończoną potęgą. M ógł to uczynić, mi­
łość skłaniała Go, żeby to uczynił, a więc 
uczynił*1.

Potem  A rcypasterz wzywa do przystę- 
powana do Komunii św iętej: „Jak przed 
chwilą przypom niałem , żeby n ik t przynaj­
m niej w niedzielę i św ięta n ie  opuszczał 
Mszy św., tak teraz wołam do w szystk ich : 
„Chodźcie i kosztujcie, jak  słodki je s t P an! 
Pożywajcie chleba i pijcie wino, które wam 
dobroć Boża roztworzyła** (Pror. 9, 5). Za­
praszam  was, bogatych i ubogich, słowy pro­
roka : „przyjdźcie wszyscy, którzy nie macie 
srebra, kwapcie się, kupujcie a jedzcie : chodź­
cie, kupujcie bez srebra i bez żadnej zamia­
ny wino** (Izaj, 55, 1).

Słyszałem o chorej dziewczynce, która 
z wielkiem  skupieniem  przyjęła nad rankiem  
wiatyk. Potem  zwróciła się z zapytaniem  dó 
ojca, który był wyższym urzędn ik iem : „a ta ­
tko kiedy przyjął P ana  Jezusa?*' Biedny o j­
ciec nie chciał w tej uroczystej chw ili sk ła­
mać, że to było już dawno.... w ybiegł na 
ulicę wprost do Kościoła, a powróciwszy nie­
zadługo, ucałował um ierającą dziecinę, szep­
cząc.... kochanie moje, ja  bardzo niedawno 
byłem  u Komunii św.

A ch, czemuż te n  ojciec nie spełnił swo­
jego obowiązku wcześniej, czemu przynaj­
mniej nie w każdym czasie wielkanocnym? 
Jeszcze sm utniej, jeśli w domu chrześciań- 
skim syn niedorostek, zepsuty złym przykła­
dem, może wystąpić z uw agą: mamo, kiedy

Jak  go znajdujesz L y n d all?  Praw da, że pię­
kny ?

— M usiał być ładnem  dzieckiem — 
odrzekła Lyndall z roztargnieniem . —  By­
w ają czasami ludzie, o k tórych można m y­
śleć, że n igdy  dziećmi nie byli; bywają znów 
inni, którzy, przeciwnie, gdy się na nich  
spojrzy, zaraz przychodzi na m yśl, jak  m u­
siało im być ładnie  w skarpeteczkach i w 
krótkich sukienkach.

Em  milczała chwilę, a potem wyrzekła 
z pewnym  rodzajem godności:

— Pokochasz go, jak  go lepiej poznasz. 
Jest o tyle inteligentniejszy, silniejszy i wyż­
szy od innych mężczyzn! Nie; jestem  jego 
warta.... Ogrom jego m iłości przeraża mnie....

— JJspokó j się, moja kochana. Miłość 
mężczyzny, to jak  ogień oliwnego drzewa: 
płonie, trzask a , roztacza cudowne błyski, 
grozi ci pożarciem — tobie, która jak kaw ał 
lodu stoisz w obec tego płom iennego żaru. 
N a drugi dzień, gdy się zbliżysz, żeby ręce 
ogrzać, zastajesz tylko trochę wyziębłych po­
piołów. Te wielkie pożary krótko trw ają.

—  Mówisz tak, bo nie znasz wcale ży­
cia — rzekła Em z wyrazem wyższości. — 
Później, inaczej będziesz sądzić....

Em wym ów iła te słowa ze wspanialo- 
m yślnem  pobłażaniem , do .kt<Ą"go czuła się 
niejako upraw nioną, w obec nieoświeconej 
w tej m ateryi kuzynki.

L yndall zdawała się ogrom nie bawić 
touem  pedanteryi swojej towarzyszki i okrę­
cała w około palca obrączkę ze szczerego 
złota — pierścionek robiony raczej na mę­
ską rękę, niż na delikatny  paluszek kobie­
cy — obrączkę ozdobioną dużym  bry lanci­
kiem  i literam i B. B.

— Och! —  Lyndall, czy ty  także je ­
steś zaręczona? — zawołała je j kuzynka. -  
To dla tego się uśm iechasz?... Pokaż m i twój 
pierścionek.

ja już będę taki duży, że jak ojciec nie bęr, 
de potrzebował przystępować do świętych 
Sakramentów ?

Raz już otrząśnijm y się z grzesznej o- 
bojętności i wszyscy przystępujm y po kilka 
razy w roku do świętych Sakramentów. D o­
p ó k i  m ę ż c z y ź n i  z k l a s  w y k s z t a ł- 
c e ń s z y c h  t e g o  w e z w a n i a  n i e  r o z u -  
m i e j ą  i o m i j a j ą  n a w e t  K o m u n i ę  św.  
w i e l k a n o c n ą ,  s p o w i a d a j ą  s i ę  po  o- 
p u s z c z e n i u  s z k ó ł, p r  z e d ś l u b e m  d dj 
P i e r  o, a p o t e m 1 e d w i e n a ł o ż u  ś m i e r ­
c i :  d o p ó t y  n i e d ź w i g n i e m y i n i  e o d ­
r o d z i m y  s i ę  m o r a l n i e  i c i ą g l e  s k a r ­
ż y ć  s i ę  b ę d z i e m y  n a  b r a k  l u d z i  i 
z a s a d  w s p  o ł e c  z e u  s t wi  e.

Nie mogę też, jako zbrodni, nie nap ię­
tnować tutaj wprost praktyki, utrzym ującej 
się zwłaszcza w większych m iastach, że mia 
nowicie z obawy, aby widok kapłana nie za­
bił umierającego, a z drugiej strony, żeby 
prf& ież ratow ać pozory religijności i módz 
napisać na kartach  pogrzebowych, iż chory 
um arł opatrzony świętym i Sakram entam i, 
sprowadza się ojcu, matce, żonie, mężowi 
najświętszy W iatyk dopiero w tenczas, kiedy 
już konają, lub naw et już oczy zam k n ę li! 
Więc takaż to jest m iłość i wdzięczność wa­
sza kn osobom najdroższym, iż w chw ili 
najcięższej walki nie dopuszczacie posilić się 
im chlebem, o którym przecież Zbawiciel 
powiedział: „że jeśliby  go kto pożywał, nie 
umrze.... ale żyć będzie na wieki “ (Jan  VI. 
50-£51). Gdzie podziejecie się w dzień sądu, 
jeśli rzucą wam w oczy oskarżenie, żeście 
to wy w ydarli im wieczność szczęśliwą?!

Wizyta. Najd. Arcyksięcia

Franciszka Ferdynanda
w  Petersburgu.

(Telegram).
Petersburg, 8 lutego.

Naprzeciw N ajd. Arcyksięcia w yjechali 
wczoraj rano do Gatczyny : austro-węgierski 
am basador h r. A ehren thal, radca ambasady 
h r. Kinsky i naczelnik m. P etersbu rga  ge­
nerał Tolt.

Jego Ges. i Król. Wysokość przybył do 
stolicy w samo południe. N a dworcu kotejo- 
wym zebrali się dla pow itania Go : car M i­
kołaj, wszyscy bawiący w Petersburgu W. 
K siążęta, ambasadorowie, naczelnicy władz 
cyw ilnych i wojskowych U t. d. W chwilą 
gdy pociąg dworski wtoczył się na peron m u ­
zyka wojskowa zaitonow ała hym n austryacld. 
Po serclecznem przyw itaniu udał się Najd. 
Arcyksiążę w jednym  powozie z carem  i na­
stępcą tronu rossyjskiego do pałacu carowej- 
wdowy i złożył jej wizytę, poczem złożył 
wizytę w pałacu zimowym carowej. Wieczo­
rem  odbył się obiad a następnie przedstaw ie­
nie galowe w teatrze dworskim.

S i r  z. Wieclomosti w gorącym artykule 
w itają Najd. A rcyksięcia F ranaiszka F e rd y ­
nanda, zwłaszcza jako Zastępcę najpopular-

— N ie spieszno mi wyrzec się mojej 
wolności i stać się m atką rodziny —" odrze­
kła Lyndall, układając się na fotelu. Dość 
już zresztą jest kobiet uszczęśliwionych tem i 
rozkoszami.

E m  czuła się zrażona i zdziwiona. Nie 
śm iała już pokazać swojej przyjaciółce wieńca 
i w elona i całej wyprawy. M ilczała czas ja­
kiś, a potem mówić zaczęła o T ranie i o 
daw nych sługach fermy. G adanina jej mę­
czyła Lyndall, która wydawała się, jakby 
całe św iaty dźwigała na słabych swoich ra ­
mionach. W  końcu, E m  spostrzegła zmęcze­
nie kuzynki i odeszła.

N azajutrz rano, przed śniadaniem , W aldo 
wyszedł z worem zboża na plecach, gdy usły­

sz a ł lekkie kroki za sobą.
—  Czekaj na mnie, pójdę razem z tobą — 

wołała Lyndall, s ta ra jąc  się go dogonieni— 
Dlaczego jeszcze nie przyw itałeś się ze mną, 
W aldo? Czy może mnie zapom niałeś?

—  Nie.... ale.... jesteś tak zm ieniona!
—  W olałeś mnie w fartuszku i w krótkiej 

suk ience? — rzekła żywo. — To prawda, j e ­
stem zmieniona, ale dla ciebie jestetn  zawsze 
ta  sama. Przerzuć worek ml tam to ramię, 
abym ciębie fnógła widzieć. Mówisz tak mało, 
'Żh. jeżeli się nie patrzy, stajesz się niezrozu­
m iałą zagadką.

\  / aldo usłuchał i szli obok siebie.
— Daleko korzystniej wyglądasz niż 

dawniej.... Czy wiesz, że często m yślałam  o 
tobie w czasie mojej" nieobecności.

—  Nauczyłaś^się dużo rzeczy? — za­
pytał paskirz, przypom inając sobie to dawne 
oświadczenie młodej dziewczyny: „Gdy wrócę, 
będę w iedziała wszystko, co tylko można 
wiedzieć**.

— Przyszły ci na myśl moje dawne 
fanfaronady — odrzekła Lyndall śmiejąc 
się. — Tak, nauczyłam  się wiele rzeczy, ale 
nie tyle, ile się spodziewałam. Szkoła dla

niejszego M onarchy w Europie. Pobyt Jego 
w Petersburgu  oznacza nowy krok na drodze 
zbliżenia obu państw , które stało się faktem 
już przed pR ciu laty z okazyi pobytu CćSarza 
F ranciszka Józefa w stolicy Bossyi i wydało 
błogie skutki szczególnie na B ałkanach. 
W  podobnym duchu pisze 'Sioiet i inne dzien­
niki petersburskie.

Petersb. Zsitung  przypisuje obecnym od­
wiedzinom wielkie znaczenie na przyszłość, 
d z ienn ik  ten  widzi w n ich  zarodek dobrych 
i serdecznych stosunków obu państw, który 
wyda Kiedyś obfite owoce.

Herold  zaznacza, że zbliżenie obu państw , 
w swoim czasie dokonane, wywarło nadzwy­
czajny wpływ  na politykę europejską,. Obecnie 
zacieśnienie tych węzłów przyjaźni oddziała 
w tym  samym kierunku jeszcze silniej.

Bada Państwa.
Z komisyi budżetowej. Fundusz dyspo­

zycyjny.
(Telegram,).

Wiedeń, 8 lutego. Komisya budżetowa 
Izby poselskiej ukończyła na wczorajszem 
posiedzeniu najpierw  obrady nad tytułem  
„Zarząd kasowy**. W  ciągu dyskusyi p rze­
mawiało kilku mówców przeciwko udziele­
niu  subwencyi m iastu Pradze, wskazując na 
uprzywilejowanie P rag i w obec takich sam ych 
potrzeb innych  miast.

Poseł B a e r n r e i t h e r  postawił wnio­
sek w sprawie porozumienia się z reprezen- 
tacyą miejską P rag i co do użycia subwencyi, 
domagający się również, aby gm ina Pragi 
przedkładała corocznie spraw ozdanie o spo­
sobie użycia subwencyi.

N astępnie przystąpiono do głosow ania 
i przyjęto wym ieniony ty tu ł i subwencyę dla 
P ragi, również i wniosek B aernreithera  oraz 
rezolucyę referenta, wzywającą Bząd, aby 
celem sanacyi stosunków finansow ych k ra­
jów  i gm in, z jak  najw iększym  pospiechem 
przedłożył odpowiednie projekty ustaw.

Z kolei obradowano nad tytułem  „sp ra­
wy m onetarne“. N a zapytanie p. F o r z t a ,  
jaka była przyczyna wywierania ze strony 
Rządu wpływu na  Bank austro-w ęgierski w 
sprawie zniżenia stopy procentowej na  3 V* 
prc., przyczem  mówca zauważył, czy nie był 
tu może decydującym wpływ W ęgier, które 
starajnA-się o konwersyę swych'"długów — 
oświadczył P. M inister skarbu dr. B o e h m -  
*8 ;i.-werk, ż tg  oziraczeme wysokości stopy 
procentowej "jest wyłącznie praw em  B an­
ku, a Rząd nie ma ną to żadnego w pły­
wu. Rządowi zależy jednak  na tem, by sto­
pa procentow a niższa aniżeli ofieyalna stopa 
procentowa nie stała się regułą  i chyba ty l­
ko w tym  kierunku może być mowa o w pły­
wie Rządu.

Po przyjęciu powyższego tytułu, poseł 
S k e n e ,  jako re fe ren t dla f u n d u s z u  d y ­
s p o z y c y j n e g o  polecał fundusz ten do 
przyjęcia i oświadczył, że fundusz ten je s t 
koniecznością adm inistracy jną

dziewcząt jest w strę tneir miejscem, gdzie n ,e 
uprawia się nic więcej tylko lenistwo i próżnia­
ctwo, gdzie dusza się kurczy, maleje, zani­
ka.... każda pozostająca przez la t kilka w tem 
przeklętem  miejscu, nosi na sobie przez całe 
życie piętno głupoty.... S traszn a’ to m ęczar­
nia, W aldo, być zam kniętą ze starem i gada- 
tlmewii i ograniczonem i kobietami, nieznają- 
cemi życia, które nie wiedzą nic, nie ko­
chają nic. Udusić) się można w powietrzu, 
którem  one oddychają.... A le ja  wymówiłam 
sobie osobny pokój, grożąc, że opuszczę pen- 
syonat., jeżeli mi każą spać we wspólnej sy­
pialni. Wiedziano, że ja  sama, moimi pie­
niędzmi płacę koszta pensyi i w tenl" sposób 
zdobyłam niezależność. Nie brałam  lekcyi 
muzyki, bo nie posiadam żadnych zdolności 
w tym przedmiocie. Kiedy trzoda kobieca 
Nabierała się do haftowania ohydnych kw ia­
tów na poduszkach — praca, zabierająca im 
sze&i tygodni czasu, gdy maszyna do szycia 
wykona to w pięć m inut —  usuwałam Się 
do siebie.... N akupiłam  książek i dzienników
i wieczorami czytałam.... Robi|am  notatk i i 
zdawałam -sobie sprawę z trudności, jaką 
przedstawiało dla mnie utrw alenie myśli na 
papierze. W dni świąteczne uczyłam się je ­
szcze więcej rzeczy: robiłam  znajomości, od­
dawałam wizyty, widywałam ludzi, badałam 
rozm aite speśoby życia tych ludzi-; w ten  
sposób daleko lepiej można się kształcić niż 
z ksig^ek. Ostatecznie, jestem  zadowolona z 
użytku moich" Jjjzterech lat. N ie uczyłam  się 
tego wszystkiego, czego się uczyć spodziewa 
łam, ale innych  rzeczy. A ty Waldo, co ro 
bk  ś?

— Nic.
— To niemożebne.

(Ciąg clalszj nastąpi).
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Z kolei nastąp ił szereg deklaracyj imie­

niem  stronnictw .
Poseł P  e r  n  e'r s t o r f e r  oświadczył w 

im ieniu stronnictw a socjalnych  demokratów, 
że głosować będzie tak przeciw całemu budże­
towi w trzecim  czytaniu, jak  przeciw fundu­
szowi dyspozycyjnemu; mówca zastrzegł so­
bie przytem obszerne umotywowanie tego 
stanowiska w pełnej izbie.

P. H  e r o 1 d oświadczył, że stronnictw o ob­
staje czeskie przy programowem oświadczeniu, 
złożonem podczas pierwszego czytania budżetu. 
N ależy stwierdzić wprawdzie niektóre obja­
wy polepszenia się położenia parlam entarne­
go, załatw ienie atoli wielu spraw państw o­
w ych nie może dopóty nastąpić, popóki n a ­
ród czeski nie będzie zaspokojony w swych 
żywotnych żądaniach. Szczególniej kwestya 
językowa musi być w sposób sprawiedliwy i 
na podstawach uczciwego równouprawnienia, 
załatwiona. Ponieważ stronnictw o mówcy u- 
waża głosowanie nad funduszem dyspozycyj­
nym, jako dowód zaufania, przeto głosować 

aie p r z e c i w k o  tem u funduszowi.
Poseł H e n z e 1 złożył imieniem K o- 

ł a  P o l s k i e g o  następujące oświadczenie : 
W  im ieniu swojem i moich politycznych 
przyjaciół muszę przedewszystkiem oświad­
czyć, że nie mam y bynajmniej szczególnego 
powodu do zadowolenia z przedłożonego pre­
lim inarza ^budżetowego, nad  którym  obecnie 
w tej komisyi kończym y obrady. N ikt bez­
stronny  nie zdoła w tym  budżecie znaleźć 
tego koniecznego poparcia naszych in tere­
sów kulturalnych i ekonomicznych, którego 
kraj nasz tak  bardzo potrzebuje. — Dalej 
wspom iaa deklaraćya o potrzebie energicznej 
i'po rządnej adininistracyi, zaznaczając, że 
rozprawy nad dotyczącymi ty tu łam i budżetu 
dały sposobność do wykazania braku. Stoi­
my jednak  — powiedziano w deklaracyi — 
w obec Rządu, który wziął sobie za zadanie 
uzdrowienie parlam entu  i podniesienie eko­
nomicznego dobrobytu królestw  i krajów. 
Oczekujemy z całą pewmością ze strony Rzą­
du należytego uwzględnienia naszych słu 
sznych żądań, które znalazły wyraz w ciągu 
dyskusyi w szeregu tyczących rezolucyj. 
W oczekiwaniu przeto, że nasze żądania zo­
staną spełnione, będziemy głosować z a fun­
duszem dyspozycyjnym.

Następnie oświadczył p. P a l f f y  im ie­
niem  czeskiej szlachty konserw atyw nej, że 
jeżeli wprawdzie Rządowi dotychczas nie u- 
dało się znanych żądań na zasadzie słuszno­
ści i sprawiedliwości załatwić, to jednak oka­
zał on przynajm niej dobrą wolę i starał się 
słuszne żądania Czechów pod względem kul­
turalnym  i ekonomicznym uwzględnić. W  u- 
zuaniu tych okoliczności, jakoteż w obep.; 
zbliżających się rokowań z W ęgram i i z pań­
stwam i zagranicznym i Rząd potrzebuje sil­
nego poparcia stronnictw . Bez względu na 
nasze dotychczasowe polityczne stanowisko 
nie chcemy robić trudności i głosować bę­
dziemy za funduszem dyspozycyjnym.

P. H o f m a n n  W e  11 e n h o f  oświad­
czył imieniem niemieckiego stronnictw a lu­
dowego. że obstaje ono przy dotychczasowem 
swem stanowisku, iż żadnemu Rządowi nie 
uchwala środków nie pozostających pod kon­
trolą parlam entu, zaczem głosować będzie 
p r z ec i  w funduszowi dyspozycyjnemu. S tron­
nictwo mówcy gotowe je s t jednakże popie­
rać Rząd każdej chwili, jeżeli w rokowaniach 
z W ęgram i i przy zaw ieraniu traktatów  h an ­
dlowych Rząd będzie zastępował słuszne żą­
dania i ekonomiczne in teresy  A ustryi. Z za­
chow ania się stronnictw a mówcy podczas 
głosowania nad funduszem dyspozycyjnym 
może Rząd wnioskować, że nie ma stronni­
ctwa za sobą ani przeciw sobie.

P . R a t a j ,  agraryusz czeski oświad­
czył imieniem stronnictw a, że głosować bę- 
dzio p r z e c i w k o  funduszowi dyspozycyjne­
mu, ponieważ do tegs germ anizującego i cen­
tralistycznego Rządu nie ma zaufania.

]?. P r o c h a s k a  im ieniem  stronnictw a 
chrześciańsko-socyalnego oświadczył, że g ło ­
sować będzie z a fund. dysp. w nadziei, że 
Rząd podczas rokowań w sprawie ugody z 
W ęgram i zastępować będzrn z całym naci­
skiem i bezwarunkowo interesy Austryi.

P . M o r  s e y (im ieniem  centrum  kato­
lickiego) głosować będzie z a fund. dysp., 
należy bowiem stanowisko Rządu w obec 
zbliżających się’ pertraktacyj z zagranicą 
wzmocnić.

P. S c h w e g e l  (im ieniem  wiernokon- 
stytucyjnej szlachty) złożył podobne oświad­
czenie jak  jego poprzednik. Zdaniem mówcy, 
Rząd w łaśnie w tej chwili potrzebuje dowo­
dów zaufania stronnictw  parlam entarnych.

P. R o m a ń c z u k  ośw iadczył: „Obecny 
Rząd niczego nie zrobił celem usunięcia al­
bo przynajm niej złagodzenia wysoce nieznoś­
nych stosunków, w jak ich  znąjduio się lud 
ność ruska. S tan ten, jako też krzywdy R u­
sinów i ich upośledzenie w porównaniu z 
innym i narodam i w Państw ie nie odpowia­
dają wcale programowi narodowej spraw ie­
dliwości i politycznej bezstronności Rządu.“ 
Rząd zajmuje, zdaniem  mówcy, stanowisko 
wprost wrogie woba<g Rusinów w Galicyi. 
„Rząd patrzy spokojnie, jak  A dm inistracya 
tego kraju postępuje wobec Rusinów w spo­
sób wrogi, jak  cała ludność ruska w swej
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ojczyźnie nie czuje się swojską. Ruscy chłopi 
giną bez ratunku i szukają ucieczki przed 
nędzą w masowej emigracyi. Obecny if jąd  
specyalnie dopuścił, że Rusini w Galicyi za­
m iast przyznanych irn już i tak niekorzystną 
ordynacyą wyborczą 24 zastępców, dostali 8 
zastępców w Radzie państwa,- a zamiast 47 
reprezentantów  w Sejmie, tylko  ̂ IB, wobec 
czego sytuacya ich jest obecnie jeszcze gor­
sza. Rząd dopuścił dalej do tego, że ruscy 
studenci opuścić musieli U niw ersytet, ongiś 
dla nich przeznaczony i szukać przytułku za 
granicam i kraju. W śród takich okoliczności 
posłowie ruscy nie m ają zaufania do Rządu 
i głosować będą p r z e c i w  funduszowi dys­
pozycyjnemu jak  i przeciw całemu budże­
towi.

P. S c h a l k  oświadczył, że będzie gło­
sował p r z e c i w k o  funduszowi dyspozycyj­
nemu, bo uważa, że Rząd dr. Koerbera nie: 
germ anizuje tylko slawizuje Austryę.

P. L u p  u l ,  Rumun, głosować będzie 
z a funduszem dyspozycyjnym.

Z kolei zabrał głos P. P rezydent M i­
nistrów dr. K o e r  b e r, celem złożenia swego 
oświadczenia i tak m ów ił: Obejmując urząd, 
ogłosiłem program  narodowej sprawiedliwo­
ści i politycznej bezstronności, którego to 
program u i nadal się trzym am . Jeżeli do tych­
czas już udowodnił to w- spraw ach adm ini­
stracyjnych, to teraz ma Rząd nadzieję, że 
tak rozpoczęta akcya w sprawie językowej, 
jakoteż rokowania ugodowe i ew entualnie 
w ynikła z nich ustaw a, dadzą Rządowi spo­
sobność do objawienia zupełnej lojalności w 
kwestych narodowościowych, a skoro droga 
porozumienia od narodu do narodu zostanie 
wybrana, Rząd z całą usiluośeią przyczyni 
się do osiągnięcia pomyślnego wyniku. Rząd 
jak dawniej, tak i teraz jest tego Zapatry­
wania, że pow inien dążyć wszelkimi środka­
mi do ekonomicznego wzmocnienia Państw a. 
Rząd prowadzi studya nad szeregiem kwe 
styj, które przedłoży Radzie państwa. M amy 
nadzieję, mówił dr, Koerber, że zmysł p rzed­
siębiorczy ludności przyjdzie nam  z pomocą 
i że z większą otuchą patrzeć należy w przy­
szłość. Dotychczasowe rozpoczęte już rokow a­
nia z W ęgram i i inne sprawy, tyczące się 
wspólności ekonomicznej ze względu na upły­
wający term in powinny być niebawem  za­
łatwione!. Badzie naęfępnie rzeczą R ady pań­
stwa osądzić, o ile Rząd swoim słowom n a ­
dał odpowiedni nacisk. Co sie tyczy kwestyi 
socyalnej polityki, Rząd będzie ją  dalej pie­
lęgnował, a wiele tu je s t do zrobienia ; trzeba 
.jednak zrozumieć, że nie można tego prze­
prowadzić z dziś na jutro, lecz potrzeba clo 
tego długich przygotowań. Rząd życzy Sobie, 
by w kw estyach narodowościowych i ekono­
m icznych nastąpiło żywsze tempo, a to dla 
tego, aby potem mógł całą uwagę poświęcić 
potrzebom duchowym i zadaniom kultural 
nym, co może nastąpić tylko przy pewnem 
uspokojeniu sfę stosunków pod względem n a ­
rodowościowym.

Obowiązki, jakie ciężą na nas, staram y 
się jak  najlepiej spełniać. Moi Panow ie! — 
kończył P. Prezydent M inistrów —  uważa­
łem za stosowne złożyć to oświadczenie, aby 
wobec szanownej komisyi budżetowej,  ̂ przy 
obradach nad  funduszem dyspozycyjnym, 
który podługH tradycyi parlam entarnej _ ma 
polityczny charakter, mimo, że odpowiada 
rzeczywistej potrzebie, jak  wiele innych po- 
zycyj budżetowych — wyłuszezyć powtórnie 
zam iary Rządu i z zupełnym  też spokojem 
oczekuję wyniku głosowania.

Podczas dyskusyi nad pozycyą „Tele­
graficzne  Biuro korespondencyjne11, doma­
gał' się Czesi wydawania depesz w język '1 
czeskim.

P. Prezes gabinetu dr. K o e r b e r  wska­
zał na to że obecnie filie Biura kóre.^ion- 
deneyjne-go są przeważnie pryw atnie wy­
dzierżawione, będą one jednak  po upływie 
obecnych kontraktów  upaństwowione. Tak 
n. p. z praską filią kończy się kontrakt w r. 
1905. Dzierżawca "nie jest podług dotyczą­
cych^ przepisów zobowiązany do dwujęzy- 
czności; prowadzi się jednakże rokowania w 
sprawie w ydaw ania tłómaczeń.

P . P rezydent M inistrów  odpowiedział 
także na zapytanie p. Kramarza, czy Na­
m iestnik T ryestu  otrzymał polecenie wygło­
szenia znanego toastu, podczas pobytu ks. 
A dalberta pruskiego w Tryeście; mianowicie 
dr. Koerber odpowiedział, że w podobnych 
okolicznościach nie wydaje się żadnych spe- 
cyalnych poleceń

Poseł M a r c h e t  z nieinieeko-postępo■ 
wej partyi, oświadczył imieniem party i," -że 
będzie głosował za funduszem dyspozycyj­
nym, ponieWaż wie, że Rząd obecny stara 
się uporządkować stosunki konstytucyjne 
Austi-yi.^ Rząd ten jest tym, który oświadczył, 
że nie identyfikuje się z żadnem  stronni­
ctwem. _ Jakkolwiek nie we wszystkiem można 
się z nim zgodzić, mimo to, zapewnia mó­
wca przy tej sposobności, źe podczas roko­
w ań z W ęgram i może Rząd liczyć na wy­
datne poparcie stronnictw a mówcy.

Po polemice miedzy Kramarzem i Schal- 
kiem, oświadczył p . Prezes gabinetu dr. 
K o e r b e r  w obec tw ierdzenia drugiego z 
nich, że fundusz dyspozycyjny znajduje się 
w budżetach wszystkich państwj" które m ają

lu te g o  łpyST r.

parlam enty . Z powodu uwagi p. Schalka, 
jakoby przy nom inacyach członków Izby pa­
nów żądano od n ich  „pewnych świadczeń" 
podnosi P. P rezydent Ministrów, że przy 
proponowaniu przez Rząd członków Izby pa­
nów do m ianow ania niczego podobnego n i­
gdy nie żądano.

W i m i e n n e m g ł o s o w a n i u  p r z y- 
j ę t o_  f u n d u s z  d y s p o z y c y j n y  22 g ł o ­
s a m i  przede i w 17._;

Następnie przeszła komisya do dysku­
syi nad etatem t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o .

P. Prezydent M inistrów dr. K o e r b e r  
odparł zarzuty podniesione przez p. Schalka 
przeciw osobie prezydenta trybunału  adm i­
nistracyjnego h r. Śchoenborna, jakoby on 
mieszał się do polityki. P. Prezes gabinetu 
oświadczył, żęr hr. Schoenborn jest jednym  
z najw ybitniejszych parlam entarzystów  i mę­
żów stanów i tak jak  każdy obywatel ma 
prawo zajmowania stanow iska w politycznych 
kwestyach.

P. S t a r z y ń s k i  om awiał konieczność 
kodyfikacyi postanowień adm inistracyjnych 
i ustawodawstwa karnego, policyjnego i do­
m agał się, aby zakres działalności trybunału 
adm inistracyjnego został rozszerzony.

P. Prezes gabinetu  dr. K o e r b e r  o- 
świadczył, źe kwestyą ustawodawstwa poli­
cyjnego Rząd bardzo gorliw ie się zajmuje 
i sam pragnie uregulow ania tej spraw y i spo­
dziewa się też, że studya w tej sprawie do­
prowadzą wkrótce do pożądanego rezultatu.

Na" tern obrady przerwano.

Siły ekonomiczni Polaków i 
Miemoaw w Poznańskiem.

Z powodu znanego raportu naczelnego 
prezesa re g e n c ji Poznańskiej p, B ittera na 
podstawie którego kanclerz Rzeszy hr. Bue- 
low w swojej mowie, wygłoszonej w Izbie 
pruskiej, usiłow ał wykazać- znaczną przewa­
gę Polaków nad Niemcami w życiu ekono- 
micznem, zamieszcza D ziennik  Poznański na­
stępujące zestaw ienie na  dowód, że ów ra­
port nie je s t zgodny z istotnym ]-stanem  
rzeczy:

W Księstwie jest Polaków trzy razy 
tyle,..co Niemęńw, ale polska siła ekonom i­
czna pozostaje w wręcz odwrotnym stosun­
ku, a to jak  1 :3 . Najlepiej się o tern mo­
żna przekonać z rezultatu  wszelakich wybo­
rów, odbywających się na podstawie cenzu­
su podatkowego do pruski.ęj Izby deputowa­
nych, do sejmu prow ineyalnego do rad m iej­
skich, do K by rolniczej, rzemieślniczej. Izby 
handlowej, a naw et do landszafty.

Poznań, który w wyborach do parla­
m entu w ybiera zawsze ogromną- większością 
Polaka, w w yborach do Izby deputowanych 
stale w ysyła Niemca, a w ręku polskim spo­
czywa tylko deeyzya. czy "to ma być kon­
serw atysta, czy "kandydat żydów i wolno- 
m yślnycli Niemców. A w wyborze do Rady 
miejskiej, jak  w ygląda w Poznaniu ekomi- 
czna siła Polaków ? N a 6 0 radnych m ają oni 
zaledwie 1 1 .

P . B itter wspomniał w swoim raporcie, 
że w Poznaniu w ostatnich dwóch latach 
przeszło 5 gruntów  więcej w j» ce  polskie, 
aniżeli w niem ieckie i że wartość domów, 
nabytych przez Polaków, przenosi wartość 
domów, kupionych przez Niemców, o 1,260.000 
m arek. Jest to cyfra przypadkowa, spowodo­
wana kupnem  wielkiego domu przy ulicy 
Teatralnej przez Polaka, który, sprzedawszy 
wieS komisyi kolonizaeyjnąj, osi w ij w Po­
znaniu. S trata owej wsi polskiej w powiecie 
wągrowieckim w małej tylko części została 
tu  w yrów naną. (Fakt pozostanie faktem, że 
ogrom na większość domów i gruntów  w Po­
znaniu jest w rękach Niemców i żydów.

To samo odnosi się do wymienionych 
w raporcie m iast Ostrowa i Krotoszyna. Pan 
B itter donosi, że w ostatnich 10 la tach  
przeszło BI domów z rąk niem ieckich w pol­
skie, a tylko 6 z polskich w niemieckie. 
Lecz raport zamilcza o tern, że w Osfrovńe 
Polacy ekonomicznie 'ta k  podupadli, iż w 
radzie miejskiej mają już tylko jednego re­
prezentanta, w Krotoszynie zaś nie ma w ra­
dzie miejskiej ani jednego Polaka,

W e wszystkich prawie m iastach cofnę­
ła się liczba polskich radnych, w sasiadują- 
jąćym  z Poznaniem  Swarzędzu, gdzie do n ie­
dawna Polak przez kilka lat uył przew odni­
czącym rady miejskiej, zasiada w niej dziś 
zaledwie 3 Polaków. Po największej części 
przechodzą radn i polscy tylko w 3 klasie, a 
miasta, których reprezentacye są w większo­
ści polskiem i, można policzyć na palcach. 
Klasycznym dowodem systematycznego cofa­
nia się ekonomicznego Polaków są stosunki 
w Gnieźnie, w którem polszczyzna, nieda­
wno w radzie miejskiej ton  nadająca tak 
podupadła, że komitet wyborczy nie chciał 
zrazu wcale wzipć udziału w ostatnich w y­
borach do rady miejskiej, ponieważ naw et 
w I I I  klasie wyborczej nie było szans zwy- 

I cięstwa.

A  jeżeli raport na dowód cofania się 
żywiołu niemieckiego po m iastach przytacza, 
że gdy przed 10 laty z istniejących wtedy 
fS5 aptek było 98 w ręku niemieckim a 27 
w polskim, dziś zaś z istniejących 134 aptek 
.jest „tylko" 85 w ręku niemieckim, a „az“ 
49 w polskim, to należy na to wskazać, że 
zawód aptekarski młodzież polska zaczęła w 
większej mierze niż dotąd obierać po zainau­
gurowaniu obostrzonej polityki polskiej w 
roku 1885 i 1886, zmuszającej młodzież pol­
ską obierać zawody praktyczne, prywatne, —  
a potem, że i wykazany proeentualny s to ­
sunek polskich i niem ieckich aptekarzy jest 
jeszcze nienorm alny, bo w stosunku do liczby 
ludności polskiej a niemieckiej powinno być 
trzy razy tyle aptek w rękach polskich ani­
żeli w niem ieckich.

A  co się stało z siłą polską n. p. w 
sejmie piow incyonalnyin? Jest jeszcze żyjący 
świadek lepszych dla Polaków czasów w oso­
bie sędziwego nestora polskiego społeczeń­
stwa p. St. Kurnatow ski z Pożarowa, który 
marszałkował sejmowi prowincyi poznańskiej, 
bo Polacy m ieli w tedy w nim większość. 
Dziś stanow ią w nim zaledwie trzecią część, 
a powodem tego je s t znowu upadek polskiej 
większej w łasności ziemskiej. Tak samo w 
utworzonej przed paru laty  Izbie rolniczej 
stanowią Polacy mniej niż trzecią część de­
putowanych. Zarząd Izby składa się z 11 
członków, w tein jest ty k o  dwóch Polaków, 
wszyscy urzędnicy Izby są Niemcami. Tak 
samo urzędnicy wszystkich zakładów, utwo­
rzonych przez Izbę rolniczą i wydział pro- 
w incyonalny są Niemcami. Tylko gdzienie­
gdzie na najniższych posadach znajdzie siię 
Polak, a i ten musi się ukrywać z swoją n a ­
rodowością. Wogóle wszystkie nowotwory 
t. zw. autonom ii zawodowej, jak  n. p. Izba 
rolnicza i rzemieślnicza, urządzone są tak, 
żeby jak  najmniej w ybranych było do tych 
ciał Polaków, a jak  najwięcej potworzono 
nowych posad dla reprezentantów  niem czy­
zny. I  tak w zależnej od Izby rolniczej sta- 
cyi doświadczalnej w P oznan iu -Jeżycach  jest 
2 dyrektorów i 6 asystentów, wszyscy N iem ­
cy; w Insty tucie  mleczarskim Izby rolniczej 
w W rześni je s t dyrektor Niemiec i asystent 
Niemiec.; wszystkie zakłady i szkoły fachowe 
rolnicze w liczbie 13 utrzym yw ane bądź 
przez piowincyę, bądź przez Izbę rolniczą, 
są wyłącznie w ręku niemieckim, naw et 
szkoły kucia koni powierzone są Niemcom 
W landszafcie poznańskiej jest tylko jeden  
generalny  radca polskiej narodowości.

Cały stan  urzędniczy, czy to opłacany 
przez państwo, czy prowincyą, jest z m ini- 
m ainem i wyjątkami niemiecki, począwszy od 
naczelnego prezesa, a skończywszy na woźnym 
sądow ym ; wyjątki nieliczne, jakie jeszcze 
istnieją, potwierdzają tylko ogólna, regułę. 
Stosunek niem ieckich urzędników do polskich 
je s t większy niż 10 0 : 1 .

M"ówi się ciągle o nadmiarze inteligen- 
cyi polskiej. Ależ ona dziś ograniczać się 
musi na zawodach praktycznych, w zakła­
dach pryw atnych, albo poświęcać zawodowi 
lekarskiemu, adwokackiemu lub aptekarskiemu. 
Ale nawet i w tych trzech zawodach P o­
lacy nie mają większości. Że jej nie m ają 
w zawodzie aptekarskim  wykazano już wyżej.

Tak samo znacznie .jest więcej lekarzy 
niem ieckich i żydowskich aniżeli polskich. 
U adwokatów n. p. je s t stosunek taki, że ich 
.jest w Księstwie 184, w tern tylko 46 Po­
laków.

_ A jak .jest w przemyśle rolniczym  i od 
rolnictw a zależnym ? Oto cyfry podług dr. 
K irsteina: Handbach des Grundbesitzes in  der 
Prowhiz Posen. N a 67 m ączkam i w Księ­
stwie jest tylko 10 polskich. Na 510 cegielń 
88 w ręku polskim. Na 57 browarów tylko 
4 polskie, i te 4 polskie brow ary są tylko 
małe, jeden  z n ich  p Chocieszyńskiego w 
Grodzisku, nawet zbankrutował.

Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram.)

Berlin, 8 lutego.
Parlam ent niem iecki obradował wczo­

raj nad etatem m arynarki.
Sekretarz m arynarki T i r p i t z  wyraził 

nadzieję, że w roku bieżącym podwyższenie 
etatu nie będzie potrzebne. N adepn ie  oma­
w iał znane "rozporządzenie ogłoszone w so­
c jalistycznym  Yorwarts i zaznaczał, że wspo­
m niane tam powiększenie wydatków leżało 
tylko w sferze projektów urzędu m arynarki. 
Mówca odpierał zarzut jakoby przy obradach 
nad ustawą flotową chciał był cośkolwiek 
przed parlam entem  zataić.

Przewódca socjalistów  pos. B e b e l  za­
rzucał poprzedniem u mówcy, że nie podał 
parlam entow i całej prawdy o wysokości kosz­
tów nowej floty i zapytuje, czy jest prawdą, 
ze rząd zamierza w ciągu la t ośmiu wysłać 
do A zji wschodniej cztery now a okręty wo­
jen n e  oraz kilka krążowników i łodzi tor­
pedowych.

Sekretarz m arynarki T i r p i t z  oświad­
czył, że z tego zapytania Bebla w ynika, iż
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znany mu je st także nieogłoszony w Vor- 
warts koniec owego skradzionego rozporzą­
dzenia. Mówca wzywa p. Bebla, aby wym ie­
n ił tych, którzy owo rozporządzenie w ykra­
dli. (Śmiech u socyalistów). Mówca wywo­
dzi dalej, że rządy związkowe wiedziały, iż 
potrzebne będzie wybudowanie nowych okrę­
tów dla wód zagranicznych, że jednak  zgo­
dziły się na odroczenie tej sprawy.

P . R i c h t e r  stwierdził, że podczas 
obrad kom isyjnych nad przedłożeniem floto- 
wera podano cyfry o wiele niższe od zam ie­
rzonych, jak to się obecnie okazuje z ogło­
szonego w Vofwarts rozporządzenia. Mówca 
nie może więc mieć do sekretarza m arynar­
ki Tirpitza tego zaufania, jak  do jego po­
przedników.

Sekr. T i r p i t z  ponownie zaprzecza, 
jakoby był chciał cośkolwiek zamilczać.

Posłowie O r i o l a  i L e v e t z o w  biorą 
p .  Tirpitza w obronę.

Teraz zabrał ponownie głos p. B e b e l  
i powtórnie zaznaczył, że sekretarz m ary­
nark i T irpitz przy obradach nad  ustaw ą flo­
tową o wielu rzeczach zamilczał, które po­
winien był zakomunikować parlamentowi. 
Rozporządzenie — obecnie już znane — nie 
zostało skradzione, lecz je  poprostu nadesła­
no dziennikowi Vonvdrts.

N astępny mówca p. R o o n  w ostrych 
słowach zwrócił się przeciw redakcyi dzien­
nika Yorwdrts i przeciw całej niesum iennej 
prasie. (W rzaw a u socyalistów).

P. R i c h t e r  oświadczył, że gdyby T ir­
pitz coś podobnego zrobił w jakiem ś innetn 
państw ie, toby do dni ośmiu nie siedział już 
na fotelu m inisteryalnym .

Po krótkiej odpowiedzi p. T irpitza przy­
jęto  wreszcie eta t m arynarki.

Stronnictw o socyalno-dem okratyczne w 
parlam encie niemieckim uchwaliło wnieść 
przy drugiem  czytaniu etatu  spraw zagra­
nicznych rezolucyę, wzywającą kanclerza, aby 
przywiezione z Pekinu chińskie przyrządy 
astronom iczne, odesłał napowrót do Pekinu 
i oddał do dyspozycyi rządowi chińskiem u 
Przy tymże etacie inają również posłowie te­
go stronnictw a poruszyć zajścia w Afryce 
Południowej.

W  sprawie m orderczego zamachu, k tó­
rego ofiarą padł m inister oświaty Kanczew, 
odbieramy dzisiaj następujące szczegóły:

Gdy dnia 6 b. m. po południu m ini­
ster oświaty, Kanczew, udzielał zwykłych po­
słuchań, zjawił sie pomiędzy petentam i tak­
że były nauczyciel gim nazyalny, Karandżu- 
lew, który ze służby państwowej został w y­
dalony, podejrzywano go bowiem o stosunki 
z kom itetem  m acedońskim . K arandżulew  je s t 
M acedończykiem i znosił się często z Sara­
towem, b. prezesem  komitetu.

Straciwszy posadę, był Karandżulew 
bez zajęcia, ale przez dłuższy czas rozporzą­
dzał dostatecznym i środkami do życia. W o- 
statn ich  czasach źródło dochodów jego wy­
czerpało się. Przybywszy na posłuchanie z 
prośbą w ręce i wszedłszy (lo biura, wydo­
był nag le  rewolwer i dał dwa strzały do 
Kanczewa. Kilka osób przyskoczyło do sp ra­
wcy zamachu, ażeby go rozbroić, ale K aran ­
dżulew zdołał w ystrzelić do siebie i padł na 
ziemię bez życia. M inister wyzionął w kilka 
m inut ducha.

Ze sfer rządow ych zapewniają, że Ka­
randżulew dopuścił się zbrodni w przystępie 
obłędu. W  niektórych kołach obiega wiado­
mość, że Karandżulew dokonał zamachu z 
polecenia kom itetu macedońskiego, który po­
stanow ił zgładzić jednego z członków rządu 
i skazał na śmierć Kanczewa, jako najener- 
giczniejszego przeciwnika komitetu.

Kanczew w stąpił dopiero przed m iesią­
cem do gabinetu jako m in ister oświaty. 
Przedtem  był w iceprezydentem  pobrania i 
należał do w ybitnych osobistości z obozu 
Cankowa. Urodzony w r. 1863, odbył stu- 
dya uniw ersyteckie w Niemczech, poczem 
był nauczycielem w Salonice tudzież in sp e ­
ktorem  szkół.

K R O I I K A

Livów , 8 lutego.

— Wiadomości kościelne. Arehidyece- 
zya lwowska ob. łae. Odznaczony cxpos. canon. 
ks. Józef Raschke, proboszcz w Karlsbergu na 
Bukowinie, a nie ks. Bartz, jak ouegdaj poda­
liśmy.

Byocezya przemyska ob. łać. Odznaczony 
expos. eanon. ks. Władysław Frydel, proboszcz 
z Komarna.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 9 b. m., w sali ratu­
szowej o godzinie 5 po południu dr. K. Wojcie­
chowski i J . Termer „Współczesna liryka polska.

Wykłady ilustrowane wygłoszeniem utworów. 
(Lucyan Rydel, Jerzy Żuławski)“..

W poniedziałek, dnia 10 b. k . ,  w Zakła­
dzie chemicznym, ul. Długosza 6 , o godzinie 7 
wieczorem prof. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy? (Wrażenia słuchu) “ ;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8 wieczoiem dr. Z. Próclmieki 
„Powstanie i rozwój parlamentów. (Druga po­
łowa XIX wieku)

— Rozdział czynności Wydziału kra­
jowego. P. Marszałek krajowy hr. Andrzej Po­
tocki zarządził nowy rozdział czynności pomiędzy 
departamenty Wydziału krajowego, począwszy 
od 16 b. m.

Departament I  (dr. Józef Wereszczyński) 
obejmuje sprawy gmin i powiatów, administra­
cję funduszu koszarowego, sprawy oświaty : fun­
dusz szkolny krajowy, sprawy teatralne, funda­
cję hr. Skarbka i Zakładu Ossolińskich, funda­
cje stypendyjńe etc.

Departament II (p. Tadeusz Romanowie/*) 
sprawy finansowe, tudzież sprawy tyczące się 
handlu i przemysłu, sprawy górniczo i solne.

Departament III (dr. Tadeusz Piłat), spra­
wy gospodarstwa krajowego, regulacji i rnelio- 
racyi, weterynaryjne, biuro statystyczne, Bank 
krajowy.

D epartam en t IY  (p. K azim ierz L askow ski), 
kom um kaeye lądow e i wodne, spraw y jnytuieźe, 
spraw y szlachectw a.

Departament V (p. M. Onyszkiewicz), spra­
wy sanitarne, szpitale, zakłady zdrowotne.

Departament VI (p. M. Glidziuk), statut 
krajowy, ordynacja wyborcza, granice kraju, 
sprawy wycliodźtwa, spisy, rekrutacja, kwate­
runki, żandarmerya, opłaty konsumcyjne, poczty 
i telegrafy, zapomogi i pożyczki z powodu klęsk 
pożaru.

Znacznie zwiększono zakres biura prezy- 
dyalnego, do którego przydzielono sprawy oso­
biste wszystkich urzędników i dyctaryuszy pra­
cujących w biurach Wydziału krajowego, w kra­
jowe jjl biurze sprzedaży soli i w biurze patro­
natu dla spółek oszczędności i pożyczek. Tu ró­
wnież przydzielono sprawy służby Wydziału, kra­
jowego i sprawy wszystkich emerytów, jako też 
i. sprawę zamku królewskiego na Wawelu.

— Z Koła literacko - artystycznego. 
Wieczór z tańcami, którego urządzeniem zaj­
muje się „Koło", oraz związek artystów i ar­
chitektów1', odbędzie się — jak  już wiadomo — 
w ostatni wtorek. Początek zabawy z uderze­
niom godziny 8. — Wstęp dla członków obu 
Stowarzyszeń (z rodzinami) bezpłatny ; wprowa­
dzeni goście płacą po trzy korony od osoby; 
specjalne zaproszenia rozsyłane nic będą.

Oryginalne i w wysokim stopniu artysty­
czne urozmaicenie wieczoru stanowić będzie li­
czne grona osób, przybranych w kostiumy, któ­
re na balu artystów wywołały zupełnie zasłu­
żone uznanie. Do tańców przygrywać bodzie ka­
pela wojskowa.

— Jutrzejszy bal maskowy w Kasy­
nie raiejskiem zapowiada się, jak ze wszystkiego 
wnosić można, niezwykle świetnie. Liczny udział 
ładnych i dowcipnych masek zapewniony, a nadto 
zapowiedziano kilkanaście charakterystycznych 
grup. Komitet poczynił wczoraj ostatnie dyspo­
zycje, aby gościom swym zapewnić swobodę 
i wygodę. W tym oclu przedewszystkiem ogra­
niczoną została ilość wstępów, by w ten sposób 
uniknąć zbytniego natłoku.

Dla informacji publiczności będą pomie­
szczone nad wszystkiemi salami i przejściami 
odpowiednie i dowcipne napisy. Aby zapobiedz 
ściskowi przy wstępie w westybulu Kasyna zo­
staną pomieszczone aż trzy kasy. Powiększono 
także liczbę ubikacyj, przeznaczonych na g a r­
deroby.

Dla tańczących przeznaczono oprócz wiel­
kiej i małej sali kasynowej, także wielką salę 
gry na, drugiem piętrze. Dla tych, którzy sami 
nie biorą udziału w zabawie, chcą jednak z 
bliska przypatrzyć się malowniczemu balowi, u- 
rządzono odpowiednie loże, z których dwie (każ­
da na sześć osób) są jeszcze do nabycia u se­
kretarza Kasyna miejskiego w cenie po 50 koron.

— Pierwszy koncert dla dzieci, urzą­
dzony niedawno staraniem IY Koła Tow. Szkoły 
ludowej, przyniósł czystego dochodu 810 K. 60 
h., który przeznaczono na fundusz budowy pol­
skiej szkoły ludowej we wschodniej części kraju.

Zarząd Koła, zdając sprawę z finansowego 
rezultatu swych zabiegów, korzysta ze sposobno­
ści, aby wyrazić na tej drodze serdeczne po­
dziękowanie p. Helenie Ottawowej za artysty­
czne kierownictwo togo pod każdym względem 
udałego koncertu, niemniej paniom Ruszkowskiej 
i Fleckerównej, oraz p. Nowackiemu i pp. człon­
kom chóru akademickiego za prawdziwie oby­
watelską gorliwość, jakiej dowód dali, biorąc 
czynny w wykonaniu koncertu współudział.

— Walne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia „Czytelni i wzajemnej pomocy" funk- 
eyonaryuszy kolei państwowych we Lwowie, od­
będzie sio w niedzielę, 23 b. m., w sali Sto­
warzyszenia (gmach byłego dworca kolei ezer- 
niowieckiej).

— Sprawy m ie jsk ie . Wszystkie szkoły 
8-klasowe we Lwowie mają być jeszcze w  tym 
roku  zamienione na w ydziałow e, 4-klasowe zaś 
m ają  posiadać 3 starszych nauczycieli i jednego 
stałego m łodszego. R eo rg an izac ja  szkół lw ow ­
skich  m a kosztować 36.000 K., a trw ać m a do 
roku 1904.

— Nabożeństwo 40-godzinne w kościele 
OO. Jezuitów we Lwowie odprawi się d. 9, 10, 
11 b. m. Na znak jedności wiary, pomimo ró­
żnicy obrzędów pontyfikować będą sumę : w nie­
dzielę o godzinie 10 ks. Metropolita Szeptycki, 
w poniedziałek o godzinie pół do 11 Arcyoiskup 
ormiański ks. Teodorowicz, we wtorek o godzi­
nie pół do 11 ks. Arcybiskup Weber.

Nieszpory o godzinie pół do 5 z kazaniem 
odprawią w te dni kolejno 00. Franciszkanie, 
Karmelici i Bracia mniejsi.

A  Poparzenie. Dozorczyni domu przy 
ulicy Skarbkowskiej 1. 25, Aurelia Masło, idąc 
wczoraj około godziny 2 w nocy z lampą w 
ręku otwierać jednemu z tamtejszych lokatorów 
bramę, potknęła się na schodach i upadła. Lam­
pa rozbiła się, a nafta buchnęła od razu pło­
mieniem, który objął suknie Masłowej. Na 
krzyk nieszczęśliwej przybył w pomoc zięć jej 
Aleksy Kmieć i tak niezręcznie wziął się do 
gaszenia palących sio sukien, że wkrótce i jego 
ubranie objęły płomienie. Zanim na krzyk oboj­
ga zbiegli się ze snu zbudzeni lokatorowie, Ma­
słowa i Kmieć odnieśli tak silne poparzenia na 
całem ciele, że wezwane pogotowie stacyi ra­
tunkowej odwiozło ich w stanie groźnym do 
szpitala powszechnego.

A  W dole kloacznym domu przy ul. 
św.. Zofii 1. 8 a znaleziono dziś przed południem 
zwłoki noworodka płci żeńskiej. Przeprowadzone 
przez policyę dochodzenia wykazały, że matką 
dziecięcia jest 26-letnia Anastazja Bereza, słu­
żąca u jednego z tamtejszych lokatorów. Bere- 
zówne aresztowano i odstawiono już pod zarzu­
tem dzieciobójstwa do więzienia śledczego tu­
tejszego sądu krajowego karnego.

A  Uciekła z kochankiem. Marceli 
Schall, werkmistrz kolejowy ze Stanisławowa, 
doniósł dziś tutejszej polioyi, że, żona jego 24- 
łetnia Marya, średniego wzrostu, okrągłej twa­
rzy, znikła onegdaj ze Stanisławowa z kochan­
kiem i według wszelkiego prawdopodobieństwa 
używa „na pół" miodowych miesięcy we'Lwowie.

A  Przejechanie. Michał Fleczyński, roz- 
woziciel chieba u piekarza Rybickiego, jadąc 
dziś szybko i nieostrożnie, najechał u wylotu 
Rynku i ulicy Halickiej na zarobnicę Katarzynę 
Tuziaj, która dostawszy się pod kola wozu od­
niosła znaczne skaleczenie prawego oka. Opa­
trzyło ją  pogotowie stacyi ratunkowej.

A  Kronika policyjna. Zgubiono : kartkę 
zastawniczą filii Banku dla handlu i przemysłu 
nr. 80.996; — w ulicy Gródeckiej zgubił wczo­
raj parobek Samuela Buchholza, handlarza drze­
wom, nazwiskiem Józef Turek pulares z kwota 
61 K. 60 h.

Zgubioną dziś rano w ul. Łyczakowskiej 
25-litrową beczkę piwa czarnego z browaru To­
warzystwa akcyjnego, złożono w policyi.

Ubiegłej nocy dostali sie złodzieje do pi­
wnicy kupca p. A. B., przy ul. św. Mikołaja 23, 
i zabrali kilkadziesiąt flaszek koniaku, rumu i 
wódki.

P. M. K. skradziono dziś przed południem 
z kieszeni palta srebrny zegarek damski,

— Z Krakowa telegrafują: Mordercę 
kobiet, Władysława Jędrzejowskiego, którego 
sąd uwolnił ze względu na stan umysłowy, od­
stawiono wczoraj z kryminału do aresztów po­
licyjnych, a po południu odwieziono pod eskortą 
dwóch agentów i dwóch żołnierzy dorożką na 
dworzec i odstawiono koleją do granicy Króle­
stwa Polskiego.

Komisja budżetowa Rady miejskiej odby­
ła wczoraj pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta posiedzenie, ua którym uchwaliła działy tar­
gowy i zdrowotny, oraz budżet wodociągów, 
przedstawiający w dochodach i rozchodach kwotę 
348.200 koron. Ostatnie posiedzenie komisyi od­
będzie się w poniedziałek.

Zapowiedziany przez ks. Stojałowskiege 
na 16 b. m. w Krakowie zjazd Rady nadzor­
czej stronnictwa chrześciańsko-ludowego, odwo­
łano.

Prezydent Friedlein odjechał dziś do Lwo­
wa, celem wzięcia udziału w balu Namiestni­
kowskim. Zastępuje go wicepres dr. Leo.

Dziś w południe odbyło się posiedzenie 
komisyi inwestycyjnej. Rozpatrywano pian no­
wej rzeźni, która będzie wystawiona kosztem
190.000 koron. — Roboty rozpoczną się na 
wiosnę.

Utworzyło się tu Towarzystwo artystów 
polskich. P rezesem  jest Jacek Malczewski, se­
kretarzem P io tr  Stachiewicz. Nowe Towarzy­
stwo będzie urządzało wystawy we Lwowie i 
Krakowie.

— Zabójca Góreckiej malarz pokojowy 
'Czepił, jest ciężko chory i pozostaje w szpitalu 
więziennym.

— Zmarł w ostatnich dniach: w Po­
znaniu, Franciszek Ponikiewski, b. właściciel 
dóbr Chraplewa i Słabomirza, w 86 roku życia.

—  Krajowy Zjazd straży pożarnych o- 
cłiotniczych odbędzie się dnia 26 i 27 lipca b. r. 
w Bochni.

— Sensacyjna defraudacya. Z Gracu 
donoszą; Na skargę klienta o sprzeniewierzenie 
depozytu, zamknięto sądownie kancelaryę nota- 
ryusza Franciszka Radeya w Marburgu. Radey 
był ongi wicemarszałkiem krajowym Styryi,

— Olbrzymie bankructwo bankowe.
Przed sądem karnym w Kasselu rozpoczęła się 
dnia 3 b. m. sprawa słynnego bankructwa To­
warzystwa akcyjnego „Treber-Trocknungs-Actien- 
Geselschaft", które zajmowało się osuszaniem 
wywarów piwa, okowity i t. p., później : aś na­
było patent Bergmana na prawo eksploatacji 
odpadków drzewnych. Oto kilka interesujących 
szczegółów z aktu oskarżenia.

Towarzystwo założone zostało w r. 1889 
w Kasselu z kapitałem 350.000 marek i w pierw­
szym już roku dało dywidendy 10 prc. Kapitał 
rokrocznie powiększany, j  doszedł w r. 1895 do 
sumy miliona marek. Dywidenda utrzymywała 
się ciągle na poziomie 10 — 12 prc. pomimo, iż 
prasa wykazywała, że spadek cen produktów 
Tow. powinien był przynieść mu straty. Dobry 
stan interesów usprawiedliwiano całym szeregiem 
zyskownych sprzedaży, ale — fikcyjnych. Po na­
byciu wspomnianego wyżej patentu Bergmana 
zaczęto dąć w ogromną trąbę reklamy, wypu­
szczono nowe akcye po 135 za sto, które wkrótce 
wyśrubowano na giełdzie berlińskiej do 480. Ka­
pitał fikcyjny podwyższono do sumy 3 milionów 
marek.

Wówczas to po raz pierwszy zaangażować 
się w interesy Towarzystwa Bank lipski i na­
stępnie był stałym dostarczycielem funduszów 
dla przedsiębiorstwa. Akcye szły dalej w górę i 
w listopadzie 1896 osiągnęły kurs 895. Ale w 
kołach fachowych od samego początku zapatry­
wano się bardzo pesymistycznie na sprawy Tow., 
nazywając je poprostu bańką mydlaną. Prasa 
nie szczędziła też ostrych wycieczek przeciwko 
działalności Towarz., opartej na obliczeniach 
fikcyjnych.

Aferzyści postanowili jednak stłumić pu­
bliczną opinię kolosalnym rozwojem interesów. 
W grudniu 1896 podwyższono kapitał akcyjny 
do 6 milionów, w r. 1898 do 12 milionów, 
wreszcie w lutym 1901 do 20 milionów marek. 
W cztery miesiące później nastąpił krach, po­
przedzony upadkiem Banku lipskiego, któremu 
Tow. dłużne było około 90 milionów marek. 
Ostateczny bilaus, zrobiony już nie przez zarząd 
Towarzystwa, lecz przez komisyę likwidacyjną, 
przedstawia 177 milionów długów wobec nieca­
łych 2 milionów aktywów.

Do odpowiedzialności pociągnięto kupca 
Hermana Sumpfa i fabrykanta Ryszarda Schle- 
gla z Kasselu, piwowara Ernesta Otto z Dort­
mundu, oraz właścicieli ziemskich : Jana Schulze- 
Dellwiga i Arnolda Sumpfa. Wszyscy oskarżeni 
znajdują się w więzieniu.

Akt oskarżenia zarzuca im rozmyślne za­
tajenie stanu interesów i oszukańczy wpływ na 
stan kursów akcyj. Adolf Schmidt zemknął do 
Paryża, tam jednak został aresztowany. Obecuie 
będzie on sprowadzony jako świadek, wszyscy 
bowiem oskarżeni zaprzeczają stanowczo swej 
winy i całą przypisują Schmidtowi.

Pierwsze posiedzenie sądowe odbyło się 
wobec tłumu publiczności, dalsze jednak, na któ­
rych odbywają sie przesłuchania oskarżonych, 
mniej obudzają zajęcia.

K o tli  I r a M F S t F i m
Opera. („Latający Holender", romanty­

czna opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera. Po 
raz pierwszy przedstawiona na scenie lwowskiei 
dnia 6 lutego 1902).

Napisał ją  Wagner w r. 1841 w Paryżu, 
w czasach nie tylko najcięższych trosk i walk
0 chlob powszedni, największych rozterek ducho­
wych, ale i najgłębszego upokorzenia. Żeby żyć, 
aranżować musiał na różne instrumenty wszel­
kiego rodzaju miernoty i lichoty dla nakładców 
muzycznych i chwytać sie wszystkiego, co zape­
wnić mu mogło ehleb z dziś na jutro. Wypo­
czynkiem w tej pracy było komponowanie, a
wolnym tym chwilom zawdzięczamy — nie mó­
wiąc o wykończeniu rozpoczętego już dawniej 
„Rienziego" — przedewszystkiem dwa arcydzieła 
pierwszej wody: „Holendra" i „Eine Faust-
Ouverture“, nawiasem mówiąc, najlepszą może 
po dzis dzień kompozycję „programową11. Samo 
słówko „eine" w tytule bije wszystkie łokciowe
1 arkuszowe objaśnienia dzisiejszych programi­
stów, te nieodzowne dodatki do muzyki, tak
często wartością swą nie dosięgającej nawet tych 
programów.

W przeciwstawieaiu do Rienziego, zacho­
wującego jeszcze przeważnie historjczno-pompa- 
tyczny styl ówczesnej opery, wkracza Wagner w 
„Holendrze" w świat, którego nie opuścił już 
nigdy, który dla jego twórczości był tern, czem 
woda dla ryby, w  świat baśni. I może najwię­
cej ze wszystkich dzieł, które wyszły kiedykol­
wiek z pod pióra tego poety-muzyka, posiada 
„Holender" podkładu psychologicznego. Książka 
jest apoteozą wierności, tej wierności, co zba­
wia, zdejmuj* przekleństwo nawet z potępieńca 
i wymadla mu przebaczenie Boże. Syntezą całej 
książki nazwaćby można słowa Senty w drugim 
akcie :

„Znam ja kobiety nakaz święty —

„Ja prawdzie, wobec której bledną
„Wszystkie, w mem sercu wzniosłam tron—
„A prawdę taką znam ja  jed n ą ;
„To —  wierność aż po zgon!"
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W jaki sposób przeprowadził Wagner tezę 

H w dramacie, zbudowanym na tle podania lu­
dowego, jak zdołał wtłoczyć w ciasno ramy sceny 
O graniczę oceanu, i bezgranicze wielkiej, świę- 
kj miłości „aż po zgon“ , spoić wszystko to w 
całość, która wzrusza, podnosi i pćzykuwa uwagę 
Mdza od pierwszej do ostatniej chwili — to już 
2agadka jego geniuszu. Nie myślę wcale opo­
wiadać „treści**, podawać wszystkiego tego roz­
cieńczonego wodą sprawozdawczą. Ale zdaje mi 
Sl?, że nie przesadzę, jeżeli tekst „Holendra'" 
Jako poemat pod muzykę, nazwę obok „Trystana 
1 Izoldy1* (mówię tu tylko o rzucie całości i o 
scenarynszu, nic także o wierszu) jednym z naj­
wspanialszych nie tylko Wagnera, ale w ogól­
ności po dziuń dzisi(#szy.

Muzyka „Holendra1* łączy w sobie ćpod 
[ Względem stylu dwa pierwiastki: zamkniętą., nic- 
I kdyjną formę, którą zastał u współczesnych,
; (niesłusznie zresztą generalnem jakienyś mianom 
i nWłoskiej ** ochrzczoną, bo rodzaj tej melodyi 

^cale nic jest włoskim i przypomina już prę­
dzej niemieckiego romantyka Marschnora) i za­
powiedź, a nawet więcej niż zapowiedź, bo spory 
początek przyszłego tytana „Nibelungów11 i „Try­
kana i Izoldy.1*. Jnż z „Holendrem11 urodził sio 
„reformator11 Wagner, już „Holendrem11 podzie­
lił świat muzyków i miłośników muzyki na dwa 
przeciwne obozy, które, walkę z sobą toczyć miały 
przez całe lat dziesiątki z niemniejszą zacięto­
ścią, niż sto lat pierwej „Glukiści11 z „Piccini- 
|tam i“. Dzisiaj wiomy, jak nierównymi pod 

: Względom wartości artystycznej i daru przewidy­
wania przyszłości były obydwa te obozy. Brak 
■•.aryr‘, („primadonna11, Santa śpiewa w całej 
operze jeden, jedyny zamknięty „numer11, baladę 
w II akcie), brak tradycyjnych zakończeń mi- 
Oierów (obliczonych na długie brawa dla kom­
pozytora, a prjdcłewszystkiem dla śpiewaka), brak 
■uletu, zupełna zmiana roli orkiestry, która tak 
rzadko gdzie tylko „akompaniuje11, muzyka, która 
w miejscach, gdzie niożnaby wykrzyczeć najsza- 

J  Wiszą strette, trzyma śpiew na rozłamach naj­
hardziej ponurych harmonij, wreszcie, o dziwo! 
zupełnie prósta kombinacya toniki z kwintą, od­
zywająca -się uporczywie co chwilę, jaldś „mo­
tyw przewodni1* — proszę wszystko to wyobra­
zić- sobie rzucone naraz wieczorem dnia 2 sty- 

Ł kuria  1843 w twarz poczciwej premierowej pu- 
blicznóśtfi w Dreźnie. To po prostu — rewolucya!

„Dobrze — tyle co do stylu, ale czy mu­
zyka — jest piękną?11 Ba — proszę mi naj-
przód powiedzieć, jak się to opisuje piękność 
Bruzyki ? Ja  mam jeden tylko sposób, — nie 
opisywania wprawdzie, ale przynajmniej zdania 
śobie samemu sprawę : słuchać jej, a potem, 

i gdy przebrzmiał ostatni ton, słuahać własnej
I duszy, jak roi i marzy i szlachetnieje pod wpły­

wem tego, co słyszała. Byli podobuoś wczoraj
tacv. którym muzyka, się, nie podobała.LNie po-
szozegiftne' ustępy* lecz-muzyka. Trudno — nie­
którzy spią przy tBeethovimie, inni znów nie mo­
gą dopatrzeć, się piękności w Lionardzie lub-' 
\elasquezie. Nie jestem lekarzem braku poczu­
cia piękna„ zresztą uważam chorobę tę za nie­
uleczalną.

Zupełnie bez braków przedstawienie wczo- 
■1'ajsze nić było. Mógłbym od nieb uwolnić w 

zupełności tylko orkiestrę, która grała znów 
wybornie, chóry, które śpiewały, jak może je ­
szcze nigdy we Lwowie i reżyseryę, prowadzo­
ną przed dyrektora Pawlikowskiego, tern trud- 
duiejsza w tem dziele, że krępowaną jest ozę- 
sto nakazanym przez autora posągowym spoko­
jem niektórych sytuacji i postali: Artystów-soli- 
stów natomiast nie wszystkich.

P . Szym ańskiem u przyznać należy jako 
H olendrow i przedow szystkiem  jed n ą  w ielką za­
letę : n iezm ierną szlachetność w aktorskiem  i 
spiew ackiem  trak tow an iu  party i. % :ć może, że 
ta  w łaśn ie  chęć u trzym an ia  się w posągowo- 
szlachetnych a zarazfem ponurych lin iach  cało­
ści, sk łon iła  go do pewnej przesady, której w y­
nikiem  było, że w p ierw szych dw u aktach da­
w ał za m ało głosu. Częściowo w praw dzie par- 
tya leży m u za nisko, ale głów nym  powodem 
nie -je#  to* — bo, że p . Szym ański m a dosyć 
głosu, w iem y już, zresztą dow iódł tego w  trze ­
cim akcie, śpiew anym  bez porów nania śm ielej. 
W szystko natom iast inne uznać należy w kre- 
a c u  p. Szym ańskiego bez zastrzeżenia, a jeżeli 
w  następnych  p o d s ta w ie n ia c h  artyśjta organ 
swój rozwinie bez obawy dla ogólnego w r z e ­
nia, będzie m ógł party  e tę obok W clfram a i 
T ellram onda zaliczyć do swych najlepszych.

Zupełaem i niestety, niepożądanem przę-1 
eiws^awieniem do Holendra % ł  p Guszalewicz 
jako” Eryk. Po cóż tak forsować g-ros,.tak krzy­
czeć ciągle. Partya Eryka jąfet najmniej wdzię­
czna, ze wszyktkicli, ale to przecież tylko powód 
Baęcej, by starać się ją  ratować pięknym śpiewem.

P . Jero in in  śpiew ał i g ra ł D olaada do­
skonale, tak  samo ja k  D rzew iecki stern ika, k tó ­
rego prześliczna p iosnka tak  pięknie rozpoczyna 
opero.

Lenta' była p. Ruszkowska. Zdaje mi się, 
że. przedowszystkiem w charakteryzacji i kostiu­
mie zupełnie "była nieodpowiednią. Holender peł­
nym jest mistyoyzmu wskutek fatalnego swego 
przeznaczenia, ale Lenta jest jeszcze mistyczniej- 
szą, Jo o jest nią z woli i chęci, marząc tylko o 
nieznanym potępieńcu, którego obraz przykuwa 
jej myśl wyłącznie, którego postanawia zbawić 
w pierwszej zaraz chwili zobaczenia, za którego 
wreszcie poświęca sama siebie. To wszystko na­
leży przecież uwidocznić i zewnętrznie. Pod 
Względem gry, zwłaszcza zaś śpiewu brakło p.

Ruszkowskiej wytrwałości — party a rozpoczęta 
wcale dobrze balladą w drugim akcie: słabła 
stopniowo aż do końca. —. Malutką partyjkę 
Mary odśpiewała p. Kasprowiczowa bardzo do­
brze.

Pomimo tych usterek, których wielka część 
powinnaby zreszth zniknąasprzy dalszych przed­
stawieniach, sadze, że „Holender11 powinien się 
uffzymać w repertuarze naszej opery dłuższy 
czas i pozostać w nim na stałe. Nieprawdą 
jest, że dzieło to ma dziś tylko historyczne zna­
czenie — taka poezya, taki nawet romantyzm 
w dramacie i muzyce zostaje pięknym i w czir-j 
sach w ryzm u i innych „yzmów1*, od których war­
tością wewnętrzną stoi nicskaii^zóąie wyżej. — 
W wykonanie włożył p. Spetrino wraz z dy­
rektorem Pawlikowskim tyle dobrego, że jako 
całość może zadowolić wszystkich, którzy nie 
mają zwyczaju zbijać po każdej premierze oto­
czenie swe w nicość słowami: Paryż — Wie­
deń — B erlin! A jako artystyczny nabytek dla 
dobfcze prowadzonej sceny operowej jest dzieło 
to bez porównania cęnniejszem od niejednego 
w którom o wiele więcej gospodarzą nie tylko 
tra jk  w orkiestrze, ale i mistrzowsko użyta trą­
ba reklamy.

Seweryn Ber son.

Drugi odczyt z cyklu „Wieuza i Ży­
cie W  XIX. wieku**. Prof. dr. Radziszewski 
zajął wczoraj licznie zebraną publiczność intere­
sującym odczytlm o rozwoju chemii1 w ciągu 
ubiegłego stulecia. Przeszedłszy pokrótef liisto- 
ryę tej •nauki, która w okresie -pierwotnym miała 
za zadanie jerlyny cel przemiany metalu w złoto, 
skreślił w ogólnych rzutach dzieje obecne che­
mii.: Laroisier był pieęwsjffm z uczonych który 
skierował ją  na nowożytne tory. Wprowadził do 
badań chemicznych wagę i stwierdził, że pier­
wiastki łączą się w stałych stosunkach. W kil­
kanaście lat potem Dalton znalazł prawo sto­
sunków wielokrotnych, które dało pnezątek teoryi 
atom i.stycznej budowy materyi.

Pojebię siły żywotnej, równie, jak duali­
styczna teofya Berzeliusza, ustąpiło nowszym 
poglądom, skoro na drodze zwykłych przemian 
chemicznych, otrzymano mocznik i innne związki 
organiczne. Równica miedzy związkami nieorga-- 
nicznymi a organicznymi, wyjaśniła hipotezę Ke- 
kulego o wielowartościowości węgla, która z bie­
giem czasu wytworzyła pojęcie przestrzenności 
atomu i dała początek stcieóchemii.

Znajomość budowy cząsteczek dała mo- 
żiośó utrzymywania na. drodze chemicznej wielu 
związków, jakie znajdowano dotychczas) tylko 
w świtjiie rośjjnnym, a to główni® z t. z w. 
mazi pogazowej

W dalszym ciągu, przytoczył prelegent kil­
ka nowszych poglądów na istotę powinowactwa. 
•ehomLźtręgo i zakończył pouczajn“  wykład pod- 
niesićnffflii zasług chemików polskich w ogóły' 
nym rozwoju nauki.

Cykl wykładów „O nowoczesnej Socjo­
logii11 urządzonych w roku bieżącym przez tu­
tejsze 'Towarzystwo prawnicze, rozpoczął się 
przedwczoraj, we czwartek 6 lutego. Rozpoczął 
go profesor Władysław Piłat odczytem „O po 
czątkdffh Socjologii11. Prelegent, po zaznaczeniu 
przyczyn dla których Socjologia nowoczesna, 
jako synteza wszystkich nauk społecznych powsta­
je tak późno, (dopiero w drugim i trzecim dzie­
siątku lat XFX. 'stulecia) przedstawił w krótkim 
historycznym zarysie dawniejszą filozofię społe­
czną, tudzież prądy rśpołeczne i poglądy, obja­
wiające się w praktyce życia w róźnŁch okre­
sach kultury. W świecie starożytnym przeważa 
„idea państwa narodowego11: Jednostka znaczy 
tylko jako członek pewnej warstwy, kasty, jako 
ob}rwatcl państwa. Wieki średnie dążą tak w 

Meoryi, jak i w praktyce do stworzenia Króle­
stwa Boże,go na ziemi, a jednostka w średnio­
wieczu znaczy tylko jako członek pewnej korpo­
rac ji. Jedna i druga epoka myśli i czuje kol- 
loktywnie. Dopiero Odrodzenie i Reformatya wy­
wołują Indywidualizm, który podsycany różnymi 
czynnikami (Rpcepcya prawa rzymskiego) prze­
szedłszy z koniem XVIII. stulecia w Liberalizm, 
^ciągnie się aż po pierwsze dziesiątki, lat XIX. 
stulecia. W naukach społecznych, które w tym 
czasie zaczynają kiełkować, reprezentują; g o : 
„teorya prawa natury11 i „teorya kontraktu11 w 
kierunku ekonomicznym: jfizyokraci. Adam Smitli. 
Dopiero pTzehjm w lilozoiicznem myśleniu wy­
wołany przez Hiumfa i Kanta, powstanie ba­
dań historycznych',] porównawczych w różnych 
gałąź,iacli wiedzy^ powstauią. statystyki, rozwój 
pąteżny nauk przyrodniczych a wreszcie wyło­
nienie się kwestyi społecznej i socjalizmu kładą 
koniec Jfubstaneyonalizmowi, w teoryi racjona­
lizmowi, indywidualistycznemu i atomistycznemu 
pojmowaniu zjawisk 'społecznych^ dozwalają w 
nie głąbiej wniknąć, poznać różndLtrony życia 
społecznego i ich zależność od sfbbie. Pod tymi 
wpływami tjfc, tworzą sic dopiero 'pierwsze sy­
stemy socjologiczne.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę™ o raz drugi „Latający Holen- 

de£‘, romantyczna opera w B aktach, słowa i 
muzyka Ryszarda W agnera; gościnny występ 
Eugeniusza Chiszalewicza.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Jaś i Małgosia11 opera fantastyczna w 3

aktach a 5 odsłonach E. Humperdincka z pną 
Rollówną w partyi Jasia.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem po raz 
czwarty „Tamten11 sztuka w 5 aktach J. Mas- 
koffa.

W poniedziałek po raz drugi „Sprawa11, 
sztuka w 5 aktach Suchowo-Kobylina, przekład 
J. N. Popławskiego.

We wtorek po raz trzeci „Latający Ho­
lender,, romantyczna opera w 3 aktacli R. Wa­
gnera ; gościnny występ E. Guszalewicz^ ,

We środo po raz pierwszy JSkapany 
świat11 sztuka w 4 aktach z epilogiem, przez 
Władysława Orkana; w głównych rolach wystąpią 
panie: Stachowiczowa, Rotterowa, Węgrzynowa, 
Rybicka, Połęcka; pp.: Solski, Roman, Hierow- 
ski, Feldman, Jaworski, Wysocki, Węgrzyn, 
Antoniewski, Kliszewski i Kwiatkiewicz.

WdBczwartek po raz czwarty „Latający 
Holenęler11 romantyczna opora w 3 aktach R. 
WagnjjPI; gościnny występ Eugeniusza Gusza- 
lowicza.

Stypondya.
W ydział krajowy nadał na  dzisiejszej 

sesyi opróżnione stypendya, które otrzymali 
następujący uczniow ie.

Uniwersytet lwowski. W yaział prawni­
czy, Lwów. Józef Krawiecki II. r. fund. 
Aywasa 80 k o r.; Adam Olgert Karpuszko 
III. r. szlach. Obruskiego 800 k o r .; Roma' 
Feliks M ęeimki II. szlach. Paszyca 6 ' O 
k o r.; Janusz Henryk Władysław Gurski I. 
szlach. Potockiego 315 kor.; Tadeusz Kazi 
mierz Miks ewiez IV. Baz. Towarnickiego 
400 ker,; Zdzisław Szwajkowski IV. Baz. To- 
warnickii-go 40tf kor. Głow. 315 kor. ; Ma 
ryan Ludwik Gubrynowicz III. Gtow. 315 
kor.; Maryan Ignacy Zygm unt Stefan Słou 
ski IV. szlach Żalch. 231 k o r .; Tadeusz Ry- 
biańs<u III. Gtow. 315 kor.; Adam Józ^f 
Jan  Gnoiński I. r. szlach. fund. Głowińskiego 
315 kor.

Wydzia* tilozollczny, Lwów. Feliks Przy- 
wunski I. fund. Egierskiego 600 koi ; Broni­
sław Wysoczariski II. fam. Głow 420 k o r .; 
Ludwik Bykowskilll.szlae-h. Barczewskiego 600 
kor.; Stanisław Zabielski III. szlach. Barczew­
skiego 600 kor ; Edw ard Dubanowicz III. 
Łazowskiego 6 :,0 kor.; Stanisław Kossowski 
III. Łazowskiego 600 kor.; Włodzimierz Za­
górski 1. szl. Zawadzkiego 420 k o r .; S tan i­
sław Stroński II. szl. F r. Zawadzkiego 420 k o r .; 
Franciszek Bojarski II. szl. Potockiego 315 
koi ; Jozef Machowski III. Barczewskiego 
600 kor.; E  tward Kuntza IV Barczewkiego 600 

1 Ssymon Kopytko II. Siemianowskich 40 1 kor.; 
M ichał KLszcz III . Głow. 315 kor.; Ale­
ksander Solecki IV. szl. Zawad. F r. 3 )5  kor ;  
Lesław Jaworski sz i. Zawadzkiego F r. 315 kor.; 
Jan  Demianczuk II. r. fund Głowińskiego 
315 kor

W ydział medycyny, l wów. W ładysław 
Józef Stanisław Wernicki III. szl. Zawad. 
420 k o r.; Stanisław Tadeusz Czepielowski 
IV Żurakowskiegó 420 kor.; Mieczy.-łrw Nc 
wosad II I  bar. Towamickiego 400 k o r.; Zdzi­
sław Stefan Szczepański V. Boznańskiego 
300 kor.

Uniwersytet Jagielloński. Wydział p ra ­
wniczy, Kraków. Władysław Zdzisław Ło- 
dziński III  szl. Rusyana 315 kor.; Tadeusz 
Ludwik PrzeorsKi III. irtow. 315 kor.; Jan  
Wojciech Szpyra IV. Siemianowskich 400 
koron.

W ydział filozoficzny, Kraków. Stanisław 
Kazimierz Turowski II, szl. Barczewskiego 
600 ko r.; Adolf Józef Kamiński III, Bar- 
czewsk.ego 600 kor.; Wojciech Krajewski
III. Barczewskiego 60 > k e r .; Stanisław F i­
scher III. Petryczyna 400 kor. od III. półr. 
1901/2; Adam Marcin Franciszek Znami 
rowski IV Głow. 420 kor.: Mieczysław S ta­
nisław Kazimierz Konopek I. Pukalskiego 
Ś00 kor.; W ładysław  Leon Michalski III, 
Głow. 315 kor.; M aryan Buszyński I. Pc- 
tryczyna 250 k o r.; Tadeusz A odrzyj Szy­
dłowski I. szl. Żab hockiego 231 kor.

W ydział medyczny, w Krakowie. Jan 
Adam J a 'o rs k i  I. r. szl. Rusyana 315 K; 
Karol Mo awati, IV. r. szl., Barczewskiego 
600 K ; Jan  W łady ław Brzeski, IV,, Bar­
czewskiego 6 0 K ; Cezar Komorowski, V.
Pet ryczy na 400 K ; Adam Kozaczka III. 
Głow. 315 K;

P iinechirka we Lwowie. Konstanty Ka­
zimierz Maćkow-ki, I reki3inżynieryi.- fund 
Głowińskiego 315 K ; Francisze# Chudoba,
II. rok mż. fund. Głowińskiego 315 K; B ro­
nisław Kułakowski, I. inżyuiery  fam., Głow. 
420 K; Oser H :rt. I  r  m pch f. Takóba 200 
K; ,Boruch Herz Muud, II. inż. Jakóba 20ń  
K; Michał Witold Czerski, IV inż. szl. Pa- 
szyca 600 K; Wacław W .neeaty Krzyżano­
wski III  bud. szl., Żurakowskiego 525 K ; Mie­
czysław Dobrucki L szi. R usjaua 420 R ; Sta­
nisław Dunikowski II- iQż- szl,, Potocki' go 
4*20 K; Aleksander Feliks Józef C sesnąj I. 
inż. szl. Brzeskiego 380 K ; Irac ław  Balicki
IV. inż. szl M atczyńsk iego  315 K ; B desław 
Darowski II. inż szl. Metczyńskiego 315 K; 
Mieczysław Langer V. inż L z B. Niezabitow.
1.000 K * Feliks Wład. Karabin ki V. inż.

L. z B. Niezabitow. 1.000 K od II. pół. 
1901/902; Karol Romuald Rostoński III. nż. 
f. zakordonowa 42' i K ; A ntoni Król III. inż. 
SpadwińsUego 340 K; Ot o Feliks Nadolski
III. inż Gtow. 315 K ; Józef Nnworyta V. 
bud. Głow. 315 K; Józef W lbelm M aryan 
Hoschek I. mech. Głow. 315 K ; Michał Bu- 
gielski III. inż. Głow. 315 K ; Kazimi-rz Ino- 
ceuty Dziakiewicz II. m^ch. szl. Matez. 315 K ;

Gimn. w Bochni. B desław Kasper Ka- 
zior V III. Głow. 315 K; Antoni Karczmar­
czyk V. f. K Sk biriskiego K;

G m n w Brzeżanach. W ładysław Grze­
szczuk VII. f. Głow. 315 K ;

Gimn w Buczaczu Mieczysław Siecz­
kowski VIII. f. Głow. 315 K;

Gimn. w Drohobyczu. W ładysław Ka­
zimierz Żebrowski VIII. f Głow. -315 K ;

Gimn, w Jaśle. Jan Brodacki VIII. f. 
ks. Skibińskiego 200 K;

Gimn. II. (ruskie) Kołomyja. Michał 
De.mczuk V III. f. Głow. 315 K:

Gimn. św. Anny Kraków. Stanisław Jan 
Matlak VIII. f. Petryczyna 300 K; Tadeusz 
Józef M ichał Stanisław Tempka VI. Petiyczy- 
na 300 K ;

Gimn. św. Jacka w Krakowie. Andrzej 
Dziadyk V. Głowińskiego 315 R; Eugeniusz 
Marceli Wojciech Ślusarz V. Kaz. Skibińskie­
go 200 K ;

Gimn. III  w Krakowie. Gustaw Karol 
Ludwik Mikuciriski III. f  fam. Boznańskiego 
3 0 K ; Mieczysław Bogusław Skąpski VIII. 
f  Głow. 315 Ki W ładysław Izydor M aryan 
Leszko VI. f. Głow. 315 K ; Stefan Józef 
Pizło V. f. Głow. 315 K;

Gimn. IV. w Krakowie. Mikołaj Stani­
sław Mieczysław Kaszyczko VI. Głow. 315 K;
W ładysław Kiliński V. Głow. 315 K; Stani­
sław Klemens Skimina VI. kl. fund. Głowiń­
skiego 315 K ;

Gimn. ruskie we Lwowie. Eustachy Hi­
lary Hrycaj V II Głow 315 K;

Gimu. F ranc  Józ-fa we Lwowip. Ka­
zimierz Rudolf Filipowski I. f. Chlebowskiego 
120 Tadeusz Taras VI. Głow. 315 K. Jó­
zef Władysław Myszuga V. kl., fund. Gło­
wińskiego 3l 5 K ;

Gimn. IV. we Lwowie. Adam M aryan
Konstanty Objńiński I. fam. Giow 315 K ;
Władysław Karo Kucharski V II fam. Lasko­
wskich 40 ,1 K ; Anton, Józef Jan  Źurakowski
II. fam. Żurakowskiego 525 K; W ładysław 
Szwedzieki VIII. Głow. 315 K ;

Gimu. V. we LwoWe. Stanisław  Zdzi­
sław Zieliński VII. szl Żalchockiego 231 K ; 
Włodzimierz Alfred Mańkowski IV. szl. Żal­
chockiego 231 K ;

Gimn. w Nowym Sączu. M ichał 1 Jeż
VI. f. Jarosza 169 K ; Gustaw Edward Przy- 
choeki VII. f. Nowo-Sądecka 200 K; Fianci- 
szek C wikowski V III. i. Nowo-Sądecka 200 K ;

Gimn w Podgórzu. Jerzy Włodzimierz 
Konopka V. szl Zawadzkiego 315 K ; Tadeusz 
Jan  Świątek VIII. f. Głow. 315 K;

Gimn. I. w Przemyś'u. Jan  Woroniueh 
V III. f. Głow. 315 K ; Władysław Wojciech 
Oh daez k V. SbJ Skibińskiego 200 K ;

Gimn. II. (ruskie) w Przemyślu. Michał’ 
Bałakym V iII. f. Jarosławska 210 K;

Gimn. w Rzeszowie. Franciszek Czyż 
VIII. |  Głow. 315 K;

Gimn. w Samborze. Tomasz Gunia VI. 
fam ks Popkiewicza 300 K ; Stanisław Strze- 
mecki v m  i Głow. 315 K;

Gimu. w Sanoku SUfau Bobowski I. 
fam. Głow 315 K; Medard Kozłowski V.
f. Głow. 3 )5  K ;

Gim. w Stanisławowie. Bolesław W acław 
Michał Baranowski II. fam. Żurakowskiego 
420 K; Roman Indyszewski VI. f. Pukalsk. 
% 0 K ;

Realna Kraków. Jan  M aryan Pieniążek 
V II f. Kurdwanowski 500 K. Stanisław A n­
drzej Sapecki IV  fam. Laskowskich 300 K. 
Mieczysław Mączyński VII Głow. 315 K.

Realna Stanisławów. Zygm unt Hiero- 
n :m Obmiński I  fam. Głow. 315 K. Zenon 
Józef Puk V II f. Głow. 315 K.

Szkoła rolnicza Czernichów: Konstanty 
Józef Karol Lipiński II. Petryczyna 250 K.; 
Ludwik Zdzisław Żurowski I. Petryczyna 250 
K .; Kazimierz Szulz I. Petryczyna 250 K.

Akademia rolnicza Dublany : Karol Ka­
zimierz Kintzl I. fam. Głow 420 K

Szkoła przemysłowa, Kraków: Kazi­
mierz Czunko III. mech. Petryczyna 400 K ; 
Rom an . Gilatowski IV. niech. Petryczyna
.400 K .; Józef W yskoczyński. II. chera. Pe- 
tryczyna 4" o K-

Szkoły ludowe: Stanisław Hcrodyski, 
I II  ki. Klusińce, O zajkow kiego  600 K.; .Ja­
dwiga Smidowiczówna, VI kl. im. K onar­
skiego Lwów, fam. Laskowskich 300 K.; Zo­
fia Dobrzyńska, III  kl. Mielec, fam. Laskow­
skich 300 IV; . W ojciech Kędzierski, III  kl. 
Brzozów, fam. ks. Popkiewicza 300 K.; Józef 
Frydlew icz, IV  kl. Sambor, fam. ks. Popkie­
wicza 200 K.

Szkoły w ydziałow e: Zofia Aniela M a­
ry a G ioss-Rosenburg, I  kl. Wieliczka, fam. 
Grossa-Rosenburga 300 K.; Ludom ir Papro­
cki, I  kl. Stryj, Paprockiego 300 K.

Sem inaryum  nauczycielskie żeńskie: S ta­
nisław a Studzińska, IV” pryw. semin. S trzał­
kowskiej Lwów, Rolanda 360 K.
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Gimn. Stryj. Jan  Neuhoft VII. fund. 
Mokrzyckiego 5<!0 kor

Gimn. Tarnopol. Michał1 Hubczak VIII. 
fund. Głow. 315 kor.; Józef Paszkowski
VII. fund. Głow. 315 kor.

Gimn. Tarnów. Ludwik Bronisław Sta- 
rzewski II. fam. Głow. M o  kor.; Wilhelm 
W ładysław Krzyszoń V III. fund. Głow. 315 
kor ; Zygm unt Zdzisław Passowiez "VII. fund 
Głowińskiego 315 k o r .; Zbigniew W iktor 
Czarnek V. szl. Żalchocklego 231 kor.

Gimn. Złoczów. Kazimierz Paweł S l'e- 
cki VI. funu. Zalchockiego szl. 2 3 i k o r.; Le­
on Jan  Zbrożek III. fund. Zalchockiego szl. 
231 kor.

Gimn. w Bąkowicach. W ładysław  H e n ­
ryk Paczoski V. fam. Laskowskich 400 K ; 
Jan  Stani ław Olszewski I. fam. "Wierzbickie 
go 720 K ; Juliusz M aryan Władysł. Koppens
V. zakordowa 315 K;

Eealna we Lwowie. Stanisław Au toni 
Viktorin VII. fam Laskowskich 400 Ki; Adam 
Ambroży Lenkiewicz IV. fam. Łask wskich 
300 K; Zygm unt Piecb<ft>ki VII f. Głow. 
315 K ; Zygm unt Wład. Skrzeszewski VI 
szl. Źalch 231 K ;

Aleks., Kadyj H enryk, Kamienobrodzki Al-1 Projektow ane 
fred, Kędzierski Zyg., K ętrzyński W ojciech, | szych kategoryj ka 
K osiński A., Kropiowski K., Krzysztofowiez '
M ikołaj, Kubala Ludwik, Lenko Zenon, Lerski 
Jan , Łukasiewicz W łodzimierz, Markiewicz 
Stanisław , M ars A ntoni, M atkowski S tan i­
sław, M ichalski M ichał, Ochenkowski W ła­
dysław, Opolski W iktor, Pawlikowski A nto­
ni, Papee Jan , Piepes - Poraty liski Jakób,
Pom ianowski A leksander, Prus Jan , Baci- 
borski A leksander, Bayski A lbin, B iedl E d ­
mund, Biedl Jan , Bosner Ignacy, Bożański 
Józef, B ych ter Józef, Schram m  Hilary,
SkałkowTski Bronisław, Skałkowski Tadeusz,
Skibiński Karol. Stroynowski Edward, Sza- 
chowski Stanisław, Śzeliski H enryk, Szy­
dłowski Zdzisław, Trzciniecki Kazimierz, Ty­
niecki W ładysław , W ereszczyński Józef, W oj­
ciechowski Tadeusz, Ziembicki Grzegorz, Ziem­

bicki Gwalbert i Zuber Budolf.

GOSPODARSTWO I M I I

C. k.
G.

uprzy w

Asnicurazioni Gencrali w Tryeście.
założona w roku  1831. >(

G e n e r a l n a  A g e u c y a  d l a  G a l i c j i  
i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6 . T e l e f o n  nr. 486.

W m iesiącu grudni u  bież. r. w  dziale ubez­
pieczeń n a  życie Tow. A ssicurazioni Gen era] i 
podano 1301 w niosków  na  sum%. 9,813 382 
koron i  41 b. — a w ystaw iono 1014 Julie na 
sum ę 7,872.574 koron 04 h.

Od dniał stycznia 1901 wniesiono 15.719 
wniosków na sumę.106,1 12.652 koron 69 ii. 
i wystawiono w tym czasie 13.543 polio na su­
mę 91,545.371 koron 20 b.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1901 roku wynoszą 743.100 koron 
41 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1900 n>ku 
525,894.823 koron 90 h. w kapitałach, i 688.701 
Kor. 16 h . w rentach, na 79.093 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 135.060.7gl) koron 
39 h.

Zapłacone szkody w r 1900 w dziale, ży­
ciowym w ynoszą 7,651.699 koron 53 b ., a dla 
w szystk ich  g a łęz i od czasu założenia T ow a­
rzystw a (1831 roku ), w edle corocznych w yka­
zów, w ypłacono 688,595.391 koron 06 h.

T ow arzystw o przyznaje należącym  do czyn­
nej ai mii lub  obrony krajow ej w  raz ie  w ojny 
w ażność zabezpieczenia do sum y 10.000 K or., a  w 
raz ie  ich pow ołan ia  do czynnej służby, w ażność 
zabezpieczenia do sum y 30.000 koron bez d o - , 
p ła ty  jakiejkolw iek prem ii.

ilóm isya budżetowa Izby posłów za­
łatw iła już cały budżet na r. b., z wyjątkiem 
ustawy finansowej, która będzie uchwalona 
w pierw szych dniach p rzB zS g o  tygodnia wraz 
z generalnem  sprawozdaniem o budżecie.

zniesienie trzech pierw- 
kar cielesnych ma przygo 

tować g ru n t dla dalszych prac prawodaw­
czych, nad usunięciem kary rózeg z ustawo 
dawstwa i zwyczajów sądu wiejskiego w gm i­
nach rossyjskich.

TBLEGM.MY GAZETY LWOWSKIEJ
Radl psistwa.

W czoraj, jako w rocznicę zgonu pa­
pieża Piusa IX. odbyło się w W atykanie w 
kaplicy Sykstyńskiej w obecności członków 
ciała dyplomatycznego nabożeństwo żałobne, 
celebrowane przez kardynała A gliardiego 
przyczem Papież Leon X III. donośnym gło­
sem udzielił absolucyi.

Eedaktor hakatystycznego organu Ge- 
seliger, wychodzącego w Grudziądzu, p. F i ­
scher, przesłał w tych dniach kanclerzowi 
hr. Buelowowi, dwie swoje najświeższe bro­
szury p. t. „M arienburg1, i „Der Polenauf- 
stand von 1848“. Kancler* podziękował mu 
za tę przesyłkę następującym  własnoręcznym  
listem :

„Mam zaszczyt wyrazić wielce łaska­
wemu panu najuprzejmiejsze podziękowanie 
za łaskawe przysłanie pańskich broszur „Die 
M arienburg“ i „Der Polenaufstand von 1848 
Wielm. pan możesz być przekonany, że jego 
gorące i energiczne występowanie w obronie 
niemieckiej kultury  i obyczaju na naszych 
w schodnich kresach należycie umiem ocenić 
i uznać. Z najwyższym szacunkiem najuni- 
żeńszy Buelow" ■

Skład pruskiej Izby poselskiej, według 
najnowszego zestawienia, tak się przedsta­
wia: Konserwatystów 144, członków centrum  
100, narodowych liberałów  75, wolnokon- 
serwatystów 56, wolnomyślnycli (kierunku 
Bichteya) 24, P o l a k ó w  13, wolnom yślnych 
(kierunku Bickerta) 11. Tak zwanych „dzi­
kich", nie należących do żadnego stronni­
ctwa, jest 6 . Bazem 429. OpróżnionycH m an­
datów jest obecnie cztery.

OSTATKA POCZTA
Z powodu ostatnich zajść i dem onstra- 

cyi i "we Lwowie wydano o d e z w ę ,  która 
zaznaczywszy na wstępie pełne godności, 
ońarne, a dalekie od wszelkiej prowokacyi 
zachowanie się ogółu Polaków, wobec w y­
padków we "Wrześni i wyroku gnieźnień­
skiego, tak mówi w dalszym ciągu; „Objawy 
te m usiały dumą : radóścią napełnić serce 
każdego Polaka. Ale w dniach ostatnich za 
szły niestety we Lwowie wypadki, które mo 
głyby zniweczyć to potężne wrażenie, wy­
wołane ogólnem zachowaniem się narodu na 
szego. Zdawaćby się mogło, że gorętsi uznali 
chwilę obecną za w ym agającą powrócenia do 
pierwszych czasów po upadku ojczyzny i wy­
stąpienia z niewłaściwą, a w skutkach swych 
nieobliczalną dem onstracyą."

„W  tak wytworzonej sytuacyi, podpi­
sani uważają za rzecz stosowną odezwać się 
do całego społeczeństwa polskiego i zwrócić 
jego uwagę na wynikające ztąd niebezpie­
czeństwa. W szyscy politycznie dojrzali oby­
w atele powinni od objawów tego rodzaju po­
wstrzym ywać młodzież naszą, niewątpliwie 
pełną uczuć szlachetnych i gorącego patryo- 
tyzmu, ale bez dostatecznego doświadczenia 
i niepow ołaną do kierow ania polityką całego 
narodu".

Odezwę tę datow aną dnia 1 lutego br. 
podp isa li:

A dam  Sapieha,
A ntoni M ałecki. Leoncyusz W ybranow ski. 
Bełza W ładysław, Bieliński Stanisław, Bryk- 
czyński Stanisław, Brzozowski Karol, By­
kowski Juliusz, Bylicki W ładysław , Ciele­
cki A rtu r, Cieński Stanisław , Ciuchciński S ta­
nisław , Drexler Ignacy, F ied ler Tadeusz, 
Gluziński A ntoni, G łąbiński St., H irschberg

Nadzwyczajny profesor berlińskiego un i­
w ersytetu dr. Sehiem ann, którego wykłady o 
kwestyi polskiej wywołały znane denionstra- 
cye studentów polskich, został m ianowany 
profesorem  zwyczajnym i otrzym ał kierow­
nictwo sem inaryum  dla wschodnio-europej­
skiej historyi.

W  sprawozdaniu z działalności berliń- 
-skiej policyi za dziesięciolecie 1891 — 1900 r. 
znajduje^się także nstęp o ruchu polskim w 
Berlinie. W edług zapatryw ania policyi, ruch 
pomiędzy Polakam i w Berlinie je s t nowem 
zjawiskiem, a w ystąpił on na jaw  dopiero 
w ostatniem  dopiero dziesięcioleciu i ma 
swoje źródło częścią w narodowościowych 
przeciw ieństw ach, czajmą w rozwoju Berlina, 
jako politycznego punktu  centralnego. Ko­
nieczny w in teresie  państw a — powiada 
sprawozdanie —  nadzór nad tym ruchem  i 
nad jego dwoma p rąd am i: narodowo polskim i 
polsko-sooyalistycznym, utrudniony jest wsku­
tek ciągłego pom nażania się ludności pol­
skiej i rozwoju jej stow arzysz® ”  a niemniej 
wskutek tego, iż wśród personalu władz bez 
pieczeństw a braknie,, ludzi znających jeżyk 
polski.

Organ rossyjskiego m inisterstw a sp ra­
wiedliwości donosi, że m inister spraw iedli­
wości, M urawiew, w ystąpił z wnioskiem, aby 
cięższe kary cielesne, stosowane dotąd do ze ­
słańców, zastąpione były innem i katam i, we­
dług przepisów z r. 1893, w ydanych dla ko­
b iet zesłanych. M inisterstw o wnosi, by te 
kary  zniesione były wpierw, zanim ukończo­
na będzie rewizya ustawodawstwa deportacyi.

W niosek rain isteryalny  odnosi się do 
trzech rodzajów kar cielesnych, stosowanych 
dotąd w dep o rtacy i: przykucia do taczek,
plag  rzem iennych i za pomocą wici. Oprócz 
tych kar w prawodawstwie zachowała się 
kara rózegj; stosowana do osób, skazanych, 
na tę karę wyrokiem sądu gromadzkiego i 
do osób (ze stanów podlegających karze cie­
lesnej), skazanych wyrokiem sądowym do 
poprawczych rot aresztanckich.

Wiedeń, 8 lutego. Posiedzenie I z b y  
p o s ł ó w  rozpoczęło się o godz. 10 m in. 45 
odczytywaniem  interpelacyj i wniosków.

N astępnie zabrał głos P. M inister spra 
wiedliwości S p  e n s -  B o o d e n. P. M inister 
odpowiedział na interpelacyę, w niesioną na 
(ostatniem posiedzeniu przez p. Daszyńskie­
go i tow. w sprawie zajść w Jockeyklubie. 
In terpelanci zapytywali z jakich  powodów 
przewleka się przeprowadzenie postępowania 
karnego w sprawie gry hazardowej w -Jo- 
keyklubie dnia 18 grudnia 1901, względnie, 
czy naczelny Zarząd sprawiedliwości gotów 
jest polecić prokuratury! co rychlejsze prze 
prowadzenie tego postępowania karnego O- 
tóż P. M inister odpowiedział, ..że policyjne 
dochodzenia w tej sprawie odstąpione zosta 
ły  sądowi delegowanem u miejskiemu V III 
dzielnicy w dniu 2 stycznia 1902, poczem 
natychm iast na żądanie prokuratoryi zarzą­
dzono potrzebne sądowo-karne dochodzenie, 
które obecnie je s t w pełnym  toku, jednakże 
nie mogło być jeszcze skończone, co należy 
przypisać tej okoliczności, że musi być prze­
słuchana większa liczba osóbK | których kil­
ka nie je s t obecnych we Wiednifł, a z dru 
giej strony wiele osób prosi o zwolnienie od 
obowiązku składania świadectwa. Z tego in ­
terpelanci mogą wnosić, że o przewlekaniu 
sprawy nie ma mowy i że nie ma potrzeby 
wydaw ania osobnego polecenia.

N astępnie przystąpiono do porządku 
dziennego, mianowicie do dalszego ciągu dy- 
skusyi nad ustawą o kontyngencie rekrutów.

Pierwszy przem awiał p. F o r r a a n e k  
contra, poczem zabrał głos p. Z a z w o r k a, 
który mówił z początku po czesku.

Z wniesionych dziś interpelacyj i wnio­
sków należy w ym ienić: Pp. S c h o e n e r e r  
i tow. interpelują P. Prezydenta M inistrów  
w sprawie zamierzonych konferencyj ugodo­
wych i zapytują, dla czego Bząd stara się 
wpłynąć n a . niem ieckie s tro n n ic tw a ^ b y  o- 
beslaly te konfereneye, skoro przedtem me 
zapewnił językowi niem ieckiem u praw  języ­
ka państwowego.

P. D a s z y ń s k i  i tow. w nieśli in te r ­
pelacyę. w sprawie dem onstracyi przed kon­
sulatem rossyjfkim  we Lwowie i obchodze­
nia się z młodzieżą szkolną we Lwowie pod­
czas tych zajść.

P. D a s z y ń s k i  i tow., in terpelują P. 
M inistra obrony krajowej, w sprawie rewizyi 
procesu porucznika Gejzy M atusicz-K egle- 
yicha.

P. D o e t z  i tow., wnieśli intorpelacyą 
do P. Prezydenta M inistrów, w sprawie do­
niesień dzienników o zbliżeniu cłow o-poli- 
tyćznem  między A ustro - W ęgram i a Bossyą 
i o m ająeem  nastąpić otwarciu granicy au- 
stryackiej dla im portu bydła rossyjskiego.

P. B r  e i t e r i tow., in terpelują P. P re ­
zydenta M inistrów  w sp raw ią  zarządzeń, za­
pobiegających bezrobociu we Lwowie.

P. B r  e i t e r i tow., in terpelują dalej 
P. Prezydenta M inistrów  w sprawie Towa­
rzystwa „Unio Gatholica". Interpelanci zapy­
tują, co Bząd zamierza uczynić, aby oszukane 
przez Towarzystwo osoby nie poniosły 
szkody, zapytują dalej, dlaczego likwidatorem 
nie zamianowano c. k. urzędnika tylko adwo­
kata, wreszcie, czy P. M inister spraw iedli­
wości gotów jest polecić zarządzenie śledztwa 
sądowo - karnego w tej sprawie.

P. K r e m p a  i tow. in terpelu ją  P. P re ­
zydenta M inistrów, jako kierownika M inister- 
twa spraw w ewnętrznych, w sprawie sto­

sunków, panujących w gm inie Nowy Targ.
P. R o m a ń c z u k  i tow. in terpelu ją  P. 

M inistra oświaty wr sprawie obsadzenia po­
sady dyrektora sem inaryum  nauczycielskiego 
we Lwowie. _____

Wiedeń, 8 lutego. W iener Zeitung  ogła­
sza: Najj. P an  sankeyonował ustawę o fun­
duszu melioracyjuym, mocą której przedło­
żono na dalszych 10 la t i. j. do roku 1914 
term in dla dotaeyi funduszu m elioracyjnego 
ze skarbu państwowego.

Wiedeń, 8 lutego. T rybunał adm ini­
stracyjny orzekł wczoraj, w sprawie zażale­
nia poddanego węgierskiego br. Stum m era, 
że zamieszkali w A ustryi poddani zagran i­
czni przy zeznawaniu dochodów, pobieranych 
w A ustryi dla podatku dochodowego, muszą 
podać sum arycznie także dochody swoje za 
graniczne, nie podlegające podatkowi docho­
dowemu.

Berlin, 8 lutego. Na bankiecie rady 
rolniczej wygłosił kanclerz Buelow długą

m o w f w  której mówił o stosunkach rolni-; 
czych i ekonomicznych Niemiec, taryfie cło-; 
wej i t. p.

Berlin, 8 lutego. (Tel. pryw atny).. Se­
n a t akademicki orzekł świeżo w ydalenie z 
Uniwersytetu berlińskiego jeszcze dwóch stu­
dentów Polaków za udział w dem onstracyi prze­
ciw prof. Schiem anowi i za popieranie poi-, 
sko-socyalistycznej agitacyi. N adto 3 in ryoh  
polskich studentów  wydalono jako „uprzy- 
krzonych11 cudzoziemców. Ogółem za demon- 
stracye przeciw Schiemanowi ukarano 10 stu­
dentów Polaków.

Drezno, 8 lutego. W szyscy członkowie 
gabinetu podali się do dymisyi. Król zastrzegł 
sobie decyzyę.

Berlin, 8 lutego. Jak  M ilita r  Wo- 
chenblatt donosi, g enera ł porucznik Lessel, 
który w wypraw ie chińskiej dowodził nie­
mieckim korpusem ekspedycyjnym , podał się 
o przeniesienie w stan spoczynku-; prośbę 
jego przyjęto i przeniesiono w stan  dyspozy­
cyjny z pensyą.

Petersburg, 8 lutego. Car Mikołaj na­
dał ambasadorowi austro-węgierskiemu hr. 
A ehrenthalow i order A leksandra Newskiego.

Łódź, 8 lutego. (Tel. p ry  w.). Kolej 
miejscowa zamówiła w fabrykach Królestwa 
Polskiego wszystkie potrzebne parowozy, któ­
re dotąd sprow adzała i  Niemiec.

Ateny, 8 lutego. Izba deputowanych 
ukończyła dyskusyę nad  kwestyą, czy m ini­
sterstw o ma być konstytucyjne. Opozycya 
atakowała gorąco większość, oraz rząd i do­
m agała się rozwiązania Izby. P rezydent m i­
nistrów Teodokis i dep. Taiimis bronili rządu. 
W  końcu wyraziła Izba znaczną większością 
zaufanie rządowi Dzienniki opozycyjne do­
m agają się uparcie rozwiązania Izby. Opozy- 
y a  miała oświadczyć, że celem 'doprow a­

dzenia do rozwiązania Izby udarem ni obra­
dy. Sytuacya jest niewyjaśniona.

Madryt, 8 lutego. Izba deputowanych 
przyjęła projekt ustawy w sprawie uiszczania 
ceł w złocie.

Londyn, 8 lutego. Izba gm in odrzuciła 
250 głosami przeciw 160 po dwudniowych 
jurzliw ych obradach wniosek Campbel Ban- 
nerm anna, aby wnioski rządu w sprawie 
regulam inu obrad Izby przekazać kom isy!

Waszyngton, 8 lutego. Potw ierdza się 
wiadomość, że Stany Zjednoczone przyłą­
czyły się do protestu A nglii i Japonii prze­
ciw zawarciu trak tatu  mandżurskiego.O

Podbój Transvaalu.

Amsterdam, 8 lutego. K orespondent 
B m w  Reutera donosi z U trechtu , że kon- 
lerencya deputaeyi Boerów z dr. Leydsenr 
ayła jednem  ze zwykłych spotkań, jakie się 

już częściej odbywały i trw ała krótko. De­
legat boerski F isher, odjechał już do Bru­
kseli.

Utrecht, 8 lutego. Delegaci boerscy 
Wessels i W olm arans przybyli tu na konfe­
reneye z prezydentem  Krugerem , w której 
wezmą także udział dr. Leyds i delegat F i­
scher.

Middelburg, 8 lutego. Oddział angiel­
ski pod dowództwem Scouta zabrał 32 Boe­
rów do niewoii,. m iędzy nimi jednego kor- 
neta polnego. W  potyczce zginęło 2 Boerów, 
* trzech zostało zranionych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 lutego 1902. —  Zam knię­

cie g ie h lj (Schlusscourse). Godz. 3 min. — . 
Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 698-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 714- — , 
Akcye A nglobanku 282-— , Akcye Unmnban- 
iu 566- — , Akcye Landerbanku 437-—, Akcye 
Bankvereinu 470"— , Akc. Bodencredit 963-— , 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye Kolei państw ow ych 691 50, Akcye Ko- 
ei Południowej 77-75, Akcye T ram w aj A )  

286-—, Akcye Tram w ay B )  282-—, Akcye 
Kolei E lbetlial 476- — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5670-— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
577-50, Akcye A lpiny 385 75, Akcye Bima 
M uranyi 498-— , Akcye Praskiego Tow arzy­
stw a żel. 1500-—, Akcye F abryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 300- — , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 96'30, 
K enta majowa 10P20, A ustryacka B enta koro­
nowa 98-60, W ęgierska B enta koron. 97'75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem 95*75, 

prc. L isty Banku krajowego 94-—, 4 i pół 
irc. L isty Banku krajowego 100’50, 4 prc. 
Listy  Banku hipotecznego 93-50, 4 i pół prc.

Jsty  Banku hipotecznego 98*25, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-05, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 95-80, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 91 •— , Losy tureckie 
110-50, M arki 117 20, Buble 2 5 3 '- .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowmcki.



Nadesłane.

€ § Ł f S I E U «
pod dyrekcyą Ernesta Thorna,

Od 1. lutego wspaniały program  nowości.
She czteiy żywioły, największe, senzaoyjne wido­

wisko seeniezne.
The tkree H ugosset królowie gimnastyków na 

potrójnym drążku.
4  siostry  BHac-CrOV3rns angielskie tancerki 

akrobatyczne, 
ean M arconi ze swoim olśniewającym ak tem : 

w krainie muzyki i światła.
The Comedy Four ameryk. minstrele. 

Janow ski Trio ekscentr. ak t akrobatyczny. 
A ida Ireos subretka franeuska. 

Ahs-AvellO  mistrzowscy gimnastyey. 
Bloskop am erykański nowa serya żywyeli io- 

tografij.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 

przedstawienie. -  W 'niedzielę i święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Co piątku Hlyh-LIffl. — Bilety 
są wcześniej do nabycia, w biurze dzienników Piobna, 
u l  K arola Ludwika 9.

T h o  se rc  lito ś c iw y c h  udaje się fam ilia bę- 
dąea w ostatniej nędzy z 3 dzieci, których 

ojciec jest ciemny a matka obłożnie ehora u N ad­
brzeżna 11. Anna Wilkowa.

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca

iFrafliiszłaffillelial
antsiarza, c. Ł dostawcy nadwornego 

|w jfankirckn, Jfezaj/fostrya.i
Do sprowadzenia przoz wszystkie apteki 
po cenie 2 K .  austr. wal, za pakiet.

C. fe. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje ao przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na  wzór insty tucji 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(S a ffe  I l c p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a  d y ­
s k re tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Wszech nauk lekarskich
Dr. Ruff

były I. asystent kliniki chirurg. Uniw  
Lwowskiego ordynuje w chorobach 
chirurgicznych od godziny 3—5 
ul. Kraszewskiego 1. Telefon 677.

P r z e k a z y
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i  L i l i e n
U6& bankowy i kantor w y p a sy .
Zlecenia z prow incji załatwiamy 

odwrotną, pocztą.
Jest do sprzedania za połowę ceny c a ł k o w i t y  
u n ifo rm  u r z ę d n ic z y : mundur, płaszcz, kape­
lusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę­
dników politycznych ostatnich trzech klas rangi. 
Oglądać można u woźnego Szpaczyńskiego w nowym 

gmachu namiestnictwa.

C E  J j f  I  
lw o w s k ie j Izb y  h a n d lo w e j i

K

p rze m y s ło w e j
Lwśw, dnia 8. lutego 1902.

I .  Akcye za sztukę. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Ex diyidende 20 kor...................

płacą I żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
530 — 550 —

Banku gal. dla handlu i przem.
380 —po z łl200  (400 kor.) . . . . 350 —

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
428 —(400 k o r . ) ..................................... 422 -

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
590 —w. a. w srebrze (400 kor.) . . 570 —

t> u rb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 -tem Lipińskiego po 500 kor. — —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 420 -

11. U s ty  zastaw ne za 100 kor. ^
Banku li. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o * 109 50 _  _

•, >, 4 7 ,7 , „ los. w 50 1. ® 97 80 98 50
;. ., 4-7, ,, 60). po 200 k. 92 30 _  _

kraj. 47,°/o „ los. w 51 1 -N 100 — 100 70
,. 4°/, „ los. w 57 1. ® 94 - 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 47, (pierw- .-
94 -sza e i n i s y a ) ............................... ^ 94 70

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 47o
94 -

L
los. w 417, l a t .......................... Z. 94 70
4, /„ los. w 56 l a t ..................... s 95 - 95 70

I I I .  O bligi za 100 kor.
Sal. funduszu propin. 4°/0 w. a. - 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5°/, w. a. ^ 101 50 _
Komunalne Banku kr. 5°j0 (2em.) 101 — 101 70

„ 47,°/0(3em.) n 99 80 100 50
„ (4 em.) 4°/0 ® 93 - 93 70

Kolej, lokalne dtto 47, po 200 kor. ^ 93 50 94 20
Feżyezki kraj. 6% w. a. z r. 1873 — — _OOOOP-

„ z roku 1893 ..................... 95 50 96 20
Pożyezka vn. Lwowa 47o po 200 kor. 90 - _  _

„ „ „ 4 7 ,7„ „ 200 „ 98 30 99 -
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 74 - 80 —
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) — — — —

Y. M onety.
Bukat e e s s js k i ............................... 11 17 11 25
20 frankówka . . . . . . . 18 90 19 15
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 2-52 50 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. lutego 1902.

żądają jA . Ogólny d łu g  państw a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

101.50m a j- l is to p a d ..................................... 101.30
lu ty -s ie rp ie ń .................................... 101.25 101.45

Jednolity dług państwa w srebrze
101.10 101.30styczeń-lip iec.....................................

kw iecień -październ ik ..................... 101.10 101.30

, płaca zadaj a
Losy z roku 1S54 po 250 zł. mk. 4 pr. lyg 50 193 50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 149.50 150A0
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 178.50 180.—
„ 1864 po 100 zł. . . .  232.— ____

„ ., 1S64 po 50 zł. . . . 3 .32 . _  _  _
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 302.— 304'—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................121.— 121 10

Austr. reuta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98  gp 93.70

C. O bligacye kolejow e.

98.25Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

akeye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

117.50

497.75

123.75

98.75 

423.—

118.50 

499.75 

.124.25 

99.75 

425. -

zł. 51k  p r , ..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 p r.......................................  99.50 100.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................  99.50 —.—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

 ̂4 p r.............................................................. 9 7 — —.—
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 p r........................................   98.80 09:80
Kfi. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r............................... 97.50 98.50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................117.50 —.—

D. Dług- państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
tor. 4 p r......................................................97.65  97.85

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.65 101.65 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 156.50 157.50 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 1S5.75 186.75 

„ ,, za 50 zł. (100 kor.) 185.75 186.75

E . O bligacje  indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.— —
Węgier za 100 zł. 4 p r ......... 95.85 96.85

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł rn.—.-i _ _

zł. 5 pr. .....................  ...
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 'los 5 p r’ i(3K50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r......................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . .  . . .

płacą żądają

95.10
97.60

91—

82.’-

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

” obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4  pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1S96 za

100 zł. 4 pr. . • ■ • • ■ . .
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r..................................  ■ • • •
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi prem. kol. za 400 frank.

GL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4lj3 pr. — . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” „ „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 lat 4 ‘/a pr. .

„ 60 lat za 200 kor.
4

Gal.
pr. . . . 
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
” » ” ” 4 P1'- ; '„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 ’/, pr. 511/2 lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 571/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

96—
265—
257—
103.50
95.50

109.50 
98—

92.25
95.50
95.50
95.50

96.10
98.50

84.—

97.
266.50
258.50

110—
99—

100. -  101. -

101.40 102.—

99.25 100—  
93.— 94.

100. -  101.— 
100 .— 101 . -

H . O b ligacje  z
za 10

>rawem pierwszeństwa 
) zł. nom.

* 7 8 .-  282—

95.25 96.25

102.30 103.30

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. pa Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r,18864pr.

11 n „ n n 1887 4 pr.
,, „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
n „ n „ „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr_
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ ii „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
.Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.50 -----
111.40 112.40
1 0 0 .- 100.50
99.75 100.75

1 0 0 .- 100.50
1 0 0 .- 100.50

9 0 . - 91.—

96.65 97.65

107.75 108.75
107.7-5 108.75

96.25 97.25

18.70 19.70
411.— 412.—
1 6 3 .- 167.—

85.— 89.—
75 50 77.50
70.— 76.—

177.— 181.—
5 4 .- 55.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 41/ss pr.
„ „ jTryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
30.50
97—

230—
80—

290—

żauaja
31.50

100—
238—

84—
300—

184.— 224—

K. A li cyc banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 279.— 280—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2595.— 2605—
Zakład kred. dla handlu i przem. . 689.75 690.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  705.— 707.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 498.— 500.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 538.— 540.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 434.— 435—

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1650.— 1656—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 565.50 567 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249.— 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  265.50 266.50

L .  Akcye Przedsiębiorstw transportowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 408.— 412—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 332.— 340—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5620.— 5650—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pier.) 200 zł. —.— ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578.— 582.— 
„ wsehod.-galio.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................— —.—
„ południowej 200 z ł . .....................—.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. n=> Dunaju 500 zł. mk.

M . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 735.— 745.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 890.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 386.— 387—  
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1510.— 1518.—
Schodnicy 500 kor.................................  1240.— 1260.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 435 .—

L E.
117.171/,
239.45 

95.30

430—
838—

432—
840.—

K SN . W E
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr. —
Niemieckie b a n k i ...............................117.25
Włoskie b a n k i...............................  93.071/,
Franeuskie banki . , ........................... 94.65
Szwajcarskie banki . . . . ' . 94.65

O. W A L U T Y .
Dnkat cesarski...................................... 11.34
Austr. węg 8 guld. złota moneta —.—
2 0-franków ka......................................19.04
2 0 -m ark ó w k a ......................................23.44
Rosyjski półimperyał.....................  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.171/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . , 93.25
R u b le ................................................ 2.53

117.371/,
239.62 O, 

95.421/,

117.65
93.271/.
94.75
94.75

11.38

19.06
23.52

117!s5
93.45

2.537,

A ugust Schellenberg i  Syn
K  Dom bankowy i kantor wym iany  ̂

w e  L w ow ie, n h  S.esdwika 1 .

* W a M -  ' M a  M  i m

Kupoje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań ^adzi@ja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1*70 

na prowincji rf. D80 z dostawą.

J Ę  M B  «  W .

Bozmalt© obwieszczenia.
L. cs. A. 249/1 (8) (1019 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu Od­
dział VI. podaje do wiadomości, iż dnia 24. 
kwietnia 1900 zm arła Franciszka Sirant w 
Tarnopolu bez rozporządzenia ostatniej woli. _ 

Ponieważ oprócz męża spadkobierczyni 
Adam a Siranta inni ustawniezy spadkobier­
cy tut. sądowi nie są znan; przeto wzywa 
się tychże by w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wyrażonego licząc zgłosili si§ z 
prawami s woj cmi do tego sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia wnieśli oświadcze­
nia spadkowe, w przeciwnym bowiem razie 
spadek do którego tymczasowo adw. dr Za- 
lzycki kuratorem  spuścizny ustanowionym 
został, przeprowadzony byłby z tymi którzy 
oświadczyli się dziedzicem i prawa dziedzi­
czeniu okazali.

Tarnopol, dnia 3. grudnia 1901.

L. cz. T. 3/1 (3) (1013 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stryju ogłasza, 

że względem rzekomo dwóch skradzionych i 
zaginionych książeczek wkładkowych Banku 
dla handlu i przemysłu w Stryju, stowarzy­

szenia zarejestrowani go z ograniczoną poręka 
a to książeczkę N r 1052 na 4000 kor. i 
książeczkę N r. 1053 na 3000 kor., obie w y­
płacalne okazicielowi, opiewających na imię 
Goldy w agsehal wdrożone zostało postępo­
wanie am ortyzacyjne.

W zywa się zatem posi dacza wyżpowo­
łanych książeczek wkładkowych, by w prze­
ciągu szesciu miesięcy od dnia trzeciego o- 
gJoszema tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tern pewniej w sądzie tutejszym się zgłosił 
i swe piawa wywiódł, ileże w razie prze­
ciwnym po upływie powyższego terminu, w 
mowie będące książeczki wkładkowe na żą­
danie proszącej za amortyzowane uznane 
zostaną.

, dnia 81. grudnia 1901.

L cz. T. 11/1 ( 1) (1012 1 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Andrusia 
Sińsko, rolnika z Dniestrzyka hołowit ckiego 
powiat Turka aby w przeciągu roku się zgło­
sił, inaczej za zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 . stycznia 1^02.

L. cz. A . 358/01 (4) (1029 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie po­

daje do wiadomości, że Rachela Grtiustein 
owdowiała Zuekerberg zmarła.

Gdy miejsce pobytu Eizika Zuckerberga 
powołanego do dziedziczenia na mocy ustawy, 
nie jest zn&nem, wzywa się .go aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgłosił 
sio w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku 
gdyż w przeeiwym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dlań k u ­
ratorem Aronem Josslem  Zuckerbergiem w 
Rozdole.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 4. grudnia 1901.

L. cz IV. 138/91 (1) (9.80 i T 3"*
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, że M ichał Goiszyn zmarł 
dnia 20. m arca 1890 w Waniowie bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi miejsce pobytu Maksj aa 
Goiszyna nie jest znanern wzywa się go, aby 
w przeciąo-u roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku gdyż w przeciwnym razie zostanie

przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym  dla niego kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 18. stycznia 1902.

L. cz. Cw 124 2 (1) (969)
Przeciw Ch elowi Riegerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesioną zo­
stała do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
Oddz II. przez Jonasa W egaera skarg i we­
kslowa o wydanie nakazu zapłaty sumy 995 
kor. z pn.

Na podstawie tej skargi wydanym zo­
stał dnia 26. stycznia 1902 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Chiela R iegera, ustanawia sie 
p adw. dra Romana Adamskiego w Jaśle 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyrnie- 
nmuego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 26. stycznia 1902.

„Gazeta Lwowska" Nr. 82 z dnia 9. lutego 1902.
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Lsjytacyfe.
L. cz. E. 983/L (7) (880 3 - 3 )

Dnia 6. marca 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 .ądu 
tutejszego licytacya realności wiejskich lwh. 
180 i wh. 193 Hankowice.

Posiadłości lwh. 180 oceniono na 6 kor. 
a lwh. 193 na 300 kor.

Najniższa cena co do wh. 180 wynosi 
4 kor., zad co do whl. 193 wynosi 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dftja 17. stycznia 1902.

L. cz. E. 1640/1 (9) (878 3 - 3 )
Dnia 7. marca 1902 o godz. 10 pnzed 

południem w biurze Nr. IV. sądu tutejszego licy 
tacya 1) 3/6 części realności lwh. 483 w 
Mielcu na 162 kor. oraz 2) 1/6 części tejże 
na 81 kor. ocenionych.

Najniższa cena, niżej które; sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 108 kor. ad 2) 54 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te’ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pc wstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąau niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 23. stycznia 1902.

L. cz, E. *56/1 (18) (951 3 - 3 )
Dnia 19. lutego 1902 o godz. 9 1ji przed 

południem, w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
8 odbędzie się licytacya 1,4 części posiadło­
ści wiejskiej w Lityni, objętej wyk. hip. 128 
gm. Litynia wraz z 1/4 częścią przynależno­
ści, składających się z trzech domów mie­
szkalnych, dwu stodół, jednej stajni, szopy i 
piwnicy.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 5205 kor. a jedna czwarta 
idealna część przyualeinośei na 620 kor.

Najniższa cena wynos: 3883 kor. 34 
hal. poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl? których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doięczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 .
Medenice, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. E. 2144/1 (11) (855 3 - 3 )
Dnia 21. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 63 ks. gr. gm. Brzuchowice objętej, 
dłużniczki p. Zofii Naganowskiej własnej obej­
mującej dom parterowy mieszkalny, wilię

zwaną „Maryla" łazienki i tusze stawowe, 
zakład kąpielowy (hydropatyczny) jedno pię­
trowy i inne pomniejsze budynki, tudzi iż par­
cele grunt, (role) przeznaczone do uprawy 
wraz z przynależytościami, składającemi się z 
urządzenia zakładowego, kąpielowego i gospo­
darczego, tudzież drzew owocowych, ogrodo­
wych, altany, łodzi, mostów, ławek ogrodo- 
dowych, oparkanienienia drewnianego i dru­
towego, oziminy,'ergrodowiu, lasu i t. p.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 70.805 ko’i*23 h., 
przynależności zaś na 16.692 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 47.178 kor. 23 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone minieiszem warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kanc. Oddz. TV.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział' IV.
Lwów, dnia 20. stycznia 1902.

L. cz. E. 194/1 (6) (954 3 - 3 )
Dnia 28. luiego 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się tutejszym sądzie w 
saii rozpraw Nr. I. licytacya realności wyk. 
hip. 1. 152 i 217 ks. gr. gm. Kobierzyn. 

Nieruchomości powyższe oceniono ad
1) na 162.450 kor., ad 2) na 4746 kor.

Wadyum wynosi ad 1) 16.245 kor., ad
2) 475 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 88.534  
kor , ad 2) 3.164 kor., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć nożna 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 3. siycznia 1902.

L. cz. E. 771/1 (6) (981 2 - 2 )
W dniu 6. marca 1902 o godzinie 10 I 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya 1/10 części realności lwh. 10 j 
ks. gr. gm. Stróżna.

Oena szacunkowa wynosi 1505 koron 
72 hal.

Najniższa cena wynosi 1005 kor. 82 łi.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

można przeglądać w sądzie niżej wymienio­
nym w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 20. stycznia 1902.

Bealność powyższa oceniona na 13241 
kor. 70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie dc skutku, wynosi 6.620 kor. 
85 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr 33.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższtj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 7. stycznia 1902.

L. cz. E. 1283/01 (4) (871 2— 3)
Dnia 11. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są 
du tutejszego, licytacya reainości iwh. 809 
gminy Mogielnica.

Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 86 kor. 66 h a l, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie p rw a , w obec. kt ryeh niniejsze, 
iieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obeemo już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiany 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Bodzanów, dnia 22. stycznia 1902.

%  cup. E. n : / l  t6) _ (990 2 - 3 )
Ha uoimpane A hhh i Upu

ujca, 3acTyrwieHiix uepea ^ p a  Cr. <Be,łi,aKa 
a/j/Boua-ra y  l i s  obi, Bi/i.óyge cu ’ 3, moToro 
1902 nepe,a, nojiygneM o 9 ro/jymi 9 b hh3 
nie 03Haneniłi cygi, KOMnara u. 9, ne- 
peropr 1/3 uacTH pea.TLHOCTU u. shk. Hiiot. 
410 i 1/3 uacTH peannnocTH u buk rinor. 
1 7 3 npiiira.seiKiioCTHio, CMa^aKiuoro’ bu 3 ,ąe- 
p6B OBOHeBHX.

U pogam  en Maioui HegBiiaewłioCTH, cym  
oguieni a to nepma na 67 Kop. 33 cot. 
gpyra na 1104 Kop., npneaneucnCT Ha 
18 icop

HaHHH3ma nogaua bhhociitb igo £0 
n e p m o ń  peannocT H  KBC/ry 44 Kop. 90 cot. 
a m;o go gpyroń 748 Kop., noHimme roi
KBOTH HO B’,3,6yĄ8 CH IIpO/iaSK.

y c .io B in  n e p e r o p r y  i rp a n io m  BigiroeH- 
u i e n  go  HegBHSKHMOCTeH (EH Tnr rinoTeuH H , 
B iiT nr K aTaepanH iin, np.yroKOnn o g in e n a  i t. 
g  )  M o ry m  tL  igo  Maie.Tb oxo  ry  leynoBaTii, 
nepeiY M H yTii b  m i3ine 03HaueniM e y g i ko  m ia ­
r a  M. 9 n ig u a e  r  g lin  y p n g o s i is .

IIpaBa, Koi pi 6h npogaaK pofimni Bego- 
nycTiiMOio, Ha.iesKHT& Hahni3Hińxne u l  gnu  
cygoBiar, nnsBaueniM go neperopry , nepeg 
neperoproa  3roaoeirai b eygi, (jo Hnarane 
igo go H egB K K iiuocT ii e a iio l BffKe 6 i.x tm e 
ne m orym  6y rn  nigHomeHi.

O ganB m nx ‘pimagK&n uo  JpiifN ui.fi 
u eperoproB oro  y s i / to M im i en  u y g e  ocoóii, 
Ą.in KOxpux n ig  ro ń  nae igo go HegBHSBH- 
mocth jiicicb npaB a a 6o m r a p i  eyT t y e ra -  
HOB.ieni aóo b roicy noerynoB ann  ueperop- 
ro B o ro  yeraHOBneHi 6y fljTh, b tim nnna/i.ey 
TiaŁico npHÓHTeM b c y g i nic 6h  ohii a n i He 
MeinKaan b odnacTii Hii3iue osnaneHoro cygy , 
u n i He BCKasaan HoiMenno noBHOBaaergn
g .in  gopyneHB, Memicamnoro b MiegeBoOTit
fA J :

H- k . C yg h o bito bh h , D iggia IV . 
BHHHHfci, g n a  15. r p y g s a  1.901.

L. cz. E. I. 1363/1 (6) (935 2 - 3 )
Dnia 3. marca 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 są­
du tutejszego, licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kons. 245 wyk. hip. 537/IV. z przyna- 
leżnościami.

L. cz. E. 11.40/1 (8) (956 2 - 3 )
Dnia 12. marca 1902 o godz, 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4. licytacya realności lwh 208 
i połowy lwh. lwh. 213 ks. gr. gm. kat. 
Ustrzyki dolno.

Bealność lwh. 208 oceniona jest na 
36.442 kor. Bit hal. zaś połowa lwh. 213 na 
5204 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi realności lwh. 20.8 kwotę 
18.221 kor. 15 hal., zaś połowy realności 
lwh. 2 i 3 kwotę -2602 kor. 15 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej realności, przejrzeć mo­
żna w  sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powjżsfeych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku gpśiępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w>'Dii’ jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutej­
szym i nie wskażą sądowi pełnomocnika do
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, 3. lutego 1902.

L. cz. E. IX. 2174/99 i 60) (936 2 - 3 )
Na żądanie Kasy Oszczędności m. Kra­

kowa i Włodzimierza Borkowskiego z Krako­
wa odbędzie się dnia .11. marca 1902 o godz, 
12 w południe, w sądzie tutejszym, tjjb św. 
Jana 1. orj. 22 sala V. t. j. Nr. 1 4 - 15 par­
ter licytacya realności 1) realności pod ). kat, 
26 w Czarnej wsi położonej, lwh. 26 ks. gr, 
tejże gm. objętej, składającej się z parc. bud. 
1707 g il 2027 łąka, 2028 ogród, z wilii i 
oficyny, 2) realności lwh., 68 gm. Czarna 
wieś składającej się i  parc. gr. 2032 łąka, 
2033 ogród i 2034 ogród, oraz domku dla 
stróża stojącego na parc. gr. 2034 i 3) real­
ności lwh. 100 gm Ozarua wieś składającej 
się z parc. gr. 2030 ogród.

Wszystkie te realności zapisane są do­
tąd na rzecz masy spadkowej dra Teofila 
Szopowicza i stanowią jedne gospodarczą ca­
łość i będą też jako jedna całość sprzedane. 
Willa realności lwh. „26 stoi nie tylko na 
niej lecz także na cząśtce par. 2030 lwh. 
200 i na cząstce parc. 2038 lwh. 68, oficyna 
stoi na realności iwL. 26 częścią zaś na re­
alności lwh. 200 parc. 2030.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione ad 1) na 12.040 kor., ad 2) na 
4810 kor., ad 3) na 8883 kor., razem na
25.732 kor. przynależności nie ma.

Najniższa łąezna 'cena wszystkich real­
ności 17. i 54 kor. 67 hal. poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, co do ka­
żdej realności z osobna wynosi najniższa ofer­
ta ad 1) 8026 kor. 67 hal., ad 2) 3206 kor. 
67 hai., ad 3) 59,21 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta (wyciągi tabu- 
ame, wyciągi katastralne, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejizeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, ul, św. Jana 1. 13 I. p. Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sanrj nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym'enionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 17. stycznia 1902.

L. 1822/02. (993 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Brodach przy 
ulicy Mickiewicza pod Nr. 815/816 trafika 
tytoniowa będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychezasowem miejscu lub w domach są­
siednich, dogodnie położonych.

Trafikant jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowy en, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. stycznia 1901 do 31. 
grudnia 190i materyału tytoniowego w war­
tość 14022 "kor. 58 hal., wynosił 1296 kor.

Od sprzedaży maieryalii stemplowego 
przyznana będzie prowizya w wysokości l 5/# 
procentu od wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający ty n ogłoszonym datom. 
TraliH,ut ma pobierać materyał tytoniowy 
w składowni tytoniowej w Brodach, m ahryił 
stemplowy w c. k. głównym Urzędzie po­
datkowym.

Trafikant, ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki u prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć w dniu oddania.
Oferta ma być wygotowana w myśl 

rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawią przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. “instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u władz skarbowych
I. instancyi nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
tizym ać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyum wynosi 140 kor. i ma być 
dołączone do oferty. ■

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 24. lutego .1902 do godz. 12-tej 
w południa u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Brodach.

Oferty niezawierająee zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem  
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Br dy, dnia 2ó. stycznia 1902.

L. 7.699 ~ (1005 1 - 3 )
OB WIEbZCZE NIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo­
wli wodnych kamiennych na rzece W iśle od 
Jagodnik do Nowopola kim. 153 800— 158-850 

|ldbędzie się 12. marca 1902 o godzinie 12; 
w południe w c. k. Starostwie tarnowskiem, 
publiczna licytacya ofertowa.

Koszta budowy wynoszą 69.385 koron 
54 hal.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wyinienionem c. k. Starostwie gdzie 
także do godzi uy 12 w południe wyżej ozna-
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J2c>nego dnia wnoszone być mogą, oferty spo- 
rządzone według przepisanego wzoru, a zao­
patrzone marką stemplową na 1 koronę i w 
Wadyum wynoszące 8500 kor. z wyrażeniem 
°Pustu z cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in- 
hym urzędzie, albo niezaopatrzone w przepi- 
Sane wadyum, wreszcie nie sporządzone ści­
śle w sposób przepisany lub zaopatrzone do­
piskami wyrażającymi opusty dla różnych ro­
bót osobno, bezwarunkowo nie będą uwzglę 
finione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. stycznia 1902.

(Wzór oferty).
1 korona stempel

O F E R T A
kloca której niżej podpisany obowiązuje się 
Wykonać kamienne budowle wodne na rzece 
^ iśle  od Jagodnik do Nowopola km. 158 800 
do 158 850 za opustem . . . . .  procentów
s ło w n ie ....................................... procentów z cen
fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
Poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
lenia.

Jako wadyum sk ład am ............................

Tarnów, dnia 12. marca 1902.
Imię i nazwisko.

£  cz. E. V. 2479/1 (4) (1017)
Na żądanie Anny Fedyszczak, zastąpio­

nej przez adw. dra Jurkiewicza, odbędzie się 
óaia 6. marca 1902 o godz. 9 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
^r. 34, licytacja połowy realności objętej 
*yk. hip. 1. 2551- gm. Stanisławów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 2507 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1258 kor. 75 
nai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
n° skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
jeJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
niny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
“ńe niżej wymienionym, w biurzt Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icy+aeya byłaby niedopuszczalną, należy Łgło- 
-c do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
h)dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
&łyby uyć już ze skutkiem podnoszone.
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

mężary nu powyższej nieruchomości bądź 
nbecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych wydarzeniach leg o  postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego . nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
Iamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz E. 690/1 (4) (1020)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

fi^&ytu w Bieczu, zastąpionego przez dra Mi­
g a ła  Maciejowskiego adw. kraj. w Bieczu, 
0(ibędzie się dnia 12. marca 1902 o godz. 9 
Przed południem w sądzie mźej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacja realności ob­
itej 780 ks. gr. gm. kat Biecz wraz z przy- 
Należnościami, składającemi się z domu mie­
rzalnego, chłewka, drabiny i skrzyni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jfest ocenioną na 582 kor., a to grunt nu 370 
*°r., zaś dom z przynaieżnościami na 2 2 kor.

Najniższa cena wynosi 347 kor., poniżej 
ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
p) nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) muże każdy, mający chęć kupienia 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zelo- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do srmej nieruchomości nie rao- 
8łyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p’’awa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°bfecaie już istaieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Psłaomocmka do doręczeń, w siedzibie sądu 
^mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Biecz, dnia 28. stycznia 190.2.

w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2, licytaeya 2/9 
części realności lwh 4, 2/5 części realności 
lwh. 95, 2/9 części z połowy realności lwh. 
99 i 2/ ■ części z połowy realności lwb. 101 
ks. gr. gm. Ozasław objętych, jana Gra­
bowskiego własnych wraz z przynależnościam.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowicie: 2/9 częśc1 realno­
ści lwh. 4 na 537 kor. 54 hal., 2/5 części 
realności lwh. 95 na 163 kor. 40 hal., 2/9 
części z połowy realności lwh. 99 na 1 kor. 
50 hal., i 2/9 części z połowy realności lwh. 
101 ks gr. gm. Ozasław objętej na 9 kor. 
88 hal.

Najniższa cena wynosi co do 2/9 części 
realności lwb. 4 kwotę 358 kor. 36 hal., to  
do 2/5 części realuośei lwh. 95 kwotę 108 
kor. 92 hal , co do 2/9 części z połowy real­
ności lwh. 99 kwotę 1 kor., zaś co do 2/9 
części z połowy realności lwh. 101 kwotę 
6 kor. 58 hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, możnu przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytaoyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu!̂ 
ciężary na powyższych nieruchomi ściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
waria licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż _ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, daia 22. stycznia 1902.

L. cz. E. 196/1 (8) (941)
Na żądanie Jędrzeja i Wiktoryi Dudzi­

ców z Poznarowic doluych, odbędzie się dnia 
marca 1902 godz. 10 przed południem,

L. cz, E Y llI. 3124/1 (6) (1016)
Na żądanie Ludomiła Fochta zastąpio­

nego przez ad«r. dra Czernego odbędzie się 
dnia 5 marca 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3 
ul. św. Jana 13, licytaeya 7 /l8  części realno­
ści lwb. 86 ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec sta­
nowiącej dom murowany z ogrodem przyna­
leżności niema

7/18 części realności powyższej, wysta­
wionej na licytacyę, są ocenione na 2035 
kor. 46 haL

Najniższa cena wynosi 1051 kor. poni- 
■żnj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia, i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr, 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieiuchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąaź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżyj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Fraków, dnia 22. stycznia 1902.

Ł El. E 1615/1 (6) - (985)
N a żądanie Mojżesza Weissberga odbę­

dzie się dnia 17. marca 1902 o godz. 10 
przedpołudniem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licytaeya połowy realności 
lwh. 105 ks. gr. Krzywcze.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeeniuną na 200 kor.

Najniższa cena wynosi P ’0 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) rnoże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśta nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 22. stycznia 1902.

L. cz. E. 1967/1 (3) (974)
Dnia 17. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr 46 
Sądu tutejszego licytaeya połowy realności 
łwh. 322 ks. gr. gm. kaT Brzyski objętej.

Najniższa cena pnńżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 468 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć możua w Sądzie tutejszy m 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądu- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 24. stycznia 1902.

L. cz. E. 259/1 (3) (1025)
Dnia 5. marca 1902 o godz. 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr III. odbędzie się licytaeya realno­
ści w Podemszczyźnie położonych lwh. 74 
i 242 ks. gr. gm. kat. Podemszczyzna objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 3660 kor. a miano­
wicie realność lwh. 74 na 800 kor. zaś real­
ność lw. 242 ks. gr. gm. kat. Podemszczy- 
zna na 2860 kor.

Najniższa ceua obu realności wynosi 
2440 kor a mianowicie realności lwh. 74 
533 kor. 33 hal. zaś wartość realności lwh. 
242 kwotę 1996 kor. 67 hal.poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w Oddz. Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya nyłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d&lszyoil wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 12. listopada 1901.

L cz. E. 1172/1 (3) (1021)
Na żądanie Feigi Gold negocyantki w 

Chodorowie odbędzie się dnia 25. lutego 1902
0 godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieaionym w b urze N i. II. licytacja 1/4 
części lwh. 825 gm. kat. Strzeliska nowe 
6/24 części lwh. 66 gm. Duliuy 2/8 części 
lwh. 33 Duliry 5/40 części lwb 183 Duliby 
całego ciała hip. lwh. 396 gm. Duliby i ca­
łego ciała lwh. 580 gm. Strzeliska nowe Da­
wida Eizyka 2 im Majera w Strzeliskach no­
wych Isaka Golda w Chodorowie, Pesli Ma­
jer zam. Gerstenfeld w Strzeliskach nowych
1 Herscha Majera w Strzeliskach nowych 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję  są ocenione na 1279 kor 26 hal. a to 
1/4 lwh. 325 Strzeliska nowe 46 kor. b) 6/24 
lwh. 66 Duliby 557 kor. 51 hal. c) 2 8 lwh. 
33 Duliby 187 ker. 20 hal. d) 5/40 lwh. 
133 Duliby 166 kor. 3 hal. e) lwh. 396 Du­
liby 54 kor. 20 hal. f) lwh. 580 Strzeliska 
nowe 268 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 30 kor. 
67 hal. ad b) 371 kor. 68 hal. ad c) 124 
kor. 80 hal. ad d) 110 kor. 69 hal. ad e) 
36 kor, 14 hal. ad f) 178 kor. 88 hal. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doięczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodórów, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz. E. VIII. 1893/1 (6) (719)
Na żądanie Izaka Hechta odbędzie się 

dnia 18. marca 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 37, licytaeya realności, objętej lwh. 
36 ks. gr. I. dz. m. Kołomyi i realności 
objętej lwh. 663 ks. gr. IV. dz. m. Kołomyi.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
*ą ocenione a to pierwsza na 2297 kor. dru­
ga na 2620 kor.

Najniższa ceua wynosi za pierwszą real­
ność 1148 kor. 50 hal., za drugą 1310 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

iYarunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sąazie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec któiych niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 15. stycznia 1902.

L. cz. E. 2401 (2) (1037)
Na żądanie Riwena Haglera z Dydiowej 

odbędzie się 19. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżęj wymienionym, w
b. Nr. 6 w Turce licytaeya-1/3 cz. realności 
lw i. 113 ks. gr. gm. kat. Dydiowa objętej 
Zobowiązanego Iwana Hawiłeja własnej.

Nieruchomość wysćawiuna na licytacyę, 
jest ocenioną na 1890 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ce­
ny szacunkowej 1260 kor 20 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tęj niorucnomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej-za 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczei roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły bj być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarka, dnia 13. grudnia 1901.

L. ca. E 306/1 (4) (1024)
Dnia 28. lutego 1903 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, III. odbędzie się licytaeya ca­
łych cisł hip. objętych lwh. 6 14 i 628 ks.
gr. gm. kat. Cieszanów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione a to rea ln o ść  lwh. 614 
na 390 kor. zaś realność lwh. 628 na 640 
koron.

Najniższa cena wynosi 5'-'5 kor. a mia­
nowicie realności lwh. 61* —  260 kor. zaś
realności lwh. 629 —  335 kor. poniżej tej
ceny sprzedaży nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III.



Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo ■ 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż .sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 26. bstopada 1901.

L. cz. B. 1293/1 (4) (1040)
Dnia 4. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 są­
du tutejszego licytacya realności lwh. 3 gm. 
Olesno.

Nieruchomość, wystawiona na licylaeyę 
oceniono na 4482 kor. 90 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2988 kor. 60 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta odnoszące się do tej nieruchomo­
ści przejrzeć można w biurze Nr. 11 sądu 
tutejszego.

0. k. Sąd powiatow], Oddział III.
Dąbrowa, dnia 21. stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/2 (2) (962 3 - 3 )

Bdykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Beszta Babad nieprotokołowanego kupca w 
Uhnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika Sądu pow. Uhnowie zaś 
tyczasowym zawiadowcą masy pana notar. 
Juliana Oelewieza w Uhnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyęągyi, wyznaczonej na dzień 14. lutego 
1902 o godz. 11 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Uhnowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
mnego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkicn, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Uhnowie najdalej 
do dnia 20 marca 1902 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 10. kwietnia 1902 o go­
dzinie 10 przed południem w powiatowym są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy Die mieszkają w 
Uhnowie lub w pobliżu Uhnowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem rasie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 1. lutego 1901.

L. cz. S. 1/2 (2) (968 2 - 3 )
Edy iit konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Nu- 
ctiima Blumenfelda kupca w Kozowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę i naczelnika sądu pow. w Kozo­
wie Łuszczeekiego zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p dr. Ffieda w Kozowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencji, wyznaczonej na dzień 11. lutego 
1902, godzina 10 przed południem u komisa­
rza konkursowego w c. k Sądzie powiatowym 
w Kozowie przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spój już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w e k .  sądzie powiatowym w Ko­
zowie najdalej do dnia 26. marca 1902 a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzLń 14 
kwietnia 1902 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy m-osy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzyciel', dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem dc postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Kozowie lub w pobliżu Kozowy mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 30 stycznia 1902.

L. cz V. 1/00 i 3/64 (15) (1018 1— 3)
Uchwałą c. k. Sądu powiatowego w 

Stryju z dnia 18. stycznia 1866 1. 5024 
otwarty został koukurs do majątku Karola 
Fitzeka negocyanta ze Stryja.

Zastępca masy ustanowiony został adw. 
dr. F ru eh t' aa ze Stryja, a tymczasowym 
zarządcą njijątkn Wilhelm Weinert ze Stryja.

Ponieważ akta tej sprawy dotyczące w 
roku 1886 się spaliły, przeto po myśli §§. 
84 i 86 pat. z 19. grudnia 1795 Nr. 329 z. 
u. s. wyznacza się do likwidacji preten yi 
wierzycieli i do wyboru zarządcy masy i wy­
działu wierzycieli, audyeneya w o. k. sądzie 
powiatowym w Stryju na dzień 25. kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem, na którą 
wzywa się wszystkich interesowanych do 
sali Nr. 36.

Nieznanych a miejsca pobytu i życia 
wierzycieli konkursowych zawiadamia się ni- 
niejszem edyktem z tem wezwaniem, że wol­
no jest im zgłosić się na ten termin bądź 
wprost do sądu, bądź do kuratora dra Frucht- 
mana w Stryju i do masy rozbiorowej w yno­
szącej kwotę. 2530 kor. 14. hal likwidować 
swe pretensye, gdyż inaczej likwidacja ta 
zostanie przeprowadzoną tylko z tymi, którzy 
ra tym terminie swe pretens 3 zgłosili.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 20. grudnia 1901.

Konkursa.
L. 1.144 pr. v929 3— 3)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia jednej posady kance­

listy policyjnego w XI klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami przy c. k. Byrekcyi 
polieyi w Krakowie rozpisuje się -niniejszem 
konkurs z terminem do 15. marca 1902.

Ubiegający się o tę posadę wmui wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi­
kacji i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
polieyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną będz:e w myśl 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy- 
sLiżonym podoficerom zaopatrzonym w certy­
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. Pr cip 8. 85 6/2 “ 53 2— 3)
K O N K U R S ,  

k. Sąd powiat,-wy w R - domysłu 
przy/mi arna-. p:sar?a obznajomi m-go z ma- 
u pulacyą hipoteczną, za m esieezmmi wyna­
grodzeniem m l kor.

świadectwa wymagane.
Radomyśl, 2. lutfgo 1902.

L. 446 _ (1007 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sługi etato­
wego w klinice chorób skórnych i wengfy-' 
cznych c. k. Uniwersytetu lwowskiego, roz­
pisuje się ninięjszem konkurs z terminem do
12. kwietnia 1902.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
800 kor, i dodatek aktywalny 240 kor., re-

łutum na ubranie służbowe 42 kor rocznie,: 
prawo do dwu pięcioletnich dodatków star- ! 
szeństwa po 100 kor. rocznie tudzież prawo 
i obowiązek mieszkania w budynku klini­
cznym. Za używanie mieszkania w naturze 
strąconą będzie połowa dodatku aktywalnego 
t. j. kwota 120 kor.

Do obowiązków z tą posadą połączo­
nych należy: utrzymywanie czystości i po 
rządku we wszystkich ubikacyaeh do kliniki 
należących, oczyszczanie i utrzymywanie w 
porządku przyrządów klinicznych, pomaganie 
przy operacyach i wszelkich czynnościach 
klinicznych, jakoteż przy badaniach nauko­
wych dyrektora i lekarzy klinicznych, przy­
gotowywanie opatrunków, materyałów, pla­
strów, maści rezsmrrowtnyeh i t d.

W podaniach swych winni kandydaci 
przedłożyć dowody znajomości czytania i pi­
sania po polsku, fizycznego uzdolnienia, a to 
przez przedłożenie świadectwa lekarskiego, 
wieku, stanu, tudzież dotychczas swego swego 
zatrudnienia i zachowywania się wreszcie 
dowód, iż wskutek swego dotychczasowego 
zatrudnieni,nabyli dostatecznej wprawy w y ­
maganej do służby klinicznej przez wykaza­
nie iż dłuższy czas byli zajęci w klinikach 
dermatologicznych lub chirurgicznych lub w 
szpitalach na tego rodzaju oddziałach.

Podania należy wnosić w terminie wy­
żej oznaczonym do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeśli kan­
dydat jest w służbie rządowej, to podanie 
wnieść winien za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej.

Pierwszeństwo do otrzymania tej posa­
dy mają w myśl ustawy z dnia 19. kwie­
tnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. wysłużeni podofi­
cerowie c. i k. armii posiadający certyfikat 
uprawnienia, a dopiero w braku kompeten- 
tów powyższym warunkom odpowiadających 
uwzględnieni byc mogą inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

We Lwowie, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. Prez. 2207 (1038)
K O N K U R S  

Przy c. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie zawakowała posada Wice - Prezydenta 
w VI. klasie rangi.

Ubiegający się o tę ewentualnie o taką 
samą posadę przy innym sądzie obwodowym 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, ma 
ją wnieść swoje podania należycie udokumen­
towane w przepisanej drodze do Prezydyum 
c. k sądu obwodowego w Złoczowie najpó­
źniej do dnia 20. lutego b r.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 3. lutego 1902.

L. 384 (801 1— 3)
K O N K U E S .

Magistrat król. i woln. miasta 
Śniatyna rozpisuje niniejszern konkurs 
na dwa stypendya miejskie w rocznej 
wysokości po 280 kor., dla synów mie­
szczan śniatyńskich, wyznania chrze- 
śeiańskiego, z terminem wnoszenia po­
dań do końca lutego b r.

Ubiegający się winui z podaniem 
przedłożyć:

1 świadectwo ubóstwa.
2. Dowód uczęszczania do jednego 

z publicznych zakładów naukowych t. j. 
szkół realnych, gimnazyalnych, łub szkól 
wyższych.

3. Świadectwo z ostatniego kursu 
szkolnego stwierdzające dobre obyczaje 
i celujący postęp w naukach.

Stypendya nadane zostaną zaraz i 
będą wypłacane każdego półrocza szkol­
nego, za wykazaniem się świadectwem 
z dobrego postępu w naukach.

Magistrat król. woln. miasta.
Śniatyn, 25. stycznia 1902.

L. 233 (802)
K O N K U R S .

Gelenl obsadzenia posady kondu­
ktora drogowego przy Wydziale Rady 
powiatowej w Husiatyaie rozpisuje się 
niniejszern konkurs.

Do p sady tej przywiązane są po­
bory w kwocie 1400 kor, rocznie z 
prawem do 5-ciu pięcioleci po 100 kor 
i z prawem do em erytu’y w myśl od­
nośnego statutu.

Posada ta zostanie nadaną na ra ­
zie na rok jeden prowizorycznie.

Y/arunki wymagane od kandyda­
ta s a :c

1) Obywatelstwo austryackie.
2) Wiek między 20 a 45 roku 

życia.
3) Świadectwo z drowia.
4) Nieskazitelne życie.

5) Uporządkowane stosunki ma­
jątkowe

6) Znajomość języków krajowych.
7) Brak pokrewieństwa z urzędni­

kami tejże R aiy  powiatowej.
8) Ukończony 3 letni kurs szkoły 

konduktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym we Lwowie i odpowiednią ; 
praktyką zawodową

Podanie nadsyłać należy w termi­
nie do końca lutego 1902,

Z Wydz;ału powiatowego.
Hasiatyn, dnia 28. stycznia 19 )2.

Wyroki prasowe.
31- 29. [965]

S M  f. f. 3nnbel= atl ijkcjjgertdjt in 
S£rieft tjat mit betu ©rfenntnijjc bom 2. gebruar 
1902, IX. 8/2, bte SBeiterberbreitung ber 
!Jtr. 7325 ber geitfdjrift: „II Piccolo deila 
Sera" bom 29. ganner 1902 toegen ber SHu* 
ftration mit ber Stufjdjrift: „Not*satirica“ jammt 
barunter ftetjenbem Śejte nad) §§. 491 nnb 494 
a ©t. @. berboten.

S M  !. !. Sretl* a tl iprejjgertdjt in 
©orj tjat mit bem ©rfenntr..ffe bom 1. gebru* 
buar 1902, ipr. 2/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
!Jtr. 5 .gettfdjrift: „Primorski list“ bom 30. 
Sanner 1902 toegen bel SlrtifetS : „ Uci- 
telj Vugo, v. Vel. Zabijah" m ber ©telle bon 
„G. ucitelj! Ali je" bil „grob kopajocih po- 
grebeih" nadj 2lrt VII uttb VIII. bel ®eje= 
| e l  bom 17. Siecember 1862, 9L ©. 831. jgr. 
8 ex 1863, berboten.

S M  !. !. $re;l -  atl d$rejjgertd)t in 
©brj tjat mit bem ©rfenntnifje bom 1. gebruar 
19C„r ijsr. 1/2, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
13 ber $eitfd)rift: „Soea“ (ihtorgenaulgabe) 
bom 30. gćtnner 1902, toegen bel Strttfell: 
„Vpntsanje do prof. SanthUnadj §. 300 ©t. 
©. berboten.

S M  f. !. $retl* atl iJJrefegeridjt in 
Sftobigno tjat mit bem ©rfenntniffe bom 31. 3dn« 
ner 1902, igr V 8 2, oie SBeiterberbreitung 
ber !Jtr. 244 ber Beitfdjrift: „Idea Italianv‘ 
bom 30. gfinner 1902 toegen ber ©teltcn bon |
„Muggia e Cspodistria" bil „eontrabbando", i
bon „I memoriali dslla repprezentanze“ bil 
„u ginnasie roato a Pismo“ bel Sttrtifell: 
i,LTngiuria noyissima" nad) §§. 65 a nnb 
305 ©t. ®. berboten.

S M  f. f. ńreil= atl SPrejjgeridjt in 
©ger tjat mit bem ©rfenntnijfe bom 1 gebruar 
1902, ąjr. VIII. 7/2, bte SBeiteroerbreitung ber 
91r. 5 ber .gettfdjrtft: „SSotfltmUe" bom 30. 
Sanner 1902 toegen bel Śtrtifef!: „Sin ©itten* 
tbiidjter in @ ralti|" in ber ©telle bon „SBep * 
[en [tet) ein" bil „Leamte bie ©emeinben"; bon 
„furtoafjr, en?" bil „ftaattidjen ©odalpotitif"; 
bon „aber bie polittfdje" bil „2lultoetjung be= 
redjtigt"; bon „Unb ba toagt" bil „fotgenben 
SBeifungett"; bon „Siu tjort ftdj" bil jum ©djlufi- 
fa^e nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

Sial f. f. flreil* atl ijirefjgeridjt in 
©ger tjat mit bem ©r!enntni[[e oom 1. gebruar 
1902, SjSr 6/3, bie SBe.terberbreitung ber iłłr. 
8 ber $eitfd)rift: „(Sgerer 9ład)rid)ten" bom 29 
£>artuug! 1902 J»gen bel Slrtifej!: „83unbte* 
rifdje SBauerpotitir tn ©teHen bon „SBir toot* 
ten uu[ere“ bil „9lid)t4 juriid", bon „2luf 
©runb unferer" bil „jociaten iftebotution" unb 
bon „SBal bal ipfeifen" bil tum ©djtuńfafee 
nad) § 65 a ©t. ®. berboten. .

S ial t. !. ®retl- ais [[kefjgertdjt in 
©ger tjat mit bem ©rtenutniffe bom 1. gebruar 
1902, jpr. 5/2, bie SBeiterberbreitung bet 9łr. 8 
ber 3*jtfdjrift: „gattenan^oniglberger 83ot{|- 
jeitung" bom 29. ipartung! 1902 toegen ber= 
[elbett ©tetleu tnie bei „©gerer ttłac^ri^ten" 
berboten.

Sial f. f. Atreil= atl iprekgeridjt ttt 
©ger tjat mit bem ©rfenutntffe bom 1. gebruar 
1902, 'Lr. 4/2, bie SSeiterberbreitung ber -Rr. 
8 ber ^eitfdjrift: „Ułeubeder iłładjriĄten" bom 
29. |iartnngi 1902 toegen berfelben tnie bei 
„©gerer ikadjrtdjten" berboten.

Sial f f. Sanbel* atl i[3re^geriĄt tu 
33runu tjat mit bem ©rfenntnijfe bom 1. ge= 
brnar 1902, Lr. 3 2, bie SBeiterberbreitung ber 
!Jtr 1 (5) ber BdtjĄrift: „Moraysby kraj-1 bom 
1. gebruar 1902 toegen bel Strtifetl: „Obcho- 
dni a zivnostenske komory" bon „A zide by 
meli" bil „pujdete pro listky" nacą §. 302 
©t. ©. berboten.



Kuratele.
L. cz L. 8/1 (2) (529 3 - 8 )

Stefan Rosiński z M ikuliczyna uznany 
umysłowo chorym, kuratorem  ustanowiono 
W asyla Rosińskiego z Mikuliczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 30. kwietnia 1901.

L. cz. P. VI 314/1 (4) (547 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy cywilny S I. we 

Lwowie Oddział VL jako W ładza kuratelarna 
uznaje Włodzimierza W incentego 2-irn Kruka 
umysłowo chorym rozciąga nad nim kuratelę, 
kuratorem ustanaw ia Franciszka Starzeekiego. 

Lwów, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. P. 1111/1 (1) (583 3 - 3 )
Nacia Koniów z Truskawca uznana 

głupkowatą, kuratorem ustanowiono Jakim a 
Dmytrowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. P. 280/1 (5) (59S 3 - 3 )
Jadwiga Bąk z Futom y uznana m arno­

trawną.
Kurator Józef Bąk w Futemńe.
0 .  k .  Sąd powiatowy, Oddział 1 . 

Tyczyna, dnia 80. października 19 1.

L. cz. L. 10/1 (3) (594 3 - 3)
A nna Chrobaków na 26 lat licząca, wol­

na z Woli lubeckiej uznana za umysłowo 
chorą. Kurator W alenty Dziopa z Woli lube-
ekięj.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. L. 15/1 (9) (619 1 - 3 )
Michał Zając po Iwanie z w. Michannncio 

z Hodyń został uznany za marnotrawcę, a 
kuratorem  jego M ichał S tefanka został usta­
nowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. L. 6/1 (5) (624 1 - 3 )
Aurelego Janczyniego, budnika kolejo­

wego w Dmytrzu, uznaje się umysłowo cho­
rym  i ustanawia się dlań kuratorem  Tadeu­
sza H eldenburga kolejomistrza w Szczercti.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 14. września 1901.

L. cz. P . V. 198/1 (1) (669 1 - 3 )
Onufry Dobosz z Żyrawki z powodu 

ogłupienia umysłu z porażeniem uznany 
nie własno wolnym, kurator Mikołaj Bury z Zy- 
rawki.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1991.

L. cz. P . 368/1 (7) (652 1 - 3 )
Jakób Pacześny z Malawy, uznany za 

marnotrawcę. Jego kuratorem jest Bronisław 
Beck z Malawy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 6. stycznia 1902.

. cz. L. 21/1 P. 167 . (661 1— 3)
M arya Pacynowna z Włosienicy uznaną

istala za umysłowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono bzymona

aj dra z W łosienicy. _
0 .  k .  Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Oświęcim, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. IV. 44/95 (10) (711 1 - 8 )
Józef Jarzębak syn ś. p. M ichała z Piw­

niczny uznany umysłowo niedołężnym, kura­
torem jego jest Józef Jarzębak syn z Przy­
sietnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 29. listopada 0901 .

L. cz. L. 11/1 (5) (710 1 - 8)
Mikołaj Miehaiczak po R o m a n i e  z Gnoj­

nic uznanym został marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiono Stefana 

Halicę z Gnojnic.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. L. 8 1 (5) (703 1— 8)
Józef Buszko z Kobylnicy ruskiej uzna­

nym został umysłowo niedołężnym, a kurato­
rem dlań ustanowiono Iwana Buszko po Mi­
chale z Kobylnicy ruskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 30. października 1901.

L. cz. L. 10/1 (4) (709 1 - 3 )
Michał Duda w Sarnach uznany został 

obłąkanym.
Kuratorem dla niego ustanowiono W a­

syla Dudę, rolnika w Sarnach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 12. grudn ia  1901.

L. cz A. 4 '5/1 (5) (004 1— 3)
Zofię Obrzudownę z Naszacwic uznaje się 

umysłowo niedołężną. Kuratorem jej Wojciech 
Obrzud

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary,-ącz, dnia 10. stycznia i 902.

L. cz. P. 2 3 '/Ol (708 1 - 8 )
Nykoła Łuszczak uznany został jako 

umysłowo chory, kuratorem jego ustanowiono 
Iwana Łuszczaka

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, 5. grudnia 1901.

L. cz. L. 13/1 (4) (699 1— 3)
Frym et E isenberg z Tarnopola uznano 

za umysłowo chorą i ustanowiono dla niej 
kuratorem Arona Eisenberga z Tarnopola.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 8. października 1901.

L . c z P ,  122 98 ł  (687 1 - 3 j
Nad Iwanem Fokrzanykiem Hawryły za­

wiesza się kuratelę z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem ustanawia się Onufrego Fokrza- 
nyka Hawryły ze Stecowej.

ęj. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, 11. stycznia 1902.

L. cz. P. 229 1 (3) (680 1 - 3 )
Rudolf Belcik z Cergowy uznany m ar­

notrawcą, a kuratorem jego ustanowiono Ta­
deusza Belcik a z Cergowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 30. grudnia 1901.

L cz. P. 1/2 (2) , (729 1 - 3 )
Mykuła Mańezuk z Żabia uznany m ar­

notrawcą.
Kurator Semen Siwardiuk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 2. stycznia 1902.

B a n i a s t e  o b w i e s z e n i a ,

L. cz A. 821/00, P. 104/01 (5) (870 3— 3) 
Niewiadomą s życia i miejsca pobytu 

Paraskę Soroka wzywa się, ażeby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosiła się sama lub przez zastępcę do spa­
dku po śp. Michale Soroka zmarłym przed 
13 laty w Stebniku, gdyż w razie przeciwnym 
pertrak tacja  spadku zostanie przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niej kuratorem Józefem Gołę­
biowskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodezany, dnia 12 . stycznia 1902

L. cz. Nc. XVI. 802/1 (1) (891 3 3)
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie na 

prośbę Felicyi z Zaklików kr. Mycielskiej po­
leca każdemu, ktoby znajdował się z p o ja ­
dani u zaginionej książeczki udziałowej Towa­
rzystwa wzajemnegb kredytu w Krakowie Nr. 
271 na Jarosław a Zaklikę opiewającej, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu książeczkę tę sądowi po­
wiatowemu eyw. Oddz. XVI. przedłożył, bo 
w' razie przeciwnym książeczka ta będzie u- 
ważaną za nieważną, a wystawca jej nie bę­
dzie za nią odpowiedzialny.

Kraków, dnia 3 ’. grudnia 1901.

L. cz. T. 16/1 (2) (970 3 - 8 .
0. k. Sąd obwodowy wT Kołomyi wzy­

wa posiadacza kartki zastawniczej przez Ko* 
łomyjską kasę oszczędności wydanej N r. 88 
dotyczącej przedmiotów zastawu do Nr. 20495 
przechowanych jako t o : cztery sznurów pe­
reł 28 gram . i nowego złotego pierścienia 
z dyamentami w srebrzę 4 gram wartości 
300 kor. zastawionych za ISO kor., by tęże 
do sześciu miesięcy tut. sądowi tern pewniej 
przedłożył, ileże w razie przeciwnym takowa 
za pozbawioną mocy prawnej uznaną będzie.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział iv.
Kołomyja, dnia 3. stycznia 1-902.

L. cz. A. 812/1 (4) 1952 3 - 3 )
A) Dnia 28. listopada 1884 zm arł w 

Smolanee Mikołaj Berpalko bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia, do spadku 
po nim powołana między innym i córka Ma­
rya Berpalko.

B j Dnia 1 1 . grudnia 1880 zm arła w 
Skomoroehach Taćka Hubczak bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, do spad­

ku po niej powołany między innymi Petro 
Hubczak.

0) Dnia 9. sierpnia 1901 zm arł w La- 
dyczynie Józef Partyka pozostawiając pise­
mny kodycyl. Do spadku po nim  tamże po- 
wołany syn Władysław Partyka.

Gdy miejsce pobytu wymienionych dzie­
dziców nie jest zimnem, wzywa się ich, 
aby w przeciągu roku licząc od daty edyktu 
zgłosili się ŵ  sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionymi 
kuratorami A) Jonem Moskalem j,e Smolanki,
B) Stefanem Hubczakiem ze S^omoroch, Cj 
Janem  Stanimirem z Ladyczyna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. A. 286,1 (16) (945
0. k Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Antoniego Uniwer- 
sała aby do spadku po W ojciechu U niw er­
sale zmarłym 22 sierpnia 1901 w S taniała- 
wiu dolnym z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatuiej woli, w przeciągu jednego roku się 
zgłosił w przeciwnym bowiem razie spadek 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionym dla niego kuratorem Piotrem  Pacuł- 
tem przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kalwarya, dnia 21. grudnia 1901.

L. cz. Cw. 66/2, Ow. 76/2, Ow. 90/2,
O w. 97/2, Cw. 98/2 j2) _ (933 g _  .1

Przeciw Mojżeszowi Hollanderowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez H irseha Abenda, kupca w 
Rzeszowie, Goidę Glanzer, N atana Koha- 
nego, Towarzystwo wzajemnych zaliczek i 
oszczędności w Rzeszowie i M arkusa Eekstei­
na, kupca w Rzeszowie pozwy wek.-Jowe o 
21)00 kor., 2000 kor., 2000 kor., 2b00 kor., 
3000 kor. i 3000 kor.

N a podstawie pozwów wydane zostały 
nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Ilollan- 
dera, ustanawia się p. adw. dra Krogulskiego 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Mojże­
sza Ilollaudera w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz. T 20/00 ( i )  (964 3 - 3 )
N a wn osek Gittli Griffel wdraża się po­

mpowanie arao.tysacyjne względem książe­
czki wkładkowej tutejszej kasy oszczędności 
Nr. 5.923/20.729 na 86 kor. opiewającej, 
wzywa się każdego posiadacza, ażeby w prze­
ciągu 1 roku, 6 tygodni i. 8 dci swoje pra­
wa / głosił, inaczej bowiem książeczka ta za 
aamortyzowaną uznaną zostanie.

0. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 3. grudnie 1900.

L. cz. T. 1 1  (7) (910 3 - 8 )
0 . k. Sąd obwodowy w Stryju wdraża 

w myśl postanowień §. 6 ust. z i 6 lutego 
■ 883 Nr. 20 Dz. p. p. postępowanie, celem 
uznania od przeszło 30 la t nieznanego z 
miejsca pobytu Maksyma Hułubec z Tueholki 
za zmarłego.

Równocześnie ustanawia się' p. A rtura  
Madejskiego e. k. notsryusza w Skulem ku­
ratorem  z miejsca pobytu nieznanego Maksy­
ma Hołubce, a substytutem kuratora Krycia 
Chory ton, rolnika, z Tueholki.

Jednocześnie wzywa się wszystkich, któ­
rzy by o jego życiu lub śmierci mieli jaką 
wiadomość, by takową do dnia ostatniego 
kwietnia 1903 tutejszemu sądowi lub ustano­
wionemu kurat >rowi p. Arturowi Madejskie­
mu, e k notaryuszowi w Skoiem udzielili, 
gdyż w przeciwnym razie Maksym Hołubce 
za zmarłego uznanym zostanie

Stryj, dnia 31. grudnia, 1901.

L. cz. A. XII. 384/! (2) (367 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra­

kowie. podaje do wiadomości, iz t dm a 17. 
stycznia 1901. zmarł Antoni T rynka z Pia­
sków ad Kraków nie pozostawiwszy ostatniej 
woli rozporządzenia. _

Sąd nie znając miejsca pobytu b 1.mni­
szka Trynki, Józefa, Katarzyny, Ignacego 
i Franciszka Pokucińskicb, a nadto nie m a­
jąc wiadomości co do innych ewentualnych 
dziedziców koniecznych wzywa _ wszystkich 
pomienionych niewiadomych z miejsca poby­
tu, oraz z życia i ńńejsca pobytu nieznanych 
dziedziców, by W przeciągu 6 miesięcy o 
dnia ogłoszenia edyktu licząc zgros.ii się w 
sądzie z prawami swemi do tego spadku, 1 
wykazując swe P ^ a  oziedziczema wnieśli 
oświadczenie przyjęcie spadku, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się 1 zastępującym w

tej sprawie kuratorem  p. dr. Zygmuntem Ei- 
bensehutzem adw. w Krakowie."

0. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XII.

Kraków, dnia 15. stycznia 1912.

L. 1509/1 (994 2— 3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa po myśli §. 29 ust. not. tych, którzy w 
myśl ustępu pierwszego §. 28 mniemają, że 
im na mocy ustawniczego prawa zastawu za­
spokojenie ich pretensyi z kaucyi zmarłego
c. k. notaryusza Stefana Manaczyńskiego, 
który przedtem w Grzymałowie, a następnie 
w Bursztynie urzędował, zmarłego w B ur­
sztynie c. k. ńotaryusza Stefana M anaczyń­
skiego, przechowanej w depozycie c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, a składającej się z 
czterech procentowych listów zastawnych 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W ielkiem Księstwem Krakow- 
skiern, a to Seiya I. Nr. 00210 i N r. 00211 
po 100 kor. i Sery a III. Nr. 00289 i N r. 
00290 po 1000 kor. przysłużą, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy pretensje swoje w 
Izbie tutejszej zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu nastąpi zezwolenie na wydano* 
tej kaucyi c. k. sądowi powiatowemu w Bur­
sztynie i przechowanie walorów tę kaucję 
stanowiących w tymże sądzie , na rzecz n ie­
letnich spadkobierców ś. p. Stefana M ana­
czyńskiego. O tern zawiadamiamy c. k. sąd 
powiatowy Oddział V. w Bursztynie.

C. k. Izba notaryalna.
W e  Lwowie, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. Pr«z. 494 (992 2 -  3)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
w myśl §. 141 ord. egz. i §§ 15, 16, 18 
i 19 rozp. luinist. z 25. lipca i 897 Nr. 175 
Dz. u. p. postanowił, że w roku 1902 w ca­
łym  wyiszosądowym okręgu przy egzekucyj­
nych oszacowaniach nieruchomości nie mniej 
w sprawach konkursowych, dla kapitalizo­
wania czystego dochodu z nieruchomości i 
obliczenia, na tyj podstawie ich wartości mają 
być stosowane następujące stopy procentowe:

a) dla większych posiadłości gospodar­
stwa rolnego 4f/0 ;

b) dla większych posiadłości gospodar­
stwa lasowego 5 % ;

c) dla reslności (domów) bez przedsię­
biorstwa rolnego, lasowego lub przemysłowe­
go, podlegających podatkowi domowo-czyn- 
szowemu 5°/0.

Lwów, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. 0. III. 8/2 (1) (1027 1 - 2 )
Przeciw leżącej masie spadkowej Pawła 

Cymbalisty, wniesionym został do c. k. sądu 
powiat wege w Kamion 0 str. przez Grzego- 
gorza Łabaja pozew uznanie własności do p. 
g r. 71 gm. Żelechów mały.

N a podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19. lutego 1902 godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej ma-y, 
ustanawia się p. Mikołaja Cymbalistę, rolnika 
w Żelechowie małym kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie pozwa­
ną, masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo.

■ O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 23. stycznia 1902.

L. cz. C. III. 82/2 (1) (1028)
Przeciw Abraham owi Tauberowi, które­

go miejsce pobytu jest n  eznaae, wniesionym 
został do c. k. sądu powiat twego w Leżajsku 
przez M eilecha Sand banka i .pól. pozew o u- 
stałsnie umorzenia wierzytelności i wykreśle­
nie prawa zastaw u.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyencyę na dzień 26. lutego 1908 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw A braham a Taii- 
bera, ustanawia się p. adw. dr. Gry oho ws kie­
go w Leża]Au kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie A bra­
hama Taubera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 80. stycznia 1902.

L. 157/02. (1044)
Wydział krakowskiej IzBy adwokackiej 

ogłasza, że w wykonaniu prawomocnego wy­
roku tutejszej Rady dyscyplinarnej z d. 20. 
grudnia 190j. 1. 2aS p, Klemens Pawłowicz 
emerytowany Radca c. fc. sądu krajowego i 
adw- w Krakowie, zawieszony został w wy­
konaniu adwokatury na sześć miesięcy to jest 
od 6 . _lu:ego 1902 do 5. sierpnia 1902 włą 
cznie 1 że na ten czas jego generalnym  sub- 
stylutem  ustanowiony został dr. Karol F lach, 
adw. w Krakowie.

Kraków, 30 stycznia 1902.

„Gazeta Lwowska" Nr. 82 z dnia 9. lutego 1902.



•72 (1) (1085)
■. Marcinowi Kowal, którego miej - 

est nieznane, wniesionym został 
: powiatowego w Sieniawie przez 
a, syna Kazimierza z Dąbrowicy 

■ nie za właściciela części p. gr. 
.7 w Dąbrowicy.

r.odstfwie pozwu wyznaczoną została 
a na dzień 10. marca 1902 o godz, 
■ tut. sądzie, biuro N r. 2. 

a strzeżenia praw nieobecnego M ar­
ia, ustanawia się p. Ilka Fedirka, 
'ąbrowicy kuratorem, 

kurator zastępywać będzie nieo- 
zeczonej sprawie na jego koszt i m e­
wo, dopóki on w sądzie się nie 

pełnomocnika nie zamianuje.
.. Sąd powiatowy, Oddział I.

: ;..wa, dnia 16. stycznia 1902.

is. C. 12/2 (1) _ (1034)
Przeciw M aryi Ilaśko, której miejsce 

jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powi&t. -wego w Sieniawie przez 
ja i Ewę Horojtków z Manasterza po- 

t » uznanie i wpis prawa własności reaP 
; hl. 18- ks. grt. gra. M anasterz 

Na podńawie pozwu wyznaczono zosta- 
>. .-.udyencya po rozprawy na dzień 10. rnar- 
>• 1962 w tut. sądzie, w biurze N r. 2, o 
oda, 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw nieznanej z nuej- 
a pobytu Maryi Haśko, ustanawia się] p 
-ę Buszko w Manasterzu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie-
i)i. w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

ieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
zg. si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
b> Mawa, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz. C. I. 3/2 (2) (1022)
Przeciw Janowi Derkaczowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Dobromiln 
przez Jana Drapa i tow. pozew o 100 dola­
rów i 30 dolarów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 7. marca 
1902 godz. 9 rano do tego sądu, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jana  Derkacza, 
ustanawia się p. dr. Tygerirana, adw. w Do- 
bromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie s-ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I .
Dobromil, dnia 5. lutego 1902.

H. enp. Cg. I. 37/2 (I)  (1046)
IIpOTHB MapiIHHH! Mapma.lKeRH’1, K)

Jiii PeBRKOBira i JDogBitcoBH P eeaK oB H i ko- 
K p ax  nicD,e uoS yT y  He e BigoMe, B H ecjts 
TfiipeKiiHH H ap o g n o ro  /(o .u y  i M a p n fl 7(epe- 
nioR .-Ka n e p e s  g p a  Kop.MOiua b I le p e im m .iy  
b u i^ n u c a ii i i i  c y ^ i iiobob o yR iiaue npeT en- 
CHl B KBOTaX 400 3,Ip. M. K i 871 Slip B. 
a. 3a 3rac.ai h  B w icp icnene h x  3 KapTii th - 
rap iB  b u k . r in .  57 rp . Ilep eM n n u ib .

H a nigCTaBi no3sy BitsHaueHO aygieH- 
ijiiio  Ha 7. jiioT oro 1902 o r o ^ .  9 n e p e ^  no- 
Jiy^Hew.

Ą jlh CTepesKena npaB  n i3BaHHx, y c ra -  
h o b jib c  c a  n . p,pa A u  te  u lia n a , b  I le p e -
m h h u ih  K yparoposr.

Toiiłfce K ypaTop 6 y g e  n i3B aHnx b 3 ra - 
g am n  cupaBi Ha i'x HeóeaiieutficTf. i koiutw 
TaK /i, o e r  o 3acTyuaTH, a  w; o h h  a6o  b c y ^ i 
31’o.iocHTi, c a  aóo  m iM icacL  HoBHOBJiacTiiąi.

U,, k  CyA  oKpyaeHHH.
IlepeMHinjiL, gHa 1. aroT oro  1902.

Doniesienia prywatne.
.

Przy gruczołach, angielskiej chorobie, n i-dokrew nośei. w ysypkach na c ie le , chorobach 
gar Jła i płuc, staram  kaszlu dla słabow itych , blado wyglądających dzieci, polecam kuracyę 
cioi.j ulubionym, znanym, przez lekarzy poleconym

Lahuaena jodowo-żelazśstym tranem wątrofaiarsysu.
Przez jego jodowo-źelazistą zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy iran  wątiobiany. Prze­

wyższa w sile leczniczej wszystkie inne podobne medykamentu. Smak nadzwyczaj delikatny i ła ­
godny. dlatego dla każdego bez wstrętu zażywany bywa i lekki do strawienia. Lżycie w ostatnun 
roku 80.000 flaszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego. Wielo atestów i pism dziękczyn- 

vch. Cena 3 korony. — Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza Lahnsena w Bremie, 
trzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we L w o w i e :  apteka pod „Złotą Gwia- 
ą“ dr, K Mikolaseha, ul Kopernika, apt. pod „Srebrnym Orłem" Zygmunta Kuekera i apt. pod 
dołem Stróżem11 ul. Pańska 21.

»J'i53»EZjsaaat

O t - w a r t s  c a ł y  r o ł r . i

S A N A T O B IT J M
l i r a  E u g e n i u s z a  W A I G L A

L w ó w ,  u l .  H a u s n e r a  1. 11,
pod adm. kierownictwem K a z im ie rz a  S o le c k ie g o .

IbTo-wo ■u.rzią.d.iziccn.e I p rzeT o u d o w an e .
jtSST" S*3'zyjMiuje e l io ry c ń  na stoły poLyt, celem leczenia 

wszelkich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych Progpekta 
na żądanie wys la Z»K»22E},dL

w m m \
O t w a r t e  c a ł y  r o ł r .

Odznaczony na W y-tawie krajowej we Lwowie 
w roku 1894

W ę g l e  t o r f o w e !
Ktoby się interesował węglami torfowymi (manipulacja maszynowa i ele­

ktryczna patentowana). 6— 7300 zawartości Oalorii (tak jak najlepsze angielskie 
węgle autracitowe) i założyłby Towarzystwo? Zgłoszenia pod r Elffiktricitat 5 8 5 “ 
przyjmuje K u d o l f  M o s s e ,  W i e d e ń ,  X. S e i l e r s t a t t e  2 .

W m ttv ig o Z E 3 C I s z i p a . r L S ł s I e  T o w ,

Impori najlepszych starych win, za których czystość się ręczy:
Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Lacr.-Christi, w ino portowe, czerwone 
i biało, Yermouth, Mnscat-Lnnnelle, Cognac grand fine Champanee, Kam, 
Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Nauen &  Co. dostawcy nadworni Mainz. 
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż n a  szklanki

w  M I K O L A S C H A .

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Eiłii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ni. Jagiellońska I. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napow7rót do tego samego lokalu przeniesiony.

jO

1
'*Jł
J

ICSO

a if t r d a le a ia  z f o t y m

I 0KIAK francuski kuracyjny
f i r m y

C o u n r ie r e  &  C o m p .
(uast. Cw. K o n d r a to w ic z)  

do nabycia we wszystkich handlach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiew>cz we Lwowie, ul. Akad> inscka 19.

R E B A K C Y A

Tygodnika lód i Powieści
wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet

R ozsssera y ła  o b ję to ść  pism a, —  W p ro w a d ziła , w a ż n e  
u le p s z e n ia  w  d z ia le  m o d y

dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

K olorow aną p lan szę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informaeye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informaeye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii g< spodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: B e le try s ty k ę ; Sprawozdania krytyczne; Buch um ysłow y; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je

Etsistysya TypMła IM i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki p re n u m e ra ty:
w e L w o w ie : w  Galicyi z przesy łką:

kw artalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 bał.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

. 3 kor. — hal.
. 6 kor. — hal.
. 12 kor. — hal.

Numera okazowe i prospektu w ysyła gratis Ebspedycya.

H | 0  i  N a kongresie medycznym skonstsitowuł profesor Leyden, że w sainyeh Niemczech 1,200.000 ludzi choreje na suchoty, i z tych 180.000 tej strasznej
U I L d t  X a 1 1 1 .0  S J  C a L u  Jaotl* i j J I m c h o r o b i e  ulegają. Bezpośrednim powodem choroby płucnej są bakcyle tuberkuloay, bakcylami tymi oddechu każdy człowiek, gdyż zamknąć ieh nie 

A śli więc większa cześć tych którzy bakcyle te wdychają, szczęśliwie unikają tuberkuiozy, wynika więc z tego najtępiej, że ciało ludzkie w sobie ma tę zdolność, wciągnięte w siebie bakcyle zrobić 
iwemi.‘ Tam! gdzie rurka powietrzna dzieli sie na wiele delikatnych gałązek — bronohie -  które prowadzą do płucyleżą dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, o których celu-I I. - . . i 1 ... .* 1 Jl_' „J „ . *. .. i-n x<rt-rł„̂__  ndunl- - .. ........................................... ...... . J L: „1,.- - • ■■ - -

można. Jeśli
nieszkodliwemi _.JB, 0 ___ ______ Ł . _____ „ ,
wiedza dawno była w niepewności. Obecnie jednak w eniy z badań dr. Hoffman 
niszczenia. Tam więc, gdzie gruczoły te wskutek dziedziczę—  U,Q,4'| 1nK 
przeziębienia lub innych wpływów zostały nadzwyczaj czułe.

że takowe wytwarzają zupełnie odrębny sok, który niszczy zarodki chorób, nim takowe mają w płucach rozpoeząć swoje dzieło
i„v.   : ---------—gą dostatecznej ilości soku tego wytwarzać, lub gdzie płuca wskutek prochu,

niej choroba wybuchnąć musi.
Dlatego przyszła myśl w w zmacniania i zasilania tych gruczołów oskrzelowych, położyć kres, celem zwalczania bakeyi tuberkulicznych.
Najbliższą tą  drogą szedł dr. Hoffmann i stworzył z wzmaema ąeej siły gruczołów płucnych lekarstwo przeciw chorobom płu nym (katarom chronicznym i suchotom), które to nazwał Glandulen.
Glandulen ule jo sF n ie  trującego i nie chemicznie sztucznego, lecz wytworzony zostaje ze świeżych gruczołów oskrzelowych, zupełnie zdrowych i pod dozorem weterynarzy świeżo zabitych skopów — 

natu ra  sama a. je lekarstwo przeciw wszelkim chorobom — trzeba je tylko umieć odnaleźć. Gruczoły oskrzelowo moczone zostają w opróżuionem z powietrza miejscu przy niskiej tem peraturze i na tabliczki 
prasow ane; każda tabliczka o wadze 0-25 gr., zaw iera 005 gr. proszkowanego gruczołu i 0'20 gr. eukru mlecznego jako dodatek do smaku.

Jeśli G landulen używany zostaje według przepisów, podnosi się apetyt, usposobienie się rozwesela, siła i waga się podnoszą, febra, poty nocne i kaszel zmniejszają się — plucie rozpuszcza się
i rozpoezzua się odzyskanio zdrowia

Przez wielu lekarzy i osoby prywatne została uznaną wartość tego lekarstwa na suchoty. — Glendulen skutkowało zadziwiająco t<m, gdzia inne środki zupełnie nie skutkowały.
Glandulen wyrabiany zostaje w fabryce chemicznej Dr. Hoffmanna nast. w Meer;-nie (Saksonia) i otrzymać można w aptekach, jakoteż w składzie głównym B . Pragnerft A pteka, c. k. nadw. dostawcy

Praga 203/III., we flaszkach po 100 tabliczek po K 5-50, 50 tabliczek po K 3. •— Dokładna broszura o sposobie leczenia z wszystkimi wiadomościami o tych chorobach wysyła fabryka na żądanie bezpłatnie.
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Po coici! niaWml
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d a ien u ik ó w  lw o w sk ich , k ra k o w ­
sk ic h  , w a r sz a w sk ic h , w ie d e ń ­
sk ic h , cze sk ich , fr a n c u sk ic h  etc. 
czasopism fachówreh, miejscowych, 

zamiejscowych i zagrsuuezeje-h. 
Zamówienia na klisze I rysmski do ogłoszeń, 

p ren u m eraty  n a  w sze lk ie  p ism a
pizyjEinje

Ajsecys tłz&stg&św i kieszeń
S o k o ł o w s k i e g o  

w e L w o w ie , pasaż f fa u s a a n a  9.
Kosztorys? gratis.

^ r o S t e s s e  © p ł e s a K e w i a
cd wrTazu petitem ? l/t cer- ts, tłustym 

B Stnem  3 c o n tr .

r urs socjologii dla Pań 2 razy tygo-
k  dniowo dr. Felieya Nossig, ul. Antoniego Ma- 
iego 1. i  (od godz. 5-tej popołudniu).

ha j t a n i e j  karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze lito g ra fia  s tan ro p ig iań -

1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

ti l k a  d z i e ł  starożytnych, nadających się do 
większych zbiorów jest do sprzedania. W ia- 

lośe listownie pod lit. R. E. 25 poste rest. Lwów, 
Ikazaniem kwitu inseratowego;

A dresy
szystkich zawodów i krajów dla rozsyłania 

ifert celem nawiązania stosunków handlowych 
i gwarancyą porta do otrzymania w między- 
larodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
Iwciga i Synów, Wiedeń I., Baekerstrasse 3. 

lnteraal. Telefon 8155. Prospekta franco.

Z D 3 r e t a r 3 r - u . S z ;
.ihowany z egiaminem tabularnym, znajdzie umię­
śn ię  przy tutejszym Sądzie za wynagrodzeniem 
K korony dziennie, na czas 6 miesięcy. Zgło- 
jia przy załączeniu świadectw przyjmuje się do 

16 lutego 1902. [1009 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie, 

dnia 4. lutego 1902.

100—800 zł- miesięcznie
arabiae mogą osoby każdego stanu we wszyat- 

fioh miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
iap ita łu  i bez ryzyka przez sprzedawanie 
łraw nie dozwolonych pepierów państwowych 
• losów. — Oferty przyjmuje L udw ik  O ster- 
e ie lier, V III., De.utsehegasse 8, B udapeszt.

D y e t a r y n s z  s ą d o w y  
ugoletnią praktyką, dobry pracownik po­

szukuje umieszczenia 
poczta. D. J a r o s ła w .

y S i e w M  2 oaj! epszy cli 
er ba! L  kl. iŁ  1 .3 0  i 1 ,6 0
poleca handel herbaty i kawy

Mia RMla we Lwowie.
i

D entysta
Br. S. Esppaport

Syksttsska I. 9 Pasaż Stomengera.
Plombowanie, wyjmowanie zębów 
bólu, sztuczne zebv.

„ S t e U a . “
lowszy opatentowany szwajcarski instru- 
lt samogrający z metalowerni nutami b e z  
j e ż y k ó w  (niemieckie wyroby Symfoniony 
holifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywają).

A ,  S o b o i e w ^ M
Zcgsrmisirss 

M o t e l  F r a n c u s k i .

Przyjmuję przewóz mebli
flejscu, koleją, okrętami i lądem wozrmi patente- 
'yml, najnowsza konstrukeya, system francuski —  
W antuję za całość. Spedyeya odbywa sio 2 ra-

I
ziennie, tak dla przesyłek zwykłych jak i pos- 
nych do wszystkich miejsc kraju i zagranicą, 
twiam wszelkie formalności cłowe. Wszelkie 
zynnośei w tem zakresie wykonuję najtaniej.

M M  KOSERBEH?

m m m m
^ 8 l P l § P llM̂

Sprzedaż węgla kamiennego z pierwszorzę- 
oh kopalń Górno Szląskich oraz drzewa opało- 
o 4 metrowe sągi i takowe dostarcza do domu 
sąwszy od jednego centnara. Zamówienie w kan­
im  spedycyjnej ulica Jagiellońska liczba 6, 

JULIUSZ BOSEABliUU.

Rolnik młody
kawaler, z praktyką w wzorowych 
i znanych w kraju gospodarstwach, 
obznajomiony z manipulacją kancela­
ryjną, przyjmie posadę, administratora 
majątku, kontrolora g o s p o p & r  czego lub 
kasy era z dniem 1. marca lub kwietnia 
1902. Łaskawe zgłoszenia pod: Rolnik 
A Z p. r. R?esz6w.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

CSssyga^aucya s a  sa ł^ ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

G A R D  i  J E L L I N E K
WJpdeu, Seliotteiiring 27. 

Budapeszt, Arany Janos ntcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.
Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
Keossuer;® do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

SAMOUCZEK:
P o l s l i o - n l e m i e c k i  kurs wstępny ( E l e m e n ­

t a r z )  18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. — 
Kurs II. zł. 2 40.

Polsko-fran cM ski kurs I. zł. 1*89. — Kurs 
II. zł. 4.80. — G ram a tyk a p o lsk o -  
lrancnsk®, zł. P80. 

P o lsk o -a n g ie lsk i kurs I. zł. 112. — Kurs 
II. zł. 1-80.

P o lsk o -rn sk i kurs I. zł. 2-10. Kurs II. zł. 2-70. 
A m e ry k a ń sk i przew odn ik z rozmówkami

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wł. ^Ilkowskiego w Krakowie.

C lelem  położenia tamy nadużyciom niekto 
yrjcb restauratorów,' mam zassęsyt podać 

io pablieźnej wiadomości, że

p i w o  o k o c i m s k i e
sp rz e d a ją  na szklanki ty lk o  następujące firm y:
Toepfer K n f tn la , ulica Trybunalska L 18,
Adler M., pl. Akademicki.
Agld Jakób Krakowska 25.
B araniecki, Hotel Pański, Grodeeka.
B ratel A. ul. Sykstuska 28.
B ukalska J u l ia ,  ul, Szeptyckich 50.
Beigel A ., pl. Chorążezyzny 1.
Baum U  hotel warszawski.
Drucker E ., ul. Gródecka.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
H ellw ig  E d w ard , Kopernika.
Ilfeón M ichał, ul. Halicka.
K eil i .  ul. Kopernika.
K ostM ew łcz A ugust, ul. W ałowa 1. 13.
A. KanarłenTOgel, ul. Jagiellońska 16.
K rau s A ., ul. Żółkiewska.
K essler D ., ul. Pańska.
Kreindler Jakób, Plac Bernardyński.
K a w ie rn ia  E d isona, ul. Karola Ludwika 33. 
Kaw iarnia teatralna.
K aw iarnia europejska, ul. Jagiellońska.
Lem inei 8 . H ., nl. Gródecka 54.
Ludw ig J a n ,  uliea Krakowska i. 7.
Liiwenheok Jakób ul. Trybunalska 4.
L o p ac iń sk l W ojoieeh. ul. Gródecka.
M akow ski K. i uliea Krasiekich.
Mann B . ul. Lindego^
S ew eżcu tuk  J - ,  n i. Kopern.i.sa 4.
K u ssen b la tt H ., ul. Leona Sapiehy.
P roksz  J . ,  uliea Łyczakowska.
Przybylski K ., ul. Teatralna.
Potuczek A nt., ul. Batorego 26.
Reieh Sam uel, Rynek.
I s O l e r ;  A., ul. Kazimierzowska.
Bothberg Masr, róg ul. Bema.
'■sdzlśskl A ntosi, rastauracya kolejowa, 
Rossignon, Pasaż Mikolaseha'
Soanenschein A., ul. Gródecka.
-a lzb o rg  M., ulica Kazimierzowska,
Ś chap irn  8 . Rynek.
Sclileicher L ., ul. Jagitllońska 4.
Scliwarzer O., ul. Gródecka.
Stelm achów  J., u). Chorążczyzna 6.
S chall S„, ul. Kazimierzowska.
Skulski M ., ul. Teatralna.
Tbnne E . ,  ul. Szeptyckich.
Tuch M. ul. Gródecka 1. 115.
W ażay Jsm , ui. Oaainueekiogo 
W olissh  H ., ul. Gródecka.
Z im m et H ., ul. Kazimierzowska 43.
Zackermann Jakób, ul. Zimorowicza 18. 
Zuckermaun Szymon, ul, Leona Sapiehy.

3R«iIi: o k o c i m s k i
(porter krajów).

Z. Baczewski,_ plac Halicki.
Bukalska Ju lia , ul. Szeptyckich 50.
G arfu n k e l O., Sykstuska 2.
Baum H. hotel warszawski, 
lik ó w  ul. Halicka.
N ow ożeuiuk ul. Kopernika.
Schapira 8 ., Rynek.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
p. 1® **S siiS yn a , uL Bogs-iłswuiiiego

1. 13, telefonu nr. fi.
piwa flaszkowego 

a p. S- W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.

Na pnyssłość og!»asać będę każdej ale- 
dzieli w pismach lwowskich aaswiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie spr*ed»ją, 
a nadto ssstr^^gs-s* sobie wystąpić w  drodse
lądowej pęseciwko spm edaiy  obc&eo p j v a 
•:od m a r k ą  c k o e im fltee g o .

J a n  G d  t a ,  
b r o w a r  w  O k o o i m i e .

W ypraw y ślubne
od najskromniejszych do na j wy sta w niej- 
szych jako to : Pościel feompletną 
własnego wyrobu, z materyałów 
krajowycb, bieliznę męską i damską, 
bieliznę stołową, płótna, dywany, 
kapy, porty ery, firanki i chodnik?, po­
leca od 65 lat istniejący handel 
1 pracownia kołder i materaców 
J .  08*exl@!*a i S y n ó w , Lwów, 
plac Katedralny 1. 2. — Cenniki 
I próbki na żądanie. ______

JTarka ochronna: Kotwica.

LINDHENT. CAPSICI C0MP.
z  R ichtera Apteki w  Pradze,

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśmierzające nacieranie, jest w wszystkich apte­
kach po cenie 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 

„kotw icą" zapteki Richtera,wtenczas można 
być pewnym, że się otrzymało preparat 
prawdziwy.

A pteka  
Richtera pod „złotym lwem

w P ra d z e , I. ulica Elżbiety 6.

Dobry środek domowy. Wśród srodkow do­
mowych, któro zwykliśmy używać jako bóle uśmie­
rzające i odciągające nacieranie w zaziębieniaeh 
i t. d., zajmuje Liniment. Dapsiei cornp., przyrządza­
ne w laboratoryum R ichtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., K r. L40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
po znanej kotwicy.

Lwowskie
.pjpotini

(46 razy premiowane).

Od 9. lutego do 15 lutego do widzenia 

Wspaniała wędrówka do 
K onstantynopola, 

Galaty, Pery, Złotego rogu 
nad Bosvor

W stę p  ^  e t.

Jako moją specjalność od 
lat 88 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Greo. Hi- 
fies z Son. Henckelsa w So • 
lingen franc. i styryjskie: 
Noża stołowe i deserowe, 
kuchenne elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 
Henckelsa i  Arbenza. Ma­
szynki do strzyżenia w ło­
sów. Narzędzia ogrodniczo po 

cenach możliwie niskich.

A ntoni Malski
>ć< a r a d e !  ż s l a z n y  

Lwów, plac Maryaeki 1. 9.
Cenniki na życzenie.

50o(o tańsza
od rodzimej-

Celcstius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

G randę - G rille : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą kom isy! przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wod mineralnych sztucznych pod firmą:

A. Hzący i Ohmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekaeli i drogueryaeh. Skład dla Lwowa; apteka J. Wewiórskiego.

Tiwnurm

T w f c f e i  o r  i  j ®  s  i .  ®

3 9 m m .

znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
gliceryny, ulg gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe.

jjPiP W szędzie do nabycia. "“IB®
Kupcom rabat I Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotuą pocztą 

Fabryka tatek „M IL“ Lw ów , ul. Ścieżkow a 1£.

0 z : cMiaJotisaTOTwjunmim-włsi

S K Ł A D  M E B L I
firmy stolarskiej Istniejącej od rokn 1842

B o le s ła w a  B a szczy ń sk ieg o
L w ó w ,  u l .  T e a t r a l n a  1 . X,

(obok handlu WP. Ssyfartha i Dydynskic-go)
poleca Szanownej P. T. Pabliezności

doborowa i gustowne meble, urządzenia pokoi sypialnych, bawial­
nych i jadalnych, meble tapicerowane gięte i żelazne po cenach

umiarkowanych.

p: vcMr.:Wi,asr-iMv

Monopol herbata
58 „Rączką"

z a w s z e  ś w ie ż a  i  d o sk o n a ła .
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w  L ondynie i w Onniaoli. n a b y ta  gig tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju Lajwięk^y.
Po cenach oryginalnych praiwie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Raczka”, a gdzie nie naa proszę pisać Wprost- do

M agazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.



C C L O S S E U M

pod dyrekcyą ERNESTA THORN/

99C i  s e  -fc ."n a ?  y v 528r  3 . «> 1
B w im t i  o , —  P o w i e t r z e ,  —  W ó d a ,  —

N aj w s p a n ia ls z e  s e n s a c y jn e  w id o w is k o  s c e n ic z n e .

i wesołość! kemiemi gimnastycy Ma potrójnym slrąT-feu. ■ wesoło*

JE A N  MARCONI
elektr. muzyk. feerya z apoteozą „W kr.-,}u muzyki i światła44.

4 itt&c Gowms
angielskie śpiew aczki i tancerki akrobatyczne.

J a n o w s k i  T r io
§a h retk a  fran cu sk a.

‘

SU 4
akrotaci flegma cj szni. j

[

Bioskop amerykański
lipwa serya żywych fotograiij.

Codziennie o godzinie S-uasj wieczórem

Wielkie Przedstawienie
W  niedzielę i święta Dwa Przedstawienia o gadzinie 4-te- po południ 

po cenacł zniżonych i o godzinie 8 -mej pe cenach zwykłych.

Co piątku HIGH-LIFE.
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, u l Karola Ludwika 1, 9 .

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wl Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

I


